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WARSZAWA, SOBOTA 6 LISTOPADA 1948 R. (A) Cena numeru 5 złotych

Cele i zadania Zjednoczonej Partii
Przemóuńenia sekretarzy generalnych PPS i PPR 

na wspólnym posiedzeniu CKW PPS i KC PPR dn. 3 listopada br.

Zjednoczona Partia inzmocni 
tmórczą energię mas pracujących

P rzem óir ien ie  tom. B o lesław a  Bieruta

Bierzemy na siebie odpowiedzialność 
za losy polskiej reicolucji

Przem otulenie tom. Józefa  C yrankiem icza
Dzisiejsze wspólne obrady Korni- W ogniu trzech rewolucji — od bur- szej rewolucyjnej partii robotniczej Dzisiejsze, piąte z koleń wspólne dorobek obu naszych P artii aby zeń

tetów  Centralnych Polskiej P artii żuazyjno - demokratycznej rew oiu------- poprzez późniejsze rozbicie ruchu zebranie KC PPR i CKW PPS zbiera wyeliminować wszelkie
Robotniczej i Polskiej P artii Socja- cji 1905 r. aż do zwycięskiej rew olu- na dw a podstawowe nurty , które ! się w przededniu Kongresu Zjedno- 
Ustycznej otw ierają okres bezpo- cji proletariackiej w listopadzie 1917 ścierały się z sobą na przestrzeni j czeniowego partii robotniczych i o- 
fcrednich przygotowań do Kongresu roku — klasa robotnicza pod genial- 50 la t — aż do obecnego nowego tw iera okres przedkongresowy Każ- 
2jednoczenio wego, który połączy o- nym kierownictwem Lenina stała się etapu, w którym  dojrzały w arun- 1 de ze wspólnych zebrań Komitetów 
bie P artie  i  zjednoczy polski ruch natchnieniem  rewolucyjnym, wodzem ki do całkowitego i ostatecznego zje- Centralnych znaczyło krok naprzód 
Robotniczy. N adaje to dzisiejszym na i hegemonem milionowych mas p ra- dnoczenia politycznego klasy robot- ] na drodze do zjednoczenia. Każde z 
®zym obradom, Towarzysze, szczegół- cujących chłopstwa i narodów u jarz niczej — to droga, która występuje I tych zeprad oomagało poprzez dy- 
ńą wagę i określa ich charakter. mionych w  walce o wyzwolenie n a - dziś niezwykleo wyzwolenie n a - azis niezwykle jasno i pouczająco. 

Można by powiedzieć, że kierownic rodowe i społeczne. W tym  sojuszu Wskazuje ona, że pełne usamodziel- 
tw a obydwu P artii rozpoczynają z najszerszym i masami pracującym i nienie ideologiczne i polityczne na j- 
dziś w ielkie dzieło Zjednoczenia, o- i w  codziennej walce o ich hasła de- szerszych mas pracujących w wa- 
tw ierając dyskusję w  swych organi- m okratyczne klasa robotnicza pod runkach władzy burżuazyjnej doko
nać j ach partyjnych, nad podstaw a- kierownictwem  Lenina zdołała stwo nać się nie może. Ustrój kapitali- 
hli ideologicznymi i statutow ym i rzyć potężną, rewolucyjną, zw artą i styczny uzależniając od siebie masy 
Przyszłej Zjednoczonej P artii, u sta - masową organizację — partię poli- pracujące w sensie ekonomicznym,

tyczną nowego typu, nieugiętą w posiada również możliwości oddzia- 
walce z reform izmem i oportuniz- ływania ideologicznego przez popie- 
mem, z obcymi klasowo wpływami ranie tendencji reformistycznych i 
ideologicznymi. P artia  ta  zdołała o- oportunistycznych wewnątrz 
balić i  zdruzgotać potężną machinę robotniczego. Oportunizm i re fo r -d z ie  
carskiego aparatu  władzy politycz- mizm są podstawową formą i n a j

szerszym wyrazem podporządkowa
nia politycznego części klasy rooot-

skusją dó zbliżenia ideologicznego. 
Zbliżenie zaś ideologiczne spowodo-

elementy
n ie rewolucyjne, niemarksistowskie, 
nieieninowskie, klasowo nam  obce i 
wrogie lub przypadkowe. Trzeba 
było w drod~e krytyki i samokry
tyki ustalić kryteria złych i fałszy
wych postaw  ideologicznych i po li
tycznych. Trzeba było wpoić w masy 
partyjne zrozumienie podstawowych 
wytycznych naszego m arszu do socja

v/ało klęskę tych wszystkich, którzy l;zmu poprzez nieubłaganą walkę z

łając term in Kongresu Zjednocze
niowego i wzywając swe organiza
cje, aby przystąpiły do wyborów 
swych delegatów na ten Kongres, 
k tóry  stanie się w ielkim  wydarzę -

jednolity fron t pojmowali jedynie 
jako sojusz taktyczny, a więc byli 
w gruncie rzeczy przeciwnikami praw  
dziwego jednolitego frontu, a tym 
bardziej przeciwnikami jedności.

Zebranie dzisiejsze 
jest już ostatecznemu

hiem  historycznym  w  dziejach pol
skiej klasy robotniczej i doniosłą nej i obalić władzę burżuazji i ob- 
chwilą w  dziejach narodu polskiego, szarników, rozciągającą się na ob-

Sądzę, że byłoby zbyteczne uzasa- szarze szóstej części globu, zdołała niczej interesom kapitalizm u. Oba- 
dniać obszerniej niezwykłe i donio- odeprzeć napór licznych, spieszących lenie władzy burżuazyjnej podrywa 
słe znaczenie Kongresu Zjednoczę- z pomocą kontrrew olucji rosyjskiej korzenie ekonomiczne reform izmu i 
hiowego partii robotniczych dla dal- interw encji zbrojnych imperializmu, pozwala na szybsze przezwyciężenie 
szego rozwoju Polski Ludowej. Było zdołała przetrzym ać wieloletnią blo- jego wpływów ideologicznych na ma 
już na ten tem at wiele wypowiedzi, kadę sprzysiężonych przeciwko niej sy pracujące.
a najdobitniejszą z nich będzie nie- sił kapitalizm u międzynarodowego i Ale te  wpływy ideologiczne nie 
Wątpliwie sam Kongres. Któż zresz- na gruzach starego ustro ju  ucisku i znikają bynajm niej od razu i auto- 
tą  pa trafiłby mocniej wyrazić wagę wyzysku zbudować nowy ustrój spo- matycznie z chwilą zdobycia władzy 
i znaczenie Kongresu, niż uczyniła łeczny — socjalizm. politycznej przez lud pracujący. Żró-

Olbrzymie doświadczenie rowolu- dłem oportunizmu, wielkim rezer- 
cyjne rosyjskiej klasy robotniczej i w uarem  przeżytków ideologicznych 
jej partii politycznej nowego typu, ustro ju  kapitalistycznego są również 
kierowanej przez wielkich jej wo- szerokie w arstw y drobnomieszczań- 
dzów, nauczycieli i teoretyków—Ler skie, które pozostają w nowym ukła 
nina i Stalina — stały się dorobkiem dzie sił społecznych i oddziałują 
międzynarodowego ruchu robotni- nadal na nowe stosunki społeczne, 
czego i podstawą rozwinięcia teorii Nieustanna, uporczywa w alka z prze 

m as pracujących, k tóra idzie poprzez rewolucyjnej, którą stał się m ark- żytkami ideologicznymi starego u- 
Zakłady pracy, kopalnie, huty, fa - sizm-leninizm, to jest marksizm, od-' stroju społecznego to podśtawo- 
bryki, w arsztaty, instytucje, jest n a j-  powiadający zmienionym w arunkom  wy w arunek utrw alenia, pogłębiania
lepszym potwierdzeniem stosunku walki klasowej we współczesnej epo i dalszego rozszerzania rew olucyj
nych m as do nowego etapu rozwo- ce imperializmu. n jc h  osiągnięć klasy robotniczej i
jowego, w który w prowadza Polskę w  oparciu o to doświadczenie, cate2° ludu pracującego. Wzmocnie- 
Ludową zjednoczenie klasy robotni- przysw ajając sobie stopniowo w pro nie tei walki — oto zasadnicza p lat- 
czej. Masy pracujące zdają sobie cesie zaostrzającej się w alki codzien- forma, na k t rej urzeczywistnia się 
sprawę, że bez zjednoczenia politycz- nej pods.awy teorii rewolucyjnej — dzis całkowi e i os a eczne zjedno- 
fcego klasy robotniczej nie można w nieustannym  ścieraniu się z sobą czeme po.ityczne po s uej klasy ro- 
byłoby utrw alić, pogłębić i rozwinąć dwóch przeciwstawnych nurtów : re- botmezej.
tego historycznego przełomu rew o- wolucyjnego ^ « f ° ^ t y c m e g o ^ -  R t m j m  h o n o r  j  s u m i e n i e

noiuego etapu d z ie jó w
Wynika z tego, że nowa Zjedno-

po święcone 
tego zjedno-

ruchu; czernią przygotowaniu. Mewa tu bę- 
o organizacji Kongrćsu Zje

dnoczeniowego i akcji przedkongreso 
wej, o statucie i o skejj oczyszcza
nia szeregów partyjnych.

to polska klasa robotnicza, k tó ra  na 
Pierwszą wieść o Kongresie zarea
gowała nowym potężnym zrywem 
pracy, podchwytując hasło kopalni 
„Zabrze — Wschód" o przyśpiesze
nie w ykonania planów produkcji i 
rozszerzenie ich przez dodatkowe o- 
siągnięcia. Ta mobilizacja twórcza

Jaka b ęd z ie
Z jednoczona  Partia?

Odbywamy to zebranie w momen
cie, kiedy dobiega końca proces k ry -

lucyjnego, k tóry  Polska przeżywa od rozw ijał się polski ruch robotniczy 
chwili wyzwolenia.

Uczm y się  
na przykładzie  WKP(b) 
— Partii n o w e g o  typu

w  okresie niepodległości państw o
wej Polski w  latach 1918 — 1939. W
tw ardych w arunkach te rro ru  i ofen- .  . . .
sywy faszystowskiej, w w arunkach ™  Partia  klasy robotniczej me 
coraz trudniejszej walki mas ro- byc i me będzie tylko zwy-
. . .  , . . .  t u kłym, mechanicznym zsumowaniembotruczych i chłopskich przeaw ko ^  dotychczasowych sił or.
systematycznem u spychanm ich na ganizacyjnych polskiej p artii Robot.

Rozbicie ruchu robotniczego w ,o -  coraz mzszy poziom f ycl0" ^  ™ niczej i Polskiej P artii Soejalistycz- 
kresie jego form owania się u schył- sło i wzmaemało się zrozumienie ^  zjednoczona P artła  będzie par.
ku ubiegłego stulecia wywołane by- znaczenia sojuszu całego ludu pra ^  nowego wyZSZef;o etapu walki 
ło przenikaniem  ideologii burżua- cującego m iast i wsi, świadomość oŷ łofvmo.
Zyjnej i jej agentur do ruchu robot- wielkiej wagi jednolitego frontu kia- 
niczego. W yodrębnienie w  tych w a- sy robotniczej i mas pracujących w  
runkach rewolucyjnego nu rtu  było starciach z faszyzmem. W alka ta, 
nie tylko uzasadnione, ale i koniecz- oraz suKcesy budownictwa socjali-

społeeznej, partią o nowych zada
niach. Ma ona wzmocnić świado
mość i energię twórczą mas pracu
jących w  celu utrw alenia, pogłębie
nia i rozszerzenia dotychczasowych-----------------  . •______ILI cl i  i u ż . P L c i ż . c m a  u u i v i

be dla uświadom ienia politycznego i stycznego w ZSRR przyspieszały ^  zdobyczy społecznyeh ludu pracują- 
roeologicznego klasy robotniczej, dla tylko gnicie i bankructwo kapitah  _ ceg0 Polskii ma poprowadzić te
jej oderw ania się od rydw anu b u r- m u> ale demaskowały rowmez coraz dalszej ’rozbudowy ru m o en ten ia  
****»■ wyraźniej rolę oportunizmu ^ r  J o r  fundamentów socjalizmu Xe nowe

W walce dwóch przeciwstawnych mizmu, jako agentury burzuazj zadania 
®obie nurtów  ideologicznych: rew o- im periahzm u w  ruchu robotniczym, 
bicyjnego i reform istycznego — for- Barbarzyński najazd hitlerowski 
h>ował się stopniowo i usam odziel- na Polskę i Europę w ysunął masy 
biał polityczny ruch klasowy prole- pracujące na czoło walki narodowo

może wypełnić tylko partia 
o jasnej i zdecydowanej ideologii re 
wolucyjnej, partia  nieubłaganej wal
ki ze spuścizną ideologiczną starego 
ustroju, partia stojąca tw ardo na

leninizmu. Tylko taka partia  potrafi 
(Dokończenie na str. 5)

fariatu, który następnie krzepł, h a r-  wyzwoleńczej, która była równocześ- gruncie’ teorii i praktyki marksizmu- 
*ował się i u  masa wiał w  ogniu w iel- nie w alką międzynarodowych sił lu- 
k 'ch doświadczeń bojowych — w ła- dowych z dziką naw ałą faszyzmu.
Sllych i międzynarodowych. W ciągu Gorący patriotyzm  i dążenia rewo- 
Paru dziesiątków lat, aż do Wielkiej lucyjne m as pracujących stworzyły 
Rewolucji P roletariackiej w 1917 r., nową podstawę dla szerokiej konso- 
^ c h  ten nie w ykraczał w  Polsce po- lidacji sił ludowych w  walce o nie- 
2a ram y samej klasy robotniczej, nie podległość narodową i wyzwolenie 
^oceniał podstawowego znaczenia dla społeczne. Dzięki pomocy i przyjaź- 
reWolucji sojuszu robotniczo-chłop- ni Związku Socjalistycznych Repu- 
sk:ego i walk narodowo-wyzwoleń- blik Radzieckich, którego Arm ia Wy 
^y ch . Mimo swych wielkich błędów, zwoleńcza rozbiła hordy hitlerow - 

ył to ruch rewolucyjny i chociaż skie, Polska i inne uciemiężone na- 
8?óźniony ideologicznie — był to rady nie tylko odzyskały wolność, 
rUch najbliższy bolszewikom rosyj- ale mogły też wkroczyć na drogę 
skim. w najbardziej rozwiniętych głębokich społecznych przeobrażeń 
krajach kapitalistycznych Europy, rewolucyjnych. Tylko w warunkach 
1(ich robotniczy znajdował się po- tych przeobrażeń rewolucyjnych pol- 
badto pod przemożnym wpływem ski ruch robotniczy mógł dojrzewać 
oportunizmu i reform izmu, a więc wewnętrznie do pełnego zjednocze- 
^  stadium  większego jeszcze opóź- nia politycznego.
Ofonia ideologicznego — mimo for-

a*nej jedności organizacyjnej.
Nowy charakter wielkiego ruchu 

reWolucyjnego najszerszych mas pra 
OOńących i uciskanych, którem u prze- 

°dzi klasa robotnicza, przybrał 
fńch robotniczy pod kierownictwem 
Tanina, zwalczając konsekwentnie i  cznego polskiej klasy robotniczej 

0 końca oportunizm i f to m ń a n .  od Wielkiego Proletariatu — pierw-

W aika z przeżytkami 
drobnom ieszczańsk ie)  

id e o lo g i
Historyczna droga rozwoju poli- Prezydium wspólnego posiedzenia CKW  PPS i KC PPR. Od lewei 

tow. tow.: Adam Rapacki (niewidoczny), Roman Zambrowski, Jó
zef Cyrankiewez, Bolesław Bierut, Henryk Świątkowski i Jakub

(m

wrogiem klasowym, poprzez w alkę z 
własnym wewnętrznym oportuniz
mem, niezdecydowaniem, tchórzo
stwem myślowym, skłonnością do 
zasklepiania się w oderwanych od 
życia i mas formułkach, tendencją 
do biurokratyzowania się partii poli
tycznej i w yradzania jej działaczy 
w urzędników.

Jeżeli potrzeba takiej dogłębnej 
rozprawy ideologicznej i politycznej, 
a potem organizacyjnej istniała w 
Polskiej Partii Robotniczej, to cóż 
dopiero mówić o naszej Partii, o Pol 
skiej P artii Socjalistycznej.

Odrodzona PPS wywodziła się ide
ologicznie z lewicowo - socjalistycz
nego odłamu przedwojennej PPS, któ 
ry  w czasie wojny wyodrębnił się o r.

........................... ganizacyjnie w  RPPS. Ta właśnie
stalizowania sie deo.ogicznego pod- jęppg stanowiła zawiązek ideologi- 
staw n a s r ’igo zjednoczenia. Mamy czny i organizacyjny odrodzonej PPS. 
za sobą historyczne posiedzenie P le- p a rtia  nasza, od samego lubelskiego 
num KC PPR. klóre stanowiło prze- początku stanęła na gruncie rew olu- 
łomowe wydarzenie w historii po- cyjnego, marksowskiego socjalizmu 
wojennej p.i.d; ego ruchu robotni- } w ydała walkę reformistycznym, na- 
czego i wytyczyło właściwy k'.eru- cjonalistycznym i oportunistycznym 
nek rozwojowy tego ruchu. W ślad tradycjom  dawnej PPS. Ale okazało 
za tym cdoyła sie p:ęc-odniowa se- się, że w procesie rozwojowym naszej 
sja Redy Naezs'nei Polskiej Partii P artii zachodziły w  okresie powojen- 
Socjalistycznej, gdzie dokonał się nym obok zjawisk dodatnich także 
wielki rozrachunek nie tylko z daw - wyraźne procesy wsteczne, które ha- 
ną, niesław ną przeszłością przed-wo- mowały rozwój rewolucyjnej świa- 
jennej, reforrnistyczmej i nacjonab- domości w masach, które doprowa- 
Stycznej PPS, ale i szczegółowy o- dzały do w ahań wśród kierownictwa 
bracbum k błędów, w ahań i om ył:k  — bardzo zresztą niejednolitego, — 
dokonanych już w odrodzonej PPS. k tóre n ieraz rodziły nastroje praw i- 
Plenum  KC PPR  stworzyło grunt cowe v aktywie partyjnym , które, 
ideologiczny i psychologiczny dla wreszcie, godziły często w funkcjo- 
wdaściwego przebiegu Rady Naczsl- r.owanie i w  trwałość jednolitego
nej PPS. W sumie sierpniowe P le- frontu.
num  KC PPR i wrześniowa Rada Nie bęaę się tu  zastanaw iał nad
Naczelna PPS, to największy w kład historią tych la t odrodzonej PPS,
ideologiczny i polityczny do nasze- przypomnę tylko, że naczelnym za-
go zjednoczenia. Nie sposób sobie wy daniem żywiołów jednolitofronto-
obrazić tego zjednoczenia bez owych wych i jednościowych w  naszej P ar-
dwóch posiedzeń. tii, k tóre w  końcu utw ierdziły się sil-

Zjednoczona partia polskiej klasy n*e u steru  kierow nictw a partyjnego
robotniczej ma być za naszą współ- w alka o konsekwentną rea łi-
ną wolą p srtią  marksistowsko - le- ę jednolitego frontu, o prawdzi*-
ninowską, partią awangardy rew olu- ^  w w yn^ u *^8° realizację jedno-
cyjnej, prowadzącej klasę robotniczą ®ck °  doprowadzenie do zjednoczenia
i sprzymierzone z n ią  masy ludo- 0 1'kwidację rozłam u w  polskim  ru-
we m iast i wsi do walki o socjalizm. ^  robotniczym. Walka o jedność
Wiemy jednak, że proklam owanie za J a zas możliwa tylko jako
sad ideologicznych i organizacyj- ,Wa a f  praw icą i centryzmem. W
nych partii n ie świadczy jeszcze, że u ej wa i jednosciowy trzon kie
partia istotnie będzie taka, jak chce r  w nlc va Par yjnego przekonał się,
program  jej i statut. Od progra- “  nr^ J ys^arczy P ^ a d z i ć  kam pa-
mów 1 statutów  ważniejsze są ele- , J * .  0 Prawłcy w . ' na_  u , ,  ... . , . , zebraniach partyjnych, ze me dośćmetity prak tyk i politycznej, skład , . , . , ., ,  ... . . . : . J ^ t  krytykow ać i obalać prawicoweklasowy partu  j*, rzeczywiste obh- pogląd ale trze ta  dotrzećPdo ^
cze polityczne i ideolog.czne, urobio- tych Wędow , to e b a  uder7yć w ich 
ne w  akcji, sprawdzone w praktyce twórców> rzeczników i nosa^ el i
walkj klasowej. trzeba się w  tej walce wyzbyć wszel-

Dlatego też nie ■wystarczyło pro- kiego pojednaw stw a i  wszelkiego
klamować zasadniczych założeń ide kompromisu,
ologicznych i struktury  organizacyj
nej nowej partii, lecz trzeba było pod Jedna, jednolita
dać zasadniczej analizie i  próbie _  *
m arksistowsko - leninowskiej cały Partia-auiangarda

Powiedziałem, że uczyliśmy się w
toku tej walki. Uczyliśmy si na prak 
tyce polskiej rzeczywistości, na prak 
tyce sytuacji międzynarodowej i na 
wzorach, czerpanych z działalności 
WKP(b), nowych pojęć o roli P a r
tii, — jako aw angardy klasy robot
niczej i kierowniczki walki klasowej, 
a nie P artii współczynnika i wypad
kowej żywiołowych odruchów rewo
lucyjnych, albo najrozm aitszych n a
strojów, będącyh znowu wypadkową 
działania najrozmaitszych, wstecz
nych często sił społecznych.

A jeżeli P artia  - aw angarda i P a r 
tia  - kierow niczka — to podsta
wowym w arunkiem  stało się, aby to 
była j e d n a  P a r t i a ,  w yro
sła z idelogicznej jedności klasy ro 
botniczej, w yrosła z przezw ycęże- 
nia wieloletniego rozłamu, które mo 
gło nastąpić jedynie w wyniku ca ł
kowitego rozgromienia oportunizmu 
i reformizmu, w w yniku rozgromie
nia prawicy socjalistycznej, i decy
dującego odrzucenia wipływów ideo

logii drobnomieszczańsłdej i ' bmrżu- 
azyjnej na część klasy robotniczej, w 
szczególności n a  naszę Partię.

W toku tych nowych doświadczeń 
okazało się, że i partie  lewicowo - 
socjalistyczne nie zawsze um ieją się 
dostatecznie silnie i skutecznie obro
nić przed przenikaniem  wrogich ide
ologii.

Mamy tego dowód w perypetiach 
włoskiej P artii Socjalistycznej, w  
trudnościach lewicy socjalistycznej 
we Francji — widzimy co się pod 
firm ą lewicowego socjalizmu działo 
podczas Kongresu czeskiej Socjalnej 
Demokracji w  B rnie i *co się w  tej 
parti-; działo w Pradze w dniach lu 
towych.

M arLsizm -leninizm  
jedn oczy  k lasę  robotn iczą

Sami u siebie widzieliśmy także 
bardzo wyraźnie i jasno, jak i w a
chlarz poglądów i teorii może się 
mieścić i szerzyć w  ram ach P artii 
lewicowo - socjalistycznej. I widzie
liśmy także, ile z tych teorii czy te- 
oryjek doprowadzanych do ostatecz
nych konsekwencji, mogłyby w  pew 
nych okolicznościach rozsadzić jed 
nolity front — i dężką kłodą poło
żyć się na drodze do jedności P ły 
nęło t«: N

PO PIERWSZE: nie z całkiem prz* 
zwyciężonego dziedzictwa po refor- 
mistycznej i nacjonalistycznej przed
wojennej PPS.

PO DRUGIE: z faktu, że szereg
działaczy lewicowo - socjalistycz
nych u.ważał, że wystarczy odżegny
wać się od Pużaka i Zarem by ,aby 
nie być prawicowym socjalistą, w te
dy kiedy sprawdzianem  lewicowości 
był stosunek do prawicy nie z roiku 
1936 lub 1945, ale stosunek do re a 
lizacji zadań politycznych jednoli
tego frontu, a potem jedności.

PO TRZECIE: z fak tu  niemożności 
skrystalizowania ideologii lewicowo- 
socjalistycznej, wypływać musiało 
niezrozumienie roli P a rtii jako awan 
gardy, a  pojmowanie P artii jako 
terenu ścierania się różnych poglą
dów.

Z tego w ynikała w konsekwencji 
niejednolitość w  kierownictw ie i po
datność na penetrację obcych wpły
wów ideologicznych.

Z tego wynika, jako reguła, stałe 
niebezpieczeństwo odradzania się 
prądów  prawicowych w partiach le
wicowo - socjalistycznych, jeżeli nie 
zm ierzają one konsekwentnie, w 
tempie wyznaczonym przez w arunki, 
ku jedności klasy robotniczej, jeże
li usiłują posuwać się naprzód rów 
nolegle a nie ideologicznie zbieżnie 
ku partiom  kom un’ stycznyriv

Z tego wynika, wreszcie, że jed
no? :■ ideologiczna i organizacyjna, 
jeżeli nie ma być później rozbita 
obcymi klasie robotniczej elem enta
mi ideologicznymi, dokonywać się 
musi na platform ie m arksizm u - le- 
n/imizrmi.

Dopiero przyjęcie przez obie P a r
tie m arksizm u - leninizm u jako piat 
formy zjednoczenia ruchu robotnicze 
go w  Polsce oznacza ideologiczną 
jedność klasy robotniczej, oznacza 
istotne przezwyciężenie rozłamu o- 
7 na cza rozgromienie oportunizm u i 
reformizmu, oznacza decydujące od
rzucenie wpływów ideologii drobno- 
mieszczańskiej j burżuazyjnej w y
wieranych na klasę robotniczą.’

I na tym  polega historyczny i 
przełomowy sens zjednoczenia, któ
rego kalendarzowy term in wyznaczy 
obecne nasze posiedzenie

Droga od ro d zo n ej PPS 
w iod ła  przez ira -kę 

z prauiicą
Wrześniowa Rada Naczelna PPS 

dokonała ostatecznego wyciągnięcia 
wniosków z szeregu poprzednich ak
tów politycznych, wyznaczających 
drogę rozwojową odrodzonej PPS. 
Zasadniczo droga ta szła ku coraz 
bliższej jedności obu odłamów pol
skiego ruchu robotniczego ku ich 
zjednoczeniu. Wytyczały ją takie 
akty polityczne, jate

(Dokończenie m  gtr. 3)
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K ONGRES Zjednoczeniowy polski 50  ruchu robotniczego zwołany 
został do Warszawy na dzień 8 grudnia 1948 roku.
Decyzja ta zapadła na wspólnym posiedzeniu C ep la lnego  Komitetu 

Wykonawczego Polskiej p artii ftócjąhsiyrzjtfj i Kom ^c!^ C en jfą^egą  
Polskiej P artii Robptp,pzej, ktflfe eij’flylo się onegdaj W WW<a^wią. |*o 
przemówieniach Seki pjąrzy Generalnych ębu Partii, tą\v. *»W. Bolesła
wa Bieruta i Józefa Cyrankiewicza, uchwalony został term in i porządek 
dzienny Kongresu iSjednoczeniowego.

Dzieli nas zatem  już tylko miesiąc od ostatecznej likwidacji rozła
mu, który przez tyle dziesięcioleci rozdw ajał polski ruch robotniczy 
1 paraliżow ał jego siły.

Dla organizacji partyjnych miesiąc ten ma znaczenia niezmiernie 
doniosłe. Musi go cechować szczególnie wytężona aktywność. W miesiącu 
tym  bowiem musza nasze organizacje dokonać wyboru delegatów na 
Kongrę*, muszą przedyskutować zasady p ragranuw e i statutow e Kjeflna* 
ozonej Partii, muszą z niesłabnącą energią prpwadzió i zakończyć akcję 
oczyszczania szeregów partyjnych, muszą dopilnować, by zbiórka na 
Wspólny Dom rozwijał# « e  w przyślą oszon/m tempi* j wreszcie, m u
szą przyczynić się w ppląi da w ielk to  aJtoi przedkongresowego wsnitł- 
sawodnictwa pracy, zapoczątkowanej przez górników kopalni „Zabrze- 
Wschód“.

Te cztery zadania, które spadają na nasze organizacje party jne 
W przededniu zjednoczenia, wymagąją, by Komitety party jne na 
wszystkich szczeblach, przygotowały sobie dokładny plan prany, by 
w sposób właściwy rozłożyły zadania i d  poszczególnych członków orga
nizacji i  jak  najracjonalniej gospodarowały ludźmi i czasem. Okres ten 
będzie bowiem w ielką próbą naszej sprawności organizacyjnej.

Jiąnimfau/ K o w a l c z y k,1. ^ . . . . U pe, , JJSS.. . ■ , - ............ ,mi<% . ...
Przewodniczący Rafy Naczelnej PPS

Od pilsudczjjzny do WRN
Polska f ą r t ią  Socjalistyczną mą

różne tradycje, tradycje dobre i tra 
dycje złe. Posiada tradycje nieugię
tych bojpwników, którzy w imię so
cjalizmu patrzyli śmiało śmierei w 
oczy, tradycję lewicowych nurtów , 
ofiarności i poświęcenia wjęju dzie
siątek tysięcy robotników, Jpteligen- 
tów i phjppdw, dla których spraw a 
socjąlizmu stąła sję spraw ą ich włas 
ną, spraw ą której służyli przez cale 
życie.

ftypibolem tej trądycji są nazwi
sku Łjtefąna Okrzei, ficąhertą Ęąrlic- 
kiego, Stanisław a Dubois.

Były jednak w  naszej długiej h is 
Mftrii karty  inną ręką pisąpe. Ryły 
k arty  klęsk i porażek. Były też k a r
ty  zdrady, k arty  renegactwa, karty  
rozbijactwa ruchu socjalistycznego.

Jedną z takiph k art jeąt właśnie 
historia WRN. Ta prawicowa, zło
śliwa narośl na naszym ruchu wy-

Czarpą nicią Ciągnie się prząz 
dzieje naszej Partii działalność ob- 
eyeh jej i wrogich eaynaików, zada
jących Jej cios w piety w  n a jbar
dziej decydującej ehwili, paraliżu
jących jej działalność, m arnujących 
ofiarność i pracę, wytrwałość i po
święcenie wielu tysięcy robotników 
PpS-owców.

Najgroźniejsi nie byji jędnpk ci, 
klprzy odeszli. Niebezpieczniejsi b y 
li ei, którzy zostali w P artii z ca
łym  bagażem piłsąficzyzny i jitórzy 
nądal Partii s*ko<j^ill, działając w 
je j szeregach.

Kiedy wspominamy ostatnie la ta 
przedwojenne, to w ie jm y , że gdy 
cała niem al P artia , olbrzymia wię
kszość dołów partyjnych w raz z 
przywódcami lewicowego i jednoli- 
to-frontowego skrzydła Partii, k ie
rowanego przez N orberta Barlickie- 
gp, Stanisław ą Dubois, Adaipa Próch

wodzi się z psepdopatriotycznej te n - 1 nika, parła do stanowczej walki z

A k c j ą  przygatw aw w M  d« Kongresu zje4o«P»ełuqwego pi* j ^ t  jed 
nak ilkitią tepiipipżiw. lep# ua wskroś p o 1 i t  y q * 11 ą. J o  tyąt pą- 

«^ał#n Bfthhstkc ta śd y  akfcrwifta p w tw u r. lg tó iw  ą*n> t o  ofcoji poięgą
na pełnej mobilizacji nie tylko pzjapków pbp P ąń li, aje wsiej kjąąy 
'•tM tlftittto i oatej ludności prąęująpaj wokół UaseJ polity canych K on, 
» * * «  łjbdnąfąoniąwegib

Masy ludowe w  Polsce muszą zrozumieć przełomowe znaczenie 
wielkiego ak tu  politycznego, który dokona się w Warszawie w  dniu 
8 grudnia. Badaniem obu P artii jest w;, zez ed en ie  tej praw dy całemu 
społeczeństwu. I dlatego w każdej akcji przedkongresowej należy mieć 
na oku je j polityczno-propagandowe znaczenie.

♦

łyiO W . Bolesław B ierut cylowąl w Swym przemówieniu słowu Ronina, 
X który mówił o swej P artii, że jest oąą hfWWÓłil ł ąnmió-
niom epoki". \Vyrązl} tow. B ierut głębokie nrzńkopąnie, że Ajadnoozouą 
P artia  polskiej klasy robotniczej, wzorując się na wielkich (loświądą^e, 
niaah WKP (h) t prgyswwąjąo SOkt* nnąkę ma*fcsizs«i| - leautównu m<«* 
■tac się i stanie się niewątpliwie „rozumom, honurem i sumieniom" pa- 
« e j  eaoki.

Te słowa tow. Bieruta muszą głęboko eapa^e w świadomość każdego 
czjonką PPR i PPS. Wyznaczają one nowiem pozjoin ideolegicscny, poji- 
tyczny i moralny p rzy k le j Zjednoozopej P artu . Określają je j obowiązki 
i odpowiedzialność. A icli rąajizacja należeć błędzie od postawy każdego 
członka przyszłej ^jednoczonej FąrtU.

Niechaj tę  wiaję FąrW , która j**t ..rnsumew, honorem |  sumienism " 
ma  przed tłpzyipa kązfjy ealouek J»P$ i PPR, nteyiwj * niej nigdy iu« 

*dy w todw * gię w w<h’w to »  «j#4 »as»o«ąj p«>tii.

Gr&harw prMĘjjattoi
FRANCUSKI Komitet Krajowej Federacji Ruchu Oporę aapro-U 

Ołłpnków Kwiązku po|giłPW b, uczestników Ruohu O paiu do wzięcia 
n tU tou  w  droazystoęptąch o d jito ó  ®#«i poległym w  walee a okupantem. 
Urwstystpśdi to odbyły się w* Frapęji Oui* 1 listopada, na mlcjeoaah 
strąceń.

Francuska Federacja Ruchu Oporą postąpiła słusznie. W zią ł P o , 
laków w  walca zdrowej caęści narodu {fiincńąąiJja z najeźdźcą p ie toec 
kim był wielki. Bdarzały się wyparlkl, lż w niektórych miejscowościach 
okupowanej tra n c ji, przede wszystkim foigcy byli ińićjatorąm i i p c iy , 
wódcami Ruohu Oporu. WalcayU na ziend francuskiej, solidąryzująe się 
a ludem franuuskiim, walczyli ze znienawidzonym (aazyzipem, jąka w ro , • 
giem międzynarodowego proletariatu  ą  zarazem, jako Pojący walczyli 
z największym wrogiem Polski i  Francji,

Udział Polaku w w  Wąłco francuskiego Ruchu Oporu jest jeszeoo 
w Pnjsca mało Stosunkowa znany i pze»s* na swego historyka. Ń ątą- 
m last zasługi Polaków w wulęe a wolność i  rgneji są w  spedeczaństwię 
francuskim  powszechnie znane i  uznane.

Nid wwwje tych zasług tylko obecny rząd frąncuskj. Codziennie
nanlyw ąją z Francji nowo wiadomości o prześłądpwąniąęh, któr* »;>a- 
dają n» robotników polskich we Francji. Donosiliśmy Już o kilką ąro- 
m  to waniach i deportacjach. Obecni* manty tło zanotowania poty o takty,

W północnej Franoji aresztowano 16 Polaków. Na targu w Łęn* 
ofiaram i policji pana Mocha padło 8 nielctnitdi chłopców polskich, k tó
rych pochwycono w brutalny sposób i w ttąoono do więzienia. JD<Sztoe 
w ania Polaków przopiow adzane są również w innych nuojsout^óźoisnh.

Nie trzebą dodawać, że arnsatowanią te są zupełni* hoąpodstąwne. 
W ystarczą jakfl pretelist sulidariaow anis się polskich robotników * i«h 
franęiŁ.kinu towarzyszami w akcji strajkow ej, Czasom policja francuska 
obchodzi się oąw et hea tego pretekstu- Wystarczy fakt. że W« jeet P o
lakiem, aby być aresztowanym, Ostatnio deportowano do francuskiej 
Strefy okupacyjnej w Niciuczcch robotnika polskiego, UiepUka, do Ury- 
tyjakiej strefy okupacyjnej — robotników Dpdora, Ruga, Uziwińskiego 
i kilku innych.

Ą KCJA rządu francuskiego jest oburzającym beoprawions. Jeśli jmi
rządowi francuskiem u tak bardzo zawadzają Polacy, którzy walczyli 

•  wolność Francji, a  którzy później powrócili do ciężkiej pracy w ko
palniach i na roli, aby walczyć o pokojową odbudowę ży d a  gospodar
czego Francji to Polacy ci m ają przecież swoją Ojezyanę, w  której 
cm kąją na nich życzliwe serca, w arsztaty procy 1 godziwe zarobki. 
FułRcy «  m ają w* Franoji swego opiekuna prawnego w osobie am bąga- 
dopą Polski, m ają swe urzędy konsularne, w  których mogą znaleźć 
każdej Obwili parnas i Ułatwienie w  dostaniu się do ojczyzny,

Tymczasem rząd francuski zachowuje się tak, jakby Polacy w* 
Francji bylj bezpaństwowymi pariasam i |  zam iast umożliwić lm akornu- 
■ikowanie się z władzam i polskimi, rząd francuski deportuje Poląków 
na ziemię najgorszego wrogą Polski, W jakim  oelu? Czy może po to, 
aby umożliwić hitlerowcom, podnpsżącym głowę w zachodnich stre.ach 
Niemiec, rozprawienie się z Polakami za okres ich walki z Niemcami, 
podczas okupacji Francji? Tego rpdząju juda-zestwo byłoby zrozumiałe, 
■waiywszy w jelką Ilość dawnyoh koląboracjonistów i yichystów, których 
Bktrudnia obecnie rząd trąnciiskl w szeregach policji francuskiej de 
walld ■ klasą robotniczą.

Ohydn* praktyki rządu francuskiego woha* Polaków wywołują 
w opinii polskiej najgłębsze oburzenie, tym  bardziej, że w  ąrołeczeń- 
stwle polskim żywe są tradycje uczucia przyjaźni do narodu francu
skiego. Czy rząd francuski, odpowiedzialny za dyskrym inację narodo
wościową Polaków, nostąwił sobie »  oel zniszczenie tyoh uczuć w n a 
rodzie polskim?

Wierny Jednak, te  naród franc,u i i  ni* ma nt« wspólnego ■ tymi 
praktykami Protest Towarzystw® Fr-.; ją ia l fragęHiąkp-FfflsHMłJ # m -  
dmko przmtodowonlów |  daportaeioui Folaltów w* Francji joR sapo- 
wfadzią renkejj społeczeństwa francuskiego. Skandąliczne metody rządu 
fropcu.skiesro wobec Polaków muszą natychm iast ustać. Wymaga tęgo 
■ępNtwee elem entarne poesucl* sprawiedliwości, jak  również interes 
•h*  •aroRów, ktćąę n a  prm kor Intencjom pachołków
W *

doncjl przeciwstawiania w alki naro 
dowej walce klasowej. M ówiono:: 
,.Na razie walczymy o niepodległość, 
później pomówimy o socjalizmie". 
Tak, Jakby można byjo oddzielić wal 
}v<? o prawdziwa niepodległość od 
równoczesnej, hezpardonowej walki 
0 u s ta y  sprawiedliwości społecznej.

.„łachałem czerwonym trąm w ajsm
rP S  do stacji Niepodległość, Jedź
cie dalej sami", Tymi sjowaml °d - 
pop/iedział kiedyś JŚ??f Bjłsijdski w 

I pierwszych latach nieppdlegloscj 
jym, którzy wskazywąli m u pa 
gprzaezność, jąkk is^niałą między 
jego polityką ą hasłam i, o których 

, kie dy | mówi} jako jedep * c?oło- 
j wych działaczy PPS.
* JÓ?óf Piłsudski „wysiadł" g Pol- 
I Skiej paftii pocjąlistyęznej, ale zo
staw ił w niej swojch ludzi. Zoąt&wił 
rozmyślnie i planowo ludzi, którzy 
spełniali w  Polskiej P artii Socjali
stycznej rolą agentów sanacji, 

j Sięgnijmy do przykładów.
Stanął na baczność przed Piłąpd-

rpżimem sanacyjnym, prowadzą
cym Polskę do zguby — wtpdy 
w łaśnie w  kierownictwie P artii sie
dzieli ludzie, którzy robili wszyst
ko, hx sparaliżować ruph rohotmezy. 
p ;e dopuścić do powstania szerokie
go frońtu demokratycznego, by u ra 
tować sanację od klęski,

Ci ludzie —, ta  Puć-du Kwagiński. 
?a rem h ł, Uzięgielcwski, Ppagier, 
A r pisze wrki. Ludzie ci, od dayma
swiąząpi osobiście * piłsudczykow
ską lęhką, narzuqąli bierność naszej 
P artii w cływiU najstosowniejszej dp
U alki:

Kiedy Pużak, Ząrem hą i spódm 
natyphm iast po klęsce wrześniowej 
rozwiBżęlf Polskę P artię  Socjalisty
czną i utwor?y}i V/RN — to uczynili 
to bynajm niej nić dlątogo, by zmy
lić Gesąąpę. Uczynili to jak  się oka
zało dlstegq, że ehcięli usunąć wszel
kie powiązania z gocjąljstycznym 
programem- Puźak, 5^rom bą i imp, 
podobnie jąh  Jaworow ski ę?y ło k ie 
tek, dawno nroestaii być gocjąiiątą-

skim Jędrzej Idqraczewski i WisiU1 m>- Stąsi ęię po proidn m acką BU 
lęnyoh, k tó rjy  ni* ty łka zm arno- j suiłczyzny, m acką gangeji, macką 
wali te olbrzymie możliwości, jakię I ideologii hurżuazyjnej. wysupi*tą ną 
fala rewolucyjna 1918 roku otw iera- teren puchu rohntn;CZ4V«,
}a przed socjalizmem i dem okracją 
w Polsce, ale także później usiłowali 
postawić n» baczpąść przed P iłsud
skim całą Polską P artię  Socjalisty
czna.

j Bajmirnd Jaworow ski stął się ? 
pamiepió sanąeji organizatorem  rpz- 
lairm, terroryzującym  przy pomocy

Iiałkarzy ło k ie tk a  znienawidzonych
ewieawcóu?- -a " r- -

nich odpowiednio przetopione na 
własny kapitał polityczny. W la- 
taeh następayeh ekupaeji, kiedy po
głębiał się społeczny sens walki o 
niepodległość a jeszeze bardziej pe 
odrodzeniu niepodległej Polski, k ie
dy to wyraźnie stanął problem spo
łecznej treści naszej walki, wyszło 
sgydlo z worką. prąywódcy WRN 
rpzppczęll zdradzieckie knowania, 
zeszli w podziemia konspiraeji, sto
czyli się do sojuszu z reakcją i do 
dywapsji przeciwkq Polsce i Socja- 
lismmwi. To są włąźnie WRN-owcy 
— renegaci socjalizmu.

Cala zdrowa, liczebnie Przygniata
jąca c*ęść P artii znalazła właściwą 
drogę. S tanęła do budowy zrębów 
nowej Polski Ludowej. W pierw 
szych mioąiącącb niepodległości, s ta 
ło się jąsne, kto był uczcjwi'm 
PPS-owcem  w  szeregach WRN, kto 
zaś nie. Duża część b. członków WRN 
siapęfa da mizciwęj prapy. Inni, knu
jący przeciwko w łasnej Partii, prze
ciw rządowi ludowemu i naszej w al- 
ee o socjalizm, stali się zwykłymi 
zdrajcami.

Terenowi WRN-owcy niejedno
krotnie reprezentowali szczera* de- 

i m okratyozne i rew olucyjna tenden
cje w  walce.

Ale pużakowskie kierownictwo 
m arnowało ten ich dorobek, prowa
dząc politykę z gruntu  fałszywą, 
zgubną dla Polski i wrogą ruchowi 
robotniczemu. Była to polityka nie
przejednanej walki z organizacjam i 
lewicowymi, polityka wąlki z kom u- 
riistami, ą następnie z PPR, polity
ka bloku z sanacją w aparacie de
legatury.

Fal^t, że wielu PPS-owców uległo 
tsi polityce, sprawił, ża W pierw - 
ju-ygh miesiącach odbudowywania 
pańftw ą polskiego, g}o» Polskiej P a r
tii Sapjąlistycznej brzm iał piezwy- 
Kle słąbo, o \yiole słabiej, niż po
winien był te n u e ć .

Gdyby nie lewica party jna, k tóra
wbrew  Pużąkowi i Karembi* stanęła 
już przed wojną na gruncie jedno
litego frontu  klasy robotniczej w 
Polsce i sojuszu z ZSRR 1 gdyby nie 
ideologipzny dorobek RPPS, to  kapir 
ta ł doświadczenia, ofiarności, wyro-

Okręs konspiracji sprzyjał zatarciu 
wyraźnego oblicza snaleozno-polity- 
cznego walki. Widząc przed soba
śmiertelnego w rpaa Niemca, każdy p0iitycznego, jaki
Polak spieszył do o rg a n ie ]} . Cąły !wtaia 
pąród rw ał gję do wąlkj. Ten mp 
m»nt chytrze wykorzystali starzy,! 
w ytraw ni grąjza polityczni, związST 
pi z piłsudczyzną. steru jący  WRN- 
Najlepsze pea^rwy zostały przea

Podziemne grupy tworzone przez 
Pużaków, Zarem bów i ich wspólni
ków, stanowiły dalszy eiąg *Gm»d- 
czykowskiąj, sanacyjnej dyw *r«i *  
naszym narodzie. Podobnie, jak  kie
dyś na służbie BBWR i OZON-łi, 
usiłowali rozbić naszą P artię  pałka
rze Jaworowskiego 1 Łokietka, tak  
W okresie odrodzonej P f'S  usiłowały 
nas tąkże rozłożyć od we-wnątrz w 
interesie endeeko-saaacyjnego bloku 
podziemnego — grupki zwolenników 
Pużaka i Zaremby. •

Posiedzenie Centralnej 
Komisji Rewizyjnej PPS

W p ’Miiadziaiek dnia 8 bm. o gods, 
10 raną rozpaczali* sJe w siedzi W* 
CJ£W PPB 3-dniowe posłedzeni*
Centrz.lnej Rem isji Rewizyjnej Pol- 
ągłej Pariji Socjalistycznej.

Pozdrowienia polskiej 
młodzieży czerwonokrzyskiej 
dla młodzieży radzieckiej
Młodzież polska, skupiana w saib 

regach  kół młodziężdwych PQltfckt- 
go Czerwonago K rey lą , p rzesiała f  
okaajl 31 rcęzatfcy Rewolucji U r t f c  
padousej depesze do eaarw onołm y* 
sklej mlodżleży rad^aaddej I  h r tc  
terskim  pozdrowleniara i dew anió 
uznania d la  bohatarsk la j poąa#m/e 
fułolaicży radsaaokiaj y, o k r o ń  
zm agań  z  hM eryam am .

Literat franemki 
pisze książkę o Telsee

De Polski przybył na żc-lkumWłr 
sięcany pabyt lite ra t fr*nousk( Qe- 
» rg «  0 v f7 ,  ł ^ r y  zbięra
do k»iąi#ą •  pojgoę wop>ćł<?!!**R*j.
»’"1- \  . 1 ------------h—

Przed stu laty
w

’l l e u c  U h e i n i f f h c  | e i f u n g
O rf to ą  «Jir ,

przedsta-
7 ! w iąją dziś kadry  naszej Partii, był

by zm arnow any dla Polski 1 dla kla- 
ąy robotniczej.

Wiele zmieniło się jednak W ml®" 
,ią0S0h, jaki* h irtąp iły  pa w***-

D o k u m e n t y  p r i y j ą i n i

Z ośw iadczenia  Min’jtra Spraw Zagra
nicznych ZSRR W. M otołow a

„ .„ P rz y ją p ie le  P o la c y  m a ją  sluszm oaś, g d y  
d a p K iru j?  si?  W p r z j 'j f i^ i i  n td r ic u H o  -  p o h k ie j  
n a j le p s z e j  g w a r a n c j i  nicjiQ cU egjoica L \idąw ® j 
R e jtu M ik i P o ls k ie j ,  je j p o łę g i  i  ro a k w u tu ."

DODATEK R4DZM yCŻAJMJ Hf) NB UJ 
» PN, « LisapQFAHA Ml* R,

Wi#,luń - Jrtoriadwt U.ąisęłlitfĄeU roa»Ti!To«

leniu Polski, Większojó dawnych itawns.' 
członków WfłN zrozumiała, * CO ,30'.X- Wljcawp»n_ Węgrzy atak,

U. *- Nżiate Wto-
S p f i ^ : S
mści te »« b*»aB-

walozy odrodzona PPS i cały obóz 
detnPkrątypzny, ę i  wszyscy, którzy 
fzępzywiśćię pragnęli szczerz* nie- 
podlęgłaloi i łoęjalizm h §tanąli dp 
prący,

W podziemnym powojennym WRN 
pozostali ei, dla których socjalizm 
był tylko wywieszką, szyldem 
„czerwonym tram wajem ", mającym 
dowieść ich do zupełni* innego ca
lu.

Ludzi* ci, powiązani * sanacją, ? 
faszystowskimi organizacjam i reak 
cyjnego ppdziemis stali się nsr?ć- 
dziean ohrpoy interesów  obszarników 
i wielkiego kapitąłu w Polsce.

sko W.iijischgraetia.. ktftry 
piw nun lyyftMBie. ądr - 

- dó wiednią, śńalasi 
Miasto oświadczyło, te aib

ątuj-a trwa do chwili ybecnci.
Zarząą Miejski Pragi uświadczył rwa 

aobSarnośi a Wiedniem. Na eałej tras i* o*
przeciw A a S S S * ™ ’

Książ* W indiichpraet* był us tria
e k m  %oo^huwim\, k tó ry  w  a w tm  
Okresie specjalizow ał się \p tłum t«- 
niu powstań ludlQuxuch tv rauiacĄ 
cesarętwą. iv  r, stłum ił por 
w stania  w  Pradze i w  Wiedniu, w 
roku  J8J9 suyyctężyl W ęgrów, pod 
Kapa Ina, ale paniósł potem  porażki1 
pod Gadolin.

/ y ś e p & f c a t a n & w
J gk*mtj fluwtcw.

„N ie posyła jcie dzieci da szkól. 
Z ktdryeh  usunięte naukę re\is'ń- 
fF Polsce nie m a prawnego p rzy 
musu zapisyw ania m łodzieży  do  
żzkó ł bezw yznan iow y ęh’\  Tękie
szko ły, p isze P ap ie i Pius X I, ka
rzą i w yw racają w ychowanie chrze
ścijańskie ad podstaw'". Tenże Pa
p ie i upomina, że  „szkołą, rodziną  
j K ośció ł pow inny tw o rzyć  jfdęn  
Święty p r iy b y tek  chrześcijańskie- 
Ęo wychowania'", c<? w tedy się fi-  
szcza , gdy katolickie dziec i pobie
rają paukc w szkołach  owianyęh  
duchem  chrześcijańskim  

Qtp fragm ent z ostatniego listu 
pasterskiego polskiego episkopatu. 
Liąt ten został ogłoszony w num e
rze katolickiego „Słowa Powszech- 
nego‘f Z dp. \  b.m- 

Ą oto kilką inform acji prasowych 
z ostatniego miesiąca:

Sąd Okręgowy w Raciborzu ska
zał nauczyciela ręligll w  szkołach 
powszechnych powiatu raciborskie
go, Księdza H enryka Walcie za znę
canie się nad uczniami powierzony
mi jego opiece na trzy ląta wiezie
nia. Przewód sądowy dowiódł księ
dzu bicie i kopanie uo?piów; ucznia 
jilichólą Grocholskiego, dziecko 
phłopskia, którego rodzic* odmówili 
zapłacenia dwóch tysięcy złotyph na 
rzecz kościoła, ksiądz tąk skalował, 
że chłopiec zm arł po diu?szej choro
bie. Ksiądz - sadystą został skązany 
tylko ną trzy ła ta  więzienia- 

W Dobrzyniu (powiat wąhrz*6kil 
został aresztowany Ksiądz Lndwik 
Ostaszewski, proboszcz parafii i p re
fekt miejscowego gimnazjum. Księ
dzu udowodniono upraw ianie czynów 
nierządnych 8 nieletnim i chłopcami 
Ofiarę Zboczeńca padło trzydziestu 
chłopców, m inistrantów  1 uczniów 
g tan aa ju m  w Dobwjrału. Ostaszew

ski dopuszczał d ą  przestępstw  W
swoim m ie sz an iu , do którego zg-
praąwił chłopców pod pozorom n a
uczania rąiigii lub egzaminu- Ur?e- 
słuchanja chłopców potwierdziły w 
całaj rozciągłości w inę eres*towa- 
pego- Ęsiądz prefekt oczekuje w 
więzieniu toruńskim  na rozprawą,

W tych dniach sąd Okresowy w 
Warą?ąwie rozpatrzy! spraw ę księ
dza Kazimierza Źuchowsktóao, w y
kładowcy gim nazjum  i w icedyrekto
ra  in ternatu  w Niepokalanowie. 2u - 
chowski został skązany na sześć lat 
w ięzienia za zmuszanie do czynów 
nierządnych chłopców, Rowiorzonych 
jego opiece, Ną stosunkowo łagodny 
wym iar kary  wpłynęło szczere przy
znani* się oskarżonego do zarzuca
nych mu czynów-

Proces odbywa! się przy drzwiach 
zamkniętych, bowiem świństwa, k tó
re  działy się w Niepokal»ń»wi*, ni* 
są przeznaczone dla opinii publicz
nej. i  tu ta j, tak  jak  w innych tego 
rodzaju procesach, stanowisko na
uczy cielą wychowawcy i księdzą zo
stało nadużyte dla dania upustu 
zwyrodniałym instynktom- Oskarżo
ny zmuszał chłopców do czynów nie
rządnych i groził im usunięciem se 
szkoły, jeżeli komukolwiek doniosą 
0  tym. W Niepokalanowie stpsowa- 
no również kary  chłosty w stosunku 
do chłopców rąz karę klęczenia na 
metalowej kr ócip-

Oto plon j e d n * g o  m i e s i ą c a .  
Tąk to używając cytowanych w 
hśpie pasterskim  spiskopatu Mów 
papieża, realizuje si« upomnienie, *e 
„szkoła, rodzina i kościół z w in n y  
tworzyć jeden święty przybytek 
chrzęścił ańsklega wychowania".

Słowo „Niepokalanów" ma w Pol
ać* swoje tradycje. W Niepokalano

wie wydawał przed wojną swój „Ma
ły Dziennik" ksiądz Kaczyński. Kie-,
dy mówimy: Niepokalanów", przy
pominamy sobie cą’ą ponurę histo
rię Ciemnogrodu, Słowo „Niepoka
lanów" łączy się w pamięci ludzj le
wicy z ukutym i tam  term inam i „ży- 
do-kom una", „fołksfront", itd. Z te 
go Cienm-ogrodu czerpały n a tth n  o- 
nię faszystowskie bojówkj q n r - u ,  
naśladowcy hitleryzm u, duchowi a- 
uturzy pogromów, tu ta j rodził się 
obskurantyzm , tu ta j gnieździło się 
zacofanie i ciemnota. Takim jest w 
naszej pamięci „Niepokalanów". 
Dzisiejszy Niepokalanów z procesu 
księdzą Zuęhowskiego jest godzien 
swych trądycji,

Ą tak duchowieństwa n» świecki* 
szkoły ni* jest piczym nowym. Ni* 
w racąim y jednak do ftaryęh  d*.!*" 
jów- Przypomnijm y tylko, że już pę 
wojRif, w  Ludowej Polsce episko
pat m iął czelność porównać sgkojy
Rcbotniezego Tuwarzystwę P rzyię- 
ció! Dzieci, w których wychowuje 
się nowy człowiek, wolpy od prze
sądów, wniny od obskuiantyzm u, 
ciemnoty i zącofapią — do szkół h it
lerowskich- Uzasadnienie tego po
równania brzmiało (stylem episko
patu); „ho nje m» w nich Bi ąą 
7,apyta.im.y wpbac tego epiąkopąm, 
który i dziś walczy, choć już nieco 
innym językiem, o wyznaniowe
szkoły:

— Gdzież Bóg — tak, jak wy go 
rozumiecie — był w waszym Niepo
kalanowie, gdzi*ż Bóg był i jest u 
księży prefektów  łochowskiego, 
Welcla, Ostaszewskiego i innych, o 
których nie było mowy w tym  a r 
tykule? (n* żądanie służymy dalszy
mi nazwiskami). Gdzież Bóg w tych

„szkołach owianych duchem chęze* 
scijaHstwa"?

ąozumipmjr ból tpiakopatu. Tb,
co dziej* «*  dzr» w Boisce, uznąeaę 
wymykam* « ę  szerokich m ai lub** 
wych spod wuiywęw ciemnoty, *-
znacz# nareszcie em ancypację jo» 
bojnikuw, chłopów, m iaugentuw  
syud gkrzj'Uei Ligmnogrodu. Nie 
przypadkowa k ler pi'z*d wojną te* 
ezył zaciętą walkę ze Związkiem 
Nauczycielstwa Burskiego, ma przy* 
padkiem rzucał ksium nie na Towa« 
rzystwo Uniwersytetów  Rouotai* 
ozych, ni* ptzją-aO.s tm  walczył pras 
ol'.vka oąw.aiowym orgam zacjcm  
cinopakim. Bo oświata, nauka, wie
dza są najzaciętszym  wrogiem czar
nej międzynarodówki.- 

Kawuiez młode pokolenie, garnę** 
się do Rwiązku Młoeziezy Polski*!, 
do innyen aryanuae.ii m łodziato- 
wyoh, iprleczny eh, kulturalnych, 
sportowyeh, wymyka się sped wpły
wu kleru. Młodzież myśli * t# 
już jest niebezpieczne. Siły Ct«mna- 
groduj v,iolą( ażeby po dawnemu 
młodzież w Sodalicjach M ariańskich 
zbierała srebrne papierki od cukier
ków „na M urzynów1!. 7  a pewne, tyes- 
pieczniejsze to, niż zastanav iam* 
się nad losem M urzynów w krajaeh 
imperialistycznych.

Rozumiemy intencje kleru. I — 
znów woiimy się zastizec — ni* w sl- 
c '-.ynjy z Bogiem, nie walczymy z 
kościołem. N atom iast walczymy i 
będziemy walczyć przeciw ciemno
cie, przeciw wrogim nam  ośrodkom, 
pbzeciw depraw acji m oralnej mło
dzieży. przeciw wykrzywianiu ser* 
i umysłów dziecięcych. Tę walką •  
serca i umysły przeprowadzirggr óę 
końca.
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Cały kraj odpowiada 
na apel górników Zabrza

Apel górników „Zabrze — W chód”, nawołujący d® Mzczenla 
dnia Zjednoczenia Partii Robotniczych przedterminowym wykona
niem planu i wzmożeniem produkcji, nic pozoatal bez echa. W dal
szym ciągu z całego kraju napływają wiadomości o postanowie
niach 1 deklaracjach robotników, pragnących powitać wielkło Świę
to Robotnicze nadprogramowym wykonaniem prac.
WARSZAWA. — „Pracownicy Pań się do wykonania 10 V» planu 

stwowej Fabryki Aparatów Elek
trycznych (dawniej Szpotański) w 
Warszawie — czytamy w rezolucji 
uchwalonej przaz robotników—wit*- 
ją  z radością Kongres Zjednoczenio
wy Polskiej Klasy Robotniczej, po
stanawiając do dnia Kongresu prze
kroczyć o 40% roczny plan produk
cji. Zobowiązujemy się dostarczyć 
minimum 3 wyłączniki powietrzne i 
14 transformatorów przepustowych,
Przyczynić się do przyśpieszenia uru 
chomienia nowycn walcowni oraz 
Wprowadzić do swego zakresu pro
dukcji nowe nieprodukowane do
tychczas w kraju aparaty."

Pracownicy st. Warszawa—Wchod- 
nia postanawiają w listopadzie 1948 
r  zwiększyć plan podstawiania ta 
borów z 70 na 80%, zwiększyć regu
larność biegu pociągów z 92 na 97°/o, 
zwiększyć ilość praco godzin o 6240.
Jednocześnie Oddział Drogowy 2 
W-wa — Wschód, przyśpieszy o 2 
dni termin oddania terenu pod bu
dowę trasy W — Z na odcinku od 
km. 1.150 "do km. 1.500; odda tory i 
rozjazdy na nową obrotnicę parowo
zową przy trasie na 20 dni przed za
planowanym terminem.

Załoga Wytwórni Obrabiarek i Na 
rzędzi Stowarzyszenia Mechaników i - 
Polskich w Pruszkowie zobowiązała 
się skrócić ustalony termin wykona
nia planu rocznego z dni* 7 na 
dzień 4 grudnia.

SZCZECIN. — Pracownicy Służby 
Mechanicznej i Elektrotechnicznej 
szczecińskiego portu centralnego zo
bowiązują się wykonać roczny plan 
robót inwestycyjnych do dnia 30 li
stopada.

Pracownicy Administracji zwięk
szają swą pracę o 6.300 godzin nad
liczbowych.

POZNAft. — Pracownicy Gł. War-

Wielkimi osiągnięciami irita ZSRR 
31 rocznicę Reinolucji Listopadoirej

go.
Pracownicy Parowozowni CH- to

warowo-osobowej oraz Wagonowni i 
Samochodowni w Poznaniu podaj mu 
ją zobowiązanie wykonania planu 
rocznego do 30.XI.48 r.

BYDGOSZCZ. — Załoga fabryki 
„Kabel Polski" w Bydgoszczy zobo
wiązała się wykonać roczny plan 
produkcji w 125%.

Aktyw Gospodarczy Fabryki Ce- 1 
lulozy i Papieru we Włocławku po
stanawia przekroczyć do końca roku 
o 25% plan produkcyjny papieru.

Z okazji zbliżającego się dnia zje
dnoczenia obu partii robotniczych 
pracownicy zakładów obuwia w 
Chełmku, którzy wykonali roczny

Imponujące rezultaty 
we  wszystkich dziedzinach tycia

Naród radziecki wita 31 rocznicę Wielkiej Rewolucji 
Listopadowej nowymi olbrzymimi sukcesami. Jak pisze 
„Nowoje Wremia" ostatni rok przyniósł Zw. Radzieckiemu 
<iuże osiągnięcia zarówno w dziedzinie ekonomicznej jak 
kulturalnej. Podniosła się znacznie stopa życiowa ludno
ści, produkcja przemysłowa przewyższyła o 25 proc. po
ziom z roku 1940, a produkcja rolna osiągnęła poziom 
przedwojenny.

Żaden kraj kapitalistyczny — za- 
; macza „Nbwoje Wremia" — nie jest 
w stanie w tak krótkim czasie osiąg
nąć podobnych rezultatów w odbu
dowie gospodarczej.

Nowym świadectwem potęgi go
spodarczej kraju zwycięskiego SO'

•cjaliamu jest gigantyczny plan zale- 
plan produkcji w dniu 10 paździor- sIeliIn 1 nawodnienia olbrzymich po- 
nika far., postanowili wykonać ponad laci- kt6re dotychczas cierpiały z 
plan 604.000 par obuwia. .powodu braku wodny. Nawet wrogo

KRAKÓW Górnicy kopalni „Brze
szcze" uchwalił wykonać roczny plan 
państwowy do 16 grudna br. i dać 
w tym roku 40 ty®, ton węgla ponad 
plan.

! nastawieni zagraniczni znawcy mu
sieli przyznać, że historia nie zna 
planu agrotechnicznego zakrojonego 
na tak gigantyczną skalę.

radziecki jest zajęty pracą pokojo
wą, poświęcając swe siły odbudowie 
kraju.

Rekordowy ro k  
w hutnictwie

Jak stwierdził minister budowy 
przedsiębiorstw ciężkiego przemysłu 
ZSRR, Judin, rok bieżący jest dla 
rozbudowy hutnictwa radzieckiego 
rokiem rekordowym. Dotychczas zbu 
dowano w roku bież. 3 wielkie pie
ce w zakładach Zaporożstal, stali
nowskich 1 dnieprodzierżyńskich oraz 

zakładach zaparoskich, gdzie skon

sztatów I kl. w Poznaniu podejmu- j dukcji maszyn rolniczych do d n ia  30 
ją zobowiązanie wykonania planu

Pismo podkreśla, że plan o tak da- 
lekich perspektywach jest jeszcze I struowano wielki piec, całkowicie

RADOM. Na apel górników kopal- j êdnym świadectwem tego, że n aró d ' spawany. Jest to _pierwszy tego ro
ni Zabrze — Wschód robotnicy Ra- j'  _ 
damskich Zakładów Obuwia Fa
bryk Nr. 1, 2 i 3 zobowiązali się do* 
przedterminowego wykonania planu 
rocznego, a mianowicie: do dnia 1 
grudnia 1948 r. wykonać dodatkowo 
ponad roczny plan produkcji obuwia 
przemysłowego i cywilnego 46,000 
par obuwia skórzanego oraz 7.000 
par butów z cholewami. a do końca 
roku dodatkowo 160.500 par obuwia 
skórzanego.

LEGNICA. Robotnicy i pracowni
cy TOR, zebrani w Legnicy, przyj
mują z entuzjazmem zapowiedź zje
dnoczenia partii robotniczych.

W celu uczczenia tego dnia posta
nawiamy wykonać roczny plan pro-j

piec w hutnictwie św iato-, Szczególnie imponujące Je*; oaiąf-
I nięcie czołowego przedsiębiorstw*

dzaju 
wym.

W roku bież. odbudowano równie*; Moskwy — wielkich zakładów prze- 
wazystki# piece martenowski* w mysłu chemicznego „Kauczuk", któ- 
rakładach „Azowstał", w Stalinów- re 2 listopada wykonały całkowicie 
skich zakładach „Kransyj Oktiaber" swój pian 5-letni Przedterminowe 
oraz 5 pieców martenowakich w sa- wykonanie planu rocznego zameldo-
kładach „Zaporożstel". Prócz tego 
zbudowano wielkie oddziały walco
wnicze produkcji belek stalowych i 
szyn w zakładach „Azowstał".

wała wczoraj cała wielka dzielnic* 
przemysłowa Moskwy — Krasną}* 
Presnia oraz moskiewskie zakłady 
budowy motocykli, łożysk kulko-

Minister budowy zakładów p rze -; wych, budowy ciężkich maszyn i ©- 
mysłu zbrojeniowego, Dygaj, oświad j brabiarek.
czył, iż jego ministerstwo w roku i Całoroczny plan produkcji wyko- 
bież. ukończyło odbudowę szeregu! nały również uralski* zakłady budo- 
największjch zakładów budowy ma- j wy wagonów, fabryki maszyn rolni- 
szyn rolniczych. Brygady budowni- czych w Dniepropietrowsku, sze- 
czych tych zakładów wykonały rocz-' reg zakładów „Uralmaszzawodu" w
ny plan jeszcze w październiku, dzię
ki daleko posuniętej mechanizacji 
pracy.

Przedterminowe 
wykonanie planu

Z wszystkich ośrodków przemy
słowych Związku Radzieckiego na
pływają raporty o dużych sukcesach 
produkcyjnych, którymi rzesze robot 
nicze ZSRR witają zbliżającą się 
rocznicę Rewolucji Listopadowej.

rocznego do dnia 30 listopada 1948 r.
Ponadto w grudniu 1848 r. praco

wnicy Warsztatów Gł. zobowiązują

listopada rb„ a do końca roku dać 
roln’etwu krajowemu ponad plan: 
120 młockarń 
tów i 400 wozów.

Mimo represji i 
górnicy francuscy

759 strajkujących 
aresztowano na rozkaz Mocfia

PARYŻ (PAP). Powszechny strajk górników trwa nadal z nie
słabnącą siłą mimo represji i mimo opanowania kopalń przez woj
sko i policje. Liczba łamistrajków jest znikoma.

W departamencie Moselle pracują jedynie pod groźbą karabi
nów robotnicy oudzozłemsoy i jeńcy wojenni. Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych wydało komunikat, donoszący o aresztowaniu 715 
górników w czasie akcji represyjnej.

terroru
strajkują

W związku z  tyra „Humantte" pi
sze, że rząd z jednej strony przygo
towuje ustawy przeciwko klasie ro-

Swierdłowsku oraz tysiące Innych 
przedsiębiorstw.

Źródła siły
Zw. Radzieckiego

Znakomity ekonomista radziedń, 
członek - korespondent Akademii 
Nauk ZSRR, A. Leant iew, w arty
kule poświęconym *1 rocznicy So- 
wolucji Listopadowej, piane m. in.j 

„Niezłomna siła radzieckiego ustro 
ju  społecznego polega na tym, ż* 
jest to ustrój na wskroś ludowy, 
który wyrósł z łona ludu i korzysta 
a jego potężnego i wszechstronnego 
poparcia. Siła państwa radzieckiego 
tkwi w tym, że kieruj* nim partia 
Lenina i  Stalina, uzbrojona w naj
bardziej przodującą teorię naukową 
— teorię marksizmu - iemnmiau",

W USA i ZSRR

Truman wygra! uigbory 
o p e r u ją c  hasłami W allace‘a

W dalszym ciągu trwa soli- 
200 wialni, 80 kiera- darnośeiowy strajk robotników por

towych oraz strajk marynarzy w 
Marsylii i w Algierze. W Rouen od
był się solidarnościowy 12-godzi«ny 
strajk marynarzy żeglugi rzecznej. 
W Hawrze, Nantes i w Marsylii woj
sko wyładowuje .statki z węglem.

N. JORK (PAP) Korespondent PAP 
donosi, że komentatorzy polityczni 
omawiając przyczyny zwycięstwa 
Trumana, podkreślają, iż Truman, 
anając powszechne pragnienie poko
ju ludności Stanów Zjednoczonych, 
wykonał szereg manewrów, aby wy
wołać wrażenie, 4e prowadzi pokojo
wą politykę.

Znając również atrakcyjność haseł 
Roosevelta, kierownictwo partii de
mokratycznej szafowało nimi bez 
skrupułów i w sposób demagogiczny 
powtarzało tezy Roosevelta i Walla
ce's.

MOSKWA (PAP) — Komentator 
agencji TAES, omawiając wyniki wy 
borów w Stanach Zjednoczonych, 
Podkreśla również ogromne trudno
ści, na jakie napotkała partia postę
powa. Musiała ona nie tylko zwal
czać kampanię politycznego terroru 
i dyskryminacji, skierowaną przeciw

ko jej zwolennikom, lecz również 
zmuszona była pokonywać ogromne 
trudności, wynikające z głęboko za
korzenionej tradycja dwupartyjnego 
systemu.

N. JORK (PAP) — Wielu republi
kańskich kongresmanów znanych ze 
swej reakcyjnej polityki nie zostało 
ponownie wybranych. Nie wybrano 
m. in. osławionego Hartley'* współ
autora ustawy anty robotniczej, s e n a 
tora Vandenberga — przewodniczą
cego Komisji Spraw Zagranicznych i
senatora Tafta.

N. JORK (PAP). Wyniki wyborów, 
obliczone w czwartek przed połud
niem, przedstawiały się następują
co:

W 122.349 okręgach oddano łącznie 
44 603 668 głosów. Z tego Truman 
otrzymał 22.288.509, Dewey -  
20.420.065, Wallace — 1.030.781, Thur
mond — 864.303 głosy.

da projektu ministra sprawiedliwo 
ścl Andra Marie, zmierzającego do i CGT żąd a  podw yżki płac 
ograniczenia wolności zrzeszania się 
robotników oraz prawa strajku. PARYŻ (PAP). Wobec nowej fali 

zwyżki cen Biuro Kocifederelne C. 
G. T. wystąpiło z  żądaniem podwyż
ki płac o 25 proc. Od pierwszego 
stycznia b. r. oeny artykułów pierw-

Reakcyjne uchwały rządu
Na tym samym posiedzeniu zosta-, , , , .

W czwartek na terenie całej Fran ła powzięta uchwała, powołująca do ; £Zej Pojneby wzrosły o 56 proc. pod
J - - 1 '  H czas gdy płace zostały podniesione

zaledwie o 15 proc.ej i odbędzie Się referendum koleją-1 życia sąd rehabilitacyjny, mający
rzy w sprawie ogłoszenia 24 godzin
nego strajku ostrzegawczego,

przywrócić prawa obywatelskie ko
laborantom, na których zostały wy-

PARYŻ (PAP). Na posiedzeniu Ra 1 konane wyroki śmierci podczas oku- 
dy Ministrów została przyjęta easa- pacji.

500.000 emigrantom polskich 
grozi uijjsiedlenie z Francji

Protest przeciw antydemokratycznej 
decyzji rządu francuskiego

P r z y ję c ie  kanadyjskiej rezolucji 
o  k o n tro li energii atoinoirej

PARYŻ (PAP) — w czwartek za
kończyła się na forum ONZ dyskusja 
w sprawie energii atomowej. Na ple 
uarnym posiedzeniu Zgromadzenia 
Przystąpiono do głosowania nad pro
jektami rezolucji, zgłoszonymi przez 
Zw. Radziecki i Kanadę oraz nad po
prawką hinduską.

Za wnioskiem radzieckim wypo
wiedziało się 6 głosów, przeciwko 40 
Przy 5 wstrzymujących się. Odrzu
cono również poprawkę hinduską, 
która domagała się przyjęcia planu 
kontroli energii atomowej w r e d a k 
cji państw zachodnich przy równo
czesnym zobowiązaniu Komisji ener-

PARYż (PAP). Towarzystwo przyjaźni Francusko - Polskiej 
ogłosiło deklarację, w której występuje praeciwko decyzji rządu
f ra n c u sk ie g o , przewidującej wysiedlanie z Francji cudzoziemców,
biorących udział w ruchu strajkowym. Decyzja ta stanowi bczpo- 

• średnią groźbę dia 500.000 pracowników polskich, przebywających
obecnie we Francji.
W poszczególnych zagłębiach wę

glowych były już liczne wypadki 
wysiedlenia, które spowodowały u- 
zasadnione poruszenie w kołach pol- 

, a* iat- .vi^vbszeeo ;sk*ch we Francji i wśród wszystkich 
gi atomowej do jak ! przyjaciół Polski. Protestując prze-
p r z y g o t o w a n i a  P j .  %  Zgro_!ciwko tej antykonstytucyjnej i anty- 
dowego układu w ̂ .  ^ „ t o m U s t  i demokratycznej decyzji, Towarzy- 
madzenie Ogome p o  jęło natomi do ws2ystklch Francu-
40 głosam i przeciwko 6 przy 4 wstrzy j ^  _.i „„___

botniczej, s  z drugiej strony dąży do Porównując sukcesy gosp^darW 
rehabilitacji zdrajców. narodowej Zw. Radzieckiego z go-

1 spodarką St. Zjednoczonych, Lęon- 
Dziennik podkreśla, że ustawy an- tiew udowadnia, że podczas gdy do~ 

tystrajkowe zaprojektowane przez chody St. Zjednoczonych wzrosły 
francuskiego ministra sprawiedliwo wskutek haussy zbrojeniowej w dą- 
ści Andre Marie eą wzorowane na ^ 4  wojno z 96 mild. do 160 

_ projekcie amerykańskim Taft - Har- młld. doi., to" straty Zw. Radzieckie- 
,tlaya . » go, który uratował świat od niewola

hitlerowskiej, wyniosły w tym cza
sie 485 miliardów dolarów.

A jednak w okresie powojennym 
rozmiary produkcji przemysłowej 
USA są w porównaniu z okresem 
wojennym mniejsze o 25 do 33 proc 
Zw. Radziecki natomiast, mimo o- 
gromnych strat wojennych, zdołał 
już podnieść swą produkcję przemy
słową w roku bieżącym o 14 proc. 
w stosunku do produkcji przedwo
jennej.

We wrześniu br. produkcja prze
mysłu ZSRR była już o 26 proc. 
większa, niż we wrześniu 1940 roku. 
Zbiory zboża w Związku Radziec
kim osiągnęły w roku bież. paziom 
1940 roku, a wydajność jednego be 
jest większa niż przed wojną.

Tylko społeczeństwo socjalistycz
ne, wyzwolone 3  więzów kapitału, 
może postawić przed sobą i zwycię
sko rozwiązać tak ’kolosalne zadania, 
jak przekształcanie przyrody rejo
nów stepowych ZSRR, które to za
dania wysunął ostatnio KC WKP(b) 
i rząd radziecki — stwierdzę Leon- 
tlew.

Biuro CGT określa minimum egzy 
jsteneji na 15,500 franków miesięcz
nie.

„— '„ „ .„ „ A  vanofivteka i zów> którym leży na sercu harmo- mujących się rezolucję kanadyjską. 1 ^  stosunków francusko-polskich, o
W czasie dyskusji wygłosił prze

mówienie wiceminister Wyszyński, 
precyzując raz jeszcze stanowisko 
delegacji radzieckiej 

Delegat polski — dr. Suchy zwró
cił uwagę na fakt, że uchwalenie re
zolucji kanadyjskiej spowoduje zło
żenie zagadnienia energii atomowej 
w y łą cz n ie  w ręce sześciu państw, a 
nie wszystkich członków ONZ.

zmuszenie rządu do 
niesłychanej decyzji.

cofnięcia tej

Chińskie inojska ludouie 
zbliżają się do Nankinu

LONDYN (PAP) — Agencja Reu- 
tora donosi z Nankinu. że wojska 
ch;ńskiej armii ludowej posuwają 
ha szerokim froncie od granic Pro 
wincji Szantung w kierunku połu- 
dniowyni. Główne uderzenie wojsk 
ludowych kieruje się na miasto Pen- 
®Wu, poioiO'iie zaledwie 170 km. na 
bółnoc od Nankinu, Równocześnie

8  grudnia 
zamknięcie sesji ONZ

P a r y ż  ( P A P ) .  K o m i s j a  Ogólna 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczo- 
hych postanowiła, że wszystkie pr«- 

°becnej sesji Zgromadzenia po- 
^rinny być zakończone najpóźniej 
8 grudnia. Dla przyśpieszenia toku 
pi'*uy posiedzenia poszczególnych ko 
*ni*3i będą się odbywały zarówno w 
^ iz in a c h  rannych, jak i popołud- 
ulowych oraz wieczornych

inne armie ludowe rozpoczęły ma
newr okrążający, zmierzając do zaa
takowania Nank'nu ze wschodu i za
chodu.

Wojska ludowe pozostawiły już z# 
9 0 bą miasto Suczow, znajdujące się 
jeszcze w rękach wojsk Czank-Kai 
szeka. Miasto jest już praktycznie o- 
toczone ze wszystkich stron, jakkol
wiek nie podjęto jeszcze na nie ata
ku frontalnego.

LONDYN (PAP) — Agencja Reu
tera donosi z Nankinu. że cały rzad 
chiński zgłosił swą dymisję na ręce 
prezydenta Czang-Kai szeka. Przy
pominamy, że w poniedziałek podali 
się do dymisji premier Womg-Wen- 
Hao i minister finansów Wang-Jun- 
Wu.

Dymisja gabinetu pozostaje w 
związku z klęską wojsk kuomśntan- 
gowskich w Mandżurii ona całko
witym załamantem stę polityki go
spodarczej i finansowej rządu a*m- 
idńskiego.

Prawa dla imigrantów 
leżą w interesie Francji

W ogłoszonym równocześnie liście 
otwartym Towarzystwo Przyjaźni 
Francusko-Polskiej zwraca uwagę o- 
pinil publicznej na poważne następ
stwa ostatnich zarządzeń, wydanych 
w stosunku do pracowników - imi
grantów. Zarządzenia te—stwierdza 
Towarzystwo—wymierzone są prze
ciwko pracującej imigracji, która 
wykazała swe przywiązanie do de
mokratycznej Francji.

Podkreślając patriotyzm imigran
tów polskich, Towarzystwo Przyja
źni Francusko-Polskiej przypomina, 
że podczas okupacji w maju 1941 
roku górnicy polscy stanęli u boku 
Francuzów, strajkujących na znak 
protestu przeciwko okupantom Po
lacy walczyli również czynnie z oku
pantem hitlerowskim, a przeszło 5

tysięcy Polaków oddało swe życie za 
uwolnienie terytorium Francji.

Nazajutrz po wyzwoleniu praco
wnicy polscy wzmogli wydajność 
pracy, odpowiadając na apel 
zwiększenie produkcji w 
odbudowy kraju.

o
interesie

Tow. Przyjaźni Francusko-Polskiej 
widzi w zarządzeniach, skierowa
nych specjalnie przeciwko pracowni
kom - imigrantom, dążenie do wy
tworzenia w obrębie francuskiej kia 
sy pracującej nastrojów ksenofobii, 
równie niebezpiecznych dla imigra
cji, jak i dl* samej Francji.

Obrona praw imigrantów—Stwier
dza Towarzystwo — jest również o- 
broną interesów Francji. Wykonanie 
decyzji Rady Ministrów, skierowa
nej przeciwko Imigrantom, może za
kłócić gospodarczy i demograficzny 
rozwój kraju oraz zaszkodzić dobre
mu imieniu Francji za granicą.

W obronie aresztowanych 
polskich górników

PARYŻ (PAP). Sekretarz związku 
zawodowego górników we Francji, 
Martel, opublikował komunikat, w 
którym bierze w obronę górników 
polskich, aresztowanych w związku 
ze strajkiem.

„Górnicy cl od długich lat — 
stwierdza Martel — pracują w ko

palniach francuskich, nie żałując 
swoich sił. Walczyli oni wraz z gór
nikami francuskimi * okupantami 
hitlerowskimi, a po wyzwoleniu sta
nęli oni wraz z całą klasą robotniczą 
Francji do odbudowy kraju".

Rezolucja min. Modzelewskiego 
przedmiotem dyskusj i u j ONZ
PARYŻ (PAP). Na komisji drugiej 

(ekonomicznej) ONZ rozpoczęła się 
w czwartek dyskusja nad polskim 
punktem porządku dziennego. Punkt 
ten mówi o dyskryminacjach, stoso
wanych przez pewne państwa w 
dziedzinie handlu międzynarodowe
go, które przeszkadzają normalne
mu rozwojowi stosunków handlo
wych i są sprzeczne z zasadami K ar
ty ONZ.

Jako pierwszy zabrał głos delegat

graniczających swobodę międzyna
rodowych obrotów towarowych. Jest 
rzeczą charakterystyczną, że mówca 
amerykański nie wypowiedział się 
w sposób otwarty przeciwko projek
towi rezolucji, zgłoszonemu, przez 
min. Modzelewskiego.

Następnie przemawiał minister 
spraw zagranicznych Czechosłowacji 
Clementis. Podkreślił on, że właśnie 
Czechosłowacja była pierwszym 
krajem, który odczuł na sobie zmia-

amerykański Thorp. Cechą charak-jny  w polityce amerykańskiej. Wy- 
terystyczną jego przemówienia była niklem tych zmian było zastogowa- 
obrona przed zarzutem stosowania' nie dyskryminacji handlowych, co 
dyskryminacji przez St. Zjednoczo- ] spowodowało m. in. cofnięcie Cze- 
ne. Thorp przyznał jednak, że USA chosłowacji przyznanych już kredy- 
stosują obecnie system licencji, o-1 tów z powodów czysto politycznych.

Ambasador USA liktuiduje 
kryzys rządowy in Grecji

Ma stronie
D a r y

Gmin Europy burzy się, strajkuje, 
gdy przed Marshallem gną karki burżuje.
Dary Wall • Streetu ma za bujdę gmin 6u>: 
jeść, mimo głodu, nie chce karabinów.

BENEDYKT HERTZ

PARYŻ (PAP). Od tygodnia, jak 
wiadomo trwa już kryzys rządowy 
w Grecji. Kryzys ten powstał na tle 
konkurencji i nieporozumień między 
partiami koalicji rządowej.

W związku z niepomyślną sytu
acją armii ateńskiej na froncie — 
ambasador amerykański Grady usi
łuje doprowadzić do jak najszybszej 
likwidacji kryzysu gabinetowego, 
dyktując swoje warunki politykom 
greckim. Grady przeprowadził kon
ferencję z przywódcami partii na
cjonalistycznej Kanellopoulosem 
oraz z Zervasem, znanym kolabo- 
racjonistą hitlerowskim.

Przebywający na wygnaniu w Pa
ryżu b. minister spraw zagranicz
nych Grecji Sofianopoulos oświad
czył, ż* jedynym wyjściem ni* tylko 
z obecnego kryzysu gabinetowego, 
ale rozwiązaniem problemu greckie
go j*«t wycofanie wojskowych z od
działów amerykańskich i angielskich

z Grecji oraz utworzenie prawdzi
wie demokratycznego rządu.

PARYŻ (PAP). Jak  podaje roz
głośnia „Wolnej Grecji" oddziały ar
mii demokratycznej, operujące w 
rejonie Grammos zadały szereg 
klęsk wojskom moaarchistycznym, 
które musiały wycofać się z kilku 
umocnionych punktów.

Wojska monarchistyczne straciły 
Sil zabitych, 483 rannych. Armia 
demokratyczna zajęła 7 miejscowo
ści i zdobyła bogaty łup wojenny.

PARYŻ tPAP). Jak donosi prasa 
francuska z Salonik, terror w Gre
cji zwiększa się z dnia na dzień. 
Ostatnio rozstrzelano 10 patriotów 
greckich, oskarżonych o udział w 
walce podziemnej z rządem ateń
skim.

Specjalny trybunał wojenny dzia
ła na wyspie Mitilsne oraz w Tri
poli sie, gdzie również został wyko
nany szereg wyroków śmierci.
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Pomyślny r  oz trój spółdzielczości 
stuuierdza Naczelna Rada Spółdzielcza

Toin. min. H enryk Świąłkom ski 
p rzew odniczącym  N.RS

W dniu wczorajszym rozpoczęła obrady Naczelna Rada Spółdziel
cza. W prezydium zasiedli': tow. wicemarszałek Szwailbe, tow.
wicemin. Drożni ak, Prezes Centralnego Związku Spółdzielczego, tow. 
Ochab, i min. G rubedu. Wśród członków Naczelnej Rady Spółdziel
czej obecni byli czołowi działacze spółdzielczy. Najistotniejszym  mo
m entem  posiedzenia było sprawozdanie Prezesa tow. Ochaba, który 
stw ierdził stały rozwój ruchu spółdzielczego w  Polsce, podkreślając 
życzliwy stosunek w ładz państwowych i partii politycznych dla dal
szego rozwoju ruchu spółdzielcasgo. Pomoc p a rtii politycznych była 
szczególnie doniosła w związku z przezwyciężaniem błędnych teorii 
pokutujących dotychczas w  spółdzielczości. W trakcie obrad tow. 
wicemarsz. Szwalbe złożył swój m andat prezesa N, R. S. Na stanow i
sko przewodniczącego N. R. S. powołano tow. min. Świątkowskiego. 
W związku z powierzeniem nowych funkcji tow. Ochabowi, preze
sem Cenfcr. Zw. Spółdzielczego został w ybrany tow. wicemin. Olewiń
ski. ------- ----------
Charakteryzując szybki rozwój ru -  j

Z górą 200 ty*, arm ia pracowni- w  obce złożenia przez wicemarszał 
ków spółdzielczych nie włączyła się ka Sawalbego — m andatu członka i 
jeszcze dostatecznie do ruchu współ- praewodnlczącogo Rady w  dalszym 
zawodnictwa pracy. Musi to nas tą -  praewodniczył obradom wice-
pić w najbliższym czasie. 1 prezes Rady tow. Drożniak. Dzięfcuę

Toin. mio. Hilary Minc 
o przemyśle prpmato^oi

M inister Przem ysłu i H andlu tow. 
Minc przyjął delegację Izb Przem y
słowo - Handlowych celem omówie
nia najważniejszych spraw, dotyczą
cych przemysłu i handlu pryw at
nego.

W wyniku dyskusji tow. mon. Minc 
stwierdził, Że obciążenia fiskalne w

W ytyczając zadania na najbiiż- ; Jąc ustępującem u przewodniczącemu Polsce, w  odniesieniu do przedslę

Rozwój spółdzielczego handlu d e - ,
chu spółdzielczego prezes tow. Ochao ’ taM ,cznego  — i
podał m. ki. następujące dane. W bancRu s t_____
pierwszym półroczni br. obroty h u r- handlowych państwa,

szą przyszłość, prezes Ochab pod
kreślił konieczność obniżenia kosz
tów własnych na drodze usuwania 
przerostów adm inistracyjnych oraz 
ograniczenia niepotrzebnych sub
wencji i dotacji. Spółdzielcze cen
trale  branżowe powinny zmienić 
swoje m etody pracy zerwać z ru ty - 

Iną i starym i naw jkam i.
Dla właściwego rozwoju samorzą

du spółdzielczego duże znaczenie bę
dzie miało uaktyw nienie komitetów 
sklepowych. Ułatwią one m. in. wal- 

|k ę  z nadużyciami.
Kończąc sprawozdanie, Frazes O- j

sprawił, że obroty te g o , chab stwierdził, że mimo niedcciąg-1 Naczelna Rada Spółdzielcza, 
handlu stanow ią 25 proc. ogólnych nJęć , błęd6Wi spółdzielczość, w o-

towe spółdzielczości wzrosły o 69*/s, przed wojną stanowiły one 2 proc.
gdy

preze* Ochab podkreślił dużą po
moc, jaką okazał on w  pracy zarzą
du Centr. Zw. Spółdzielczego. Rów
nież Naczelne Rada Spółdzielcza d o  
żyła podziękowanie wicemarszałko
wi Szwalbemu.

Rada dokonała następnie wyboru 
nowego przewodniczącego, powołu
jąc na to stanowisko jednogłośnie 
m inistra H. Świątkowskiego:

Z kolei zabrał głos prezes zarzą
du CZS, poseł Ochab, który zgłosi! 
swa ustąpienie w  związku ze skie
rowaniem  go na inny odcinek p ra
cy społecznej. Prezesowi Ochabowi

w yra
ziła serdeczne podziękowanie za do-

•  detaliczne o 53 proc. H urtownie ( akKmuux^  -
dokonały obrotów w  wysokości 121 jskje rozw ijają się z miesiąca 
miliardów zł. Sieć sklepów spół- \

parciu o w arunki stworzone prze* i tychczasową pracę, 
Państw o Ludowe i w  oparciu o po- !

biorczości pryw atnej, są raczej n iż
sze, niż w  szeregu krajów  kap ita li
stycznych. Natom iast usterki tech
niczne aparatu  skarbowego, wystę
pujące sporadycznie, będą stopniowo 
usuwane. Polityka fiskalna zmierza 
do urealnienia wpływów podatko
wych, a nie do likw idacji przedsię
biorstw  prywatnych. Ostrze aparatu  
skarbowego skierowane icst przeciw  
nadużyciom \ oszustwom podatko
wym, które u trudniają norm alne 
działanie organów państwowych. 
Rozbudowa sektora socjalistycz
nego odbywać się będzie stop

niowo, przez szereg lat, przy uwzgię 
dnieniu zasad racjonalną! gospodar
ki i pełnego zabezpieczenia obsługi 
konsumenta.

Sprawy ulg dla pewnych kategorii 
na Ziemiach Odzyskanych w  odnie
sieniu do dekretu  o najm ie lokali 
będą po przedstawieniu odpowied
nich m ateria łów  przychylnie rozpa
trzone.

W przemyśle pryw atnym  nastąpią 
pewne przegrupowania celem dosto
sowania jego produkcji do potrzeb 
gospodarki planowej i eliminacji 
tych form  produkcji, k tóre opąrte są 
o surowce nielegalnego pochodzenia 
lub połączone są z dużym m arno
traw stw em  gospodarczym.

Rozszerzy się zakres zamówień s ta 
łych dla przem ysłu prywatnego, po
głębi form y kontroli cen 1 kalku la
cji oraz przyśpieszy wydawanie kon
cesji pryw atnym  przedsiębiorstwom 
handlowym.

Spółdzielnie mleczarsko - ja jczar- ! wa^  ^  k ł ą c z y  terenowych,
:ie rozw ijają się * rmesiąca na mie w  ewoje zadatlla.

, . : śląc. Sieś spółdzielcza o&rodikow m a- —
dzielnych  przekracza 28 tys., a sieć j gzynowyęh przekroczyła na dzień 1: Centralnego Zw Snółdzlelczoflo bto w ‘̂ s'ci'
zakładów wytwórczych 8 tys. października br. cyfrę 1,500. Centralnego Zw. Spóło Jelczego, blu , w  ^

Jednogłośną decyzją Rady, na sta
nowisko prezesa CZS w ybrany zo
sta ł członek Rady, tow. wicemin. Ole

PZFB Nr 21 nazirano 
imieniem Wł. Bytomskiej

ŁODŻ. Państwowe Zakłady Prze-
r? finansow i - rachunkowego CZS i! Y  "*koAcz*n1“  ,obrad 3*<̂ log,0f nic jm ysłu Bawełnianego n r  21 w  Łodzi

PRZEGLĄD
L pR A SV
PROBLEMY SZKOLNICTWA

O pomocy *e strony państw a komisjl budżetowo ^ w izy jn e j ' NaJ ,  uchwalono wysłać następującą d e p e |zQStały
świadczą najlepiej kredyty udrie- Rady Spółdzielczej wyw iążą- sz* 00 centralnej radzieckiej organi
lone przecz państwo, spółdzielczości, ?:1 ^  zaV «ra łt1ZR0-1 spółdzielczej — „Centroecjuz

‘“ f * *  rD- WyTl!oeą °ko!o 45 , głos tow.: Kuszewski, ferkow sfeM  
m iliardów z t  'in n i

Spółdzielczość polska dokonała o-j Na zaga(felień dyskusyjnych swym plenarnym  posiedzeniu
gromnego kroku naprzód na o d d n - w bM ał gl<? problem, dalszego zwięfc- (imieniu całej spółdzielmości poi.

w Moskwie: 
„Naczelna Ra-da Spółdzielcza na

przem ianowane na zakłady 
W ładysławy Bytomskiej.

W dniu 3 listopada br. w  świetli
cy Zakładów odbyła się akadem ia, 
poświęcona pamięci W ładysławy By
tomskiej, w  której udział wzięli 
współtowarzysze pracy Bytomskiej,

sto, k rępują je j ręce, oblewają ben
zyną i porzucają swą ofiarę w  pło
mieniach. Mimo represji p ro letariat 
łódzki urządza swojej bojownlczce 
pogrzeb, k tóry  stał się m anifestacją 
woli w alki aż do zwycięstwa nad 
kapitalizmem.

ku  planowania Pozwoli to na w ł ą - j ^ ;  udzł ^  BpóMzielczo§ci w  h *n sklej, pomna historycznej roli W iol-! — ^ ^ P r a T p S  d * » -  
czenie 1 tej dziedziny gospodarewa- dlu defglic7jnyln‘ oraz zaoewniotJa j Mej Rewolucji Listopadowej dla [ _ - - 1 .  . 1 .
nia w ogólne ram y goepodarki pla- ^A pM elni stałych k e rz y -! spraw y Niepodległości narodu pol eje dyrekcji przemysłu bawełniane-
nowej. ; f

Z kolei prezes Ochab zwrócił uwa : 'ci, płynących z członkostwa. iskiego, dla spraw y wyzwolenia mas go i robotników wielu fabryk łódz-

j gę na ujemne momenty w życiu 
: spółdzielczości. Chodzi tu  o w alkę z

. pracujących spod jarzma wyzysku i 
Naczelna Rada Spółdzielcza P rzy -iucjsku  kapitalistycznego, pomna roz

kićh oraz towarzysze 
celi więziennej.

Bytomskiej z

ięla następnie do wiadomości sp ra- gromu S ^ k o T ^ ^ ^ d e : j  kla8y
Komun 'stycz- 

tow.

We wczorajszym numerze 
„Głosu Ludu“ znajdujemy
streszczenie przemówienia, któ . ,„------------------ .— _ --------------- , ^ ____
r e  WYSłcsil tow min Skrze- jumacniającym i się na odcinku spół- wozden a: prezydium Rady, zarządu „0 barbarzyństw a, świadoma olbrzy-  ̂ , ,K7 ™

n a r a S '  a k W ę m ,<Weteo4cł kapitalistycz GZS, komisji budżetowo - rew izyj- miei TOll ZSRR w obTon!e p o k o ju ! ^ .  Polskl * * * * * *
nym1’ waHcę’ kt6ra mllsi b?ć wzmóc nej oraz projekt tymczasowego regu światovrego -  przesyła Wam z c k a - 1Vł isnlewska'

o ś w ia to w e g o  PPR. row. b iU ze nlona .k m in u  CZS. zji 31 Wielkiej R ew olu-! Zebrani na akademii pracownicy
szewski a m o w ił sz e ro k o  s t r u k - . w  pracy spółdzielczej — powie- Po zraferowaniu program u i pla- cji Listopadowej i przez Was dla Zakładów im. Władysławy Bytom- 
turę o r g a n iz a c y jn ą  szkolnictwa, J dział prezes Ochab — oię posuniany ; nu spółdzielczej działalności szkole- bratnich narodów radzieckich, górą- i skie3 zobowiązali się dla uczczenia 
skrytykował błędy i niedocląg- j się naprzód bez rozbicia szkodliwej 1 niowej oraz program u prac Spół- ce pozdrowienia i serdeczne życzenia JeJ pamięci uruchomić do końca 11- 
n ię c ia  n a  p o lu  p r a c y  o św ia to -  i koncepcji starej ideologii ’spółdzlel- | dzielczego Insty tu tu  Naukowego, po ; owocnej pracy sp^dzielczośd ra-1 stopada br. drugą zmianę przędzalni, 
wej i n a k r e ś l i ł  z a d a n ia  n a  tym czej, próbującej wbić klin między stanowiono powołać tymczasowe ra -  j dzieckiej nad dalszym w spaniałym
odcinku

Mówiąc o problemach szkol
nictwa na wsi, tow. minister 
stwierdził:

Trudniojozy do rozwiązania jest 
problem szkoinictw* wiejskiego. 
Do stw crzcn 'a nowych form gospo 
d srk j rolnej, do spółdzielczości wy 
twórczej, tlo podnoszenia poziomu 
agrotachnicznogo 1 zootechniczne
go gospedarki wsi, do je j mecha
nizacji, do zwycięskiej b:twy k la- 
sowoj na wsi, należy włączyć m ło
dzież i je j organizacje. Szkoła nie 
może stać na uboczu tych zadań. 
Nie wychowa, nie wyszkoli odpo- 
w lcdn 'ch kadr szkółka 1 lub 2- 
klasowa. Może tego dokonać szko
ła, gw arantująca dziecku w iejskie
mu dobre przerobienie programu 
7 Mas.

państwo ludowe i  spółdzielczość. dy okręgowe CZS. 'rozwojem  socjalizmu", (w)

A k iym  gospodarczy PPR oczyszcza 
siDoje szeregi iu przemyśle

U sunięcie  w ro g ó w  kiasow ^ch  
p od n ies ie  produkcję ^

Władysława BYTOMSKA urodziła 
isię 27 paźdz:ern(ka 1904 r. w  Łodzi. 
Ojciec jej był szewcem. S terany pra 
cą nie był w  stanie utrzym ywać ro
dziny. M atka chorowała na gruźlicę.

PRASA

Ogromny wzrost aktywności organizacji party jnych w fab ry 
kach, hutach 1 kopalniach i ich mocną postawę w walce z praw ico
wym I nacjonalistycznym odchyleniem w partii oraz z biurokra
tycznym zwichnięciem państwowego aparatu  gospodarczego i ap a ra 
tu związków zawodowych — uja '.miły narady aktywu Polskiej 
Partii Robotniczej wszystkich gałęzi przemysłu.
Narady objęły łącznie około 7 tys.

czenie planów

W ładysława zaczyna pracować w 
fabryce włókienniczej. Widząc krzy
wdę, jaka *lę dzieje robotnikom, sta- 

produkcyjnych. udo- i J« w ich obronie, zaczyna je uśw la-
skonalenie pracy w  zakładzie i roz- damiać 1 organizować. W stępuje do
wój ruchu współzawodnictwa pracy.

K rytyka ujaw niła, że szczególnie 
ujem ny wpływ na rozwój przemysłu 
w drw ili obecnej wywiera zwłaszcza ! jeżdżą do Warszawy, 
przestarzały już obecnie system p łac ,, nuuje swoją pracę

Komunistycznej P artii Polski. Za
działalność rewolucyjną jest prześla
dowana przez reżim sanacyjny. Wy- 

gdzie konty- 
partyjną, ale

‘w pływ ający częstokroć ham ującojw krótce zostaje aresztow ana i w trą- 
jn a  rozwój współzawodnictwa i j eona do więzienia na trzy  lata. W 
J wzrost zainteresowań pracowniczych ; 1928 powtórnie aresztowana odsia- 
w  podnoszeniu kw alifikacji oraz sze- ‘ duje czteroletnią karę więzienia. Po

członków partii — sekretarzy korni- !becno^  członka Biura Politycznego reg braków  w  organizacji 1 piano- wyjściu z więzienia kontynuuje nra-' . I. fi «.L   ł ■. , » t.fVIX7 Ml 1 orn/m T\/Tir»r*e»   i .. I ___
Do niedaw na chodziło o to, ażc(_ ! tetów  i kół fabrycznych, dyrektorów ^°W- Kilarego Minca, k tóry  też pod-

by udostępnić szkolę dzieciom ro _ przedsiębiorstw, prze wodniczącyeh sur)1°w ał ich wyniki.

rolnych. Obecnie chodzi o to, aby >
dzieci ludu ukończyły szkołę ś re d 1czeń i Central Hraidlowych. Udział p ra c y

w anta w  przemyśle. jcę. 2 listopada 1938 roku oprawcy
W przemysłach takich, jak chemicz Pcdstępem wyprowadzają ją  za mla- 

ny  i papierniczy, a także i w  niektó
rych innych przemysłach czynnikiem 
dezorganizującym ich pracę są ob ja .

n ią  ł wyższą * dobrymi wynikami. ■w n.arad.a!f1 wzięli również sekreta- Przebieg narad  wykazał, że mimo wy zrastania się pewnej części pra- 
Nie odteacajac nikogo od nauk?, 17:6 '“ 1TUSń  wojewódizkich, kierow ni- poważnych jeszcze braków  w pracy cewników adm inistracji przemyski 
musimy zlikwidować krzywdę, któ 07 8 ’iiych zarządów związków za kół partyjnych i rad  zakładowych w i z elem entam i kapitalistycznymi, 
ra  się działa dzieciom robotników °ffaZ na k ' . f  I k!“s*e robatn::cZfcj rozwija się i k rz e p '
i chłopstwa pracującego i zapew- * ^ 1 : ' I " ie c^ . m ?a u ®i nowy* socjaltetyoz- Organizacje partyjne
nić >m decydująca przewagę wśród 
Inteligencji.

Dużo miejsca poświęcił mów 
ca b łę d o m  które znajdujemy 
w podręcznikach szkół średnich 
i wyższych:

M aterial naukowy, który o trzy
m ują słuchacze wyższych uczelni, 
zawiera dużo błędów 1 wypaczeń 
politycznych i Ideologicznych. W 
użyciu szkól wyższych je st np. 
książka prof. W acława Fabierkie- 
wictca pt. „Teoria ekonomiki" są 
■krypty z przedwojennych w ykła
dów prof. dr. barona Adama Hey- 
dla, bojowego endeka pt. ,,H istoria 
doktryn ekonomicznych0 1 „Teo
ria  ekonomii". W skrypcie tym  au
tor propaguje spekulację 1 akcen
tu je  pozytywną je j rolę. Czytamy 
tam: „Ustrój kapitalistyczny jest 
Jedynie realnie możliwym ustro 
jem  gospodarczym0. Książka prof. 
Bogdana Nawroczyńsklego pt. ,,Zy 
d e  duchowe", „Zarys filozofii I 
kultury", Jak I książka prof. W a
cława Fablerkiewicza zaw ierają 
szereg błędów i uczone m ętniac- 
two. To, że dotychczas Jeszcze ta  
kle pseudonaukowe książki są w 
obiegu, Jeet wynikiem naszej o por 
tunlstycznej 1 eklektycznej polity
ki kulturalnej.

Mówiąc o konieczności eli
minowania dotychczasowych 
błędów, tow. min. Skrzeszew
ski zajął s ię  problomem upoli
tycznienia rzesz nauczyciel
skich.

Troskliwą opieką należy otoczyć 
liczne rzesze ideowych nauczycie
li bezpartyjnych. Jakże wielu m a
my nauczycieli, którzy m arzą o 
tym, aby wychować dzieci w  du
chu patriotyzmu ludowego, i k tó
rzy są czuli na krzywdę ludzką. 
Zadaniem naszym Jest dalsze 1 glę 
bsze upolitycznienie szkoły, nauki 
i nauczyciela. Postulat ten w ym a
ga podniesienia na wyższy po
słom  Ideologii marksistowskiej 
kadr oświatowych.

.   . ,  , stosunek do pracy Ogromną w 7 in . ie a ia  m r in o ś ć
dy przemysłów: węglowego, hu ta i- j Większość przemówień cechowała go- 14 O C
czego 1 chemicznego odbyły się w o- rąca troska o wykonanie i  przekro-

Sztandar ujspółzaujodnictira 
zdobili górnicy chorzowscy

Organizacje party jne  wzmogły pod 
wpływem uchwal sierpniowego ple
num  swoją czujność w  stosunku do 
działalności wroga klasowego w  apa
racie gospodarczym państw a, co czy
ni w alkę z nim  bardziej skuteczną. 
W konsekwencji ujawnionych na na

Konferencja 
w sp raw ie  Trizonii 
nie dala wyników

BERLIN (PAP). Rzecznik władz 
francuskich podał do wiadomości, że 
trzygodzinna konferencja gubernato
rów wojskowych stref zachodnich! 
wo Frankfurcie, poświęcona rozpa
trzeniu pewnych zagadnień związa- i 
nych x utworzeniem  TYizonii nie j 
dała wyników.

Przedstawiciel F rancji zgłosił m . !

KATOWICE. V/ Centralnym  Za
rządzie Przemysłu Węglowego w 
Katowicach w dniu 4 b.m. odbyło 
się wręczenie honorowych sztanda
rów  pracy, ufundowanych dla zjed
noczeń przodujących we współza
wodnictwie pracy oraz osiągających 
najlepsze w yniki w dziedzinie go
spodarności.

Jako przodujące Zjednoczeni* Pol
skiego Przemysłu Węglowego w 
sierpniu b.r. uznane zostało Zjedno
czenie Chorzowskie. Uzyskało ono 
we współzawodnictwie pracy wszy
stkich zjednoczeń 331,92 punktów, 
wyprzedzając zjednoczenie gliwickie,'

k tóre uzyskało 307,93 punktów, ryb 
nickie — 295,59 punktów, katow ic
kie — 241,71 punktów, rudzkie — 
116,94 punkty, dąbrowskie — 90,03 
punkty i jaworznicko-mikołowskie — 
67,70 punktów.

Poza honorowym sztandarem  pra
cy zjednoczeniu chorzowskiemu 
przyznana została w  nagrodę p re
mia pieniężna, którą otrzym ają 
wszyscy pracownicy. Za najlepsze 
w yniki w dziedzinie gospodarności 
otrzymały sztandary honorowe zjed
noczenie gliwickie — za czerwiec 
b.r. i zjednoczenie chorzowskie za 
lipiec r.b.

. radach faktów, M inisterstwo Przem y ! * • zastrzeżenia w spraw ie udziału j 
słu i H andlu usunęło z kierowniczych w przyszłym parlam encie zachodnio-
stanowisk w  przemyśle 14 osób.

Usunięci zostali:
Czajkowski Roman — inspektor 

Dąbrowskiego Zjednoczenia Pnzemy- 
słu Węglowego, Wątrobińsk! Zyg
m unt — kierownik ruchu maszyno
wego kopalni „Makoszowy", Lebio
da Wikitor — kierownik adm inistra
cyjny kopalni „Makoszowy", W ita- 
czek H enryk — dyrektor Insty tu tu  
Doświadczalnego Jedw abnlctw a w 
Milanówku, Dominifcowskl Eugeniusz 
— dyrektor Państwowych Zakładów 
Przem ysłu Wełnianego N r 35 w  Ło-

niemieckim przedstawicieli Berlina 
jako pełnoprawnych członków. Nie 
osiągnięto również porozumienia w 
spraw ie zmiany granic poszczegól
nych prowincji niemieckich, której 
domagała się Francja.

A m basdor USA 
Marszałka Polski

WALKA O POKÓJ
Puste deklamacje i  napuszo

ne frazesy o konieczności poko
ju  rzucane przez zachodnich 
mężów stanu, mają już s w o ją  
urobioną markę w  opinii publi
cznej całego świata. Szczegól
nie po ostatnich wystąpieniach 
na Ogólnym Zgromadzeniu 
ONZ, świat przekonał się, kto 
szczerze pragnie pokoju. W je
dnym z pism londyńskich uka
zał się artykuł, który podaje w 
sposób chronologiczny i dokła
dny FAKTY świadczące o nie
ustannym i  bezkompromiso
wym dążeniu Związku Radzie
ckiego dio zabezpieczenia poko
ju. Oto co pisze „WORLD 
NEWS VIEWS":

„Na konferencji w  Genui, w io
sną 1922 r. delegacja radziecka 
taprupoitaw aia przedyskutowania 
apraiwy rozbrojenia. Żadne e w iel
kich mocarstw- a le  poparła tego 
wniosku.

W listopadzie 1927 r. po wtaJu 
latach zwłoki, stworzona zosfela 
Kom isja Przygotowawcza Konfe
rencji Rozbrojeniowej, założenie 
k tórej zaleca! trak ta t wersalski. 
Zw. Radziecki w ysunął ponownie 
wniosek o natychm iastow ym  i ca ł
kowitym rozbrojeniu. Z powodu 
negatywnego stanow iska delegacji 
brytyjskiej, z -  lordem Cuslicn- 
san 'em  n a  ce Je , w spom niana p ro
pozycja BactcJa odrzucali'u 

W lutym  1828 r. na forum  Ligi 
Narodów, dalagat radziecki w ysu
nął nową propscycję, obow iązują
cą wielkie m ocarstwa do zm niej
szenia zbrojeń o 59 proc., a. mule 
państw a o 25 do 33,3 proc. Wnio
sek ten został orl-zucony presa
k raje  kapie,Mistyczne.

W r. 1932 na Konferencji Rsz- 
brojem owej w  Genewie, rzęd ra 
dziecki w ysunął konkretny jilrn. 
P lan  tan  odrzucony został przez 
inne mocarstwa.

Na trzecim Ogólnym Zgroim - 
dzanla O rgsm zacji Narad ów Z jed
noczonych z kefr -n w rześnia 10*78 
r., m inister sp-z.w zagrać ' m ych

kou-

M inister Obrony Narodowej, M ar
szałek Polski Michał Żymierski, j 

wprzyjął w  dniu 4 bm. am basadora 
dzl, Jmi, Dębicki Czesław — d y rek to r ' Stanów Zjednoczonych Ameryki, p.

60 tys. ton cukru ponad plan 
uj tegorocznej kampanii

Redaktor gospodarczy PAP uzyskał 
od naczelnego dyrektora Przemysłu 
Cukrowniczego, tnż. Adama Piotrow 
sklego w yjaśnienia na tem at przebie
gu i przewidywanych wyników bie
żącej kam panii cukrowniczej.

74 cukrownie pracują już pełną pa
rą na terene całego kraju , W końcu 
listopada przyłączą się Jeszcze dwte 
nowo wybudowane fabryki w okręgu 
szczecińskim, a mianowicie Kluczew 
i Gryfice. 60 proc. przewidywanej 
ilości buraków  cukrowych zostało 
już odebrane przez cukrownie, zaś 
pozostałe 40 proc. dostarczone po
stanie w  ciągu bieżącego miesiąca. 
Należy przypuszczać, że około 41 
milionów kw intali buraków  zostanie 
dostarczone do cukrowni. Łącznie do 
chwili obecnej wyprodukowaliśmy 
około 200 ty*, ton czystego outem.

ęukrowoóó buraka Jast wydma ttt*

w roku ubiegłym. W związku z tym 
otrzymamy około 580 tys. ton cukru 
zamiast zaplanowanych 520 tyis. ton. 
Pozwoli to na jeszcze większe nasy
ceni* rynku, zaś spożycie cukru na 
głowę ludności wzrośnie do 17 kg. 
rocznie. Je st to cyfra o przeszło 5 
kg. wyższa od norm y spożycia przed 
wojennego, zaś najwyższa z cyfr 
spożycia obecnie w  Europie. Poza 
całkowitym zaopatrzeniem rynku, 
zwiększymy o 10 proc. nasz eksport.

Przekroczenie planu o 60 tys. ton 
uzyska się nie tylko dzięki zwiększo
nej cukrowośc? buraka, lecz również 
dzięki współzawodnictwu pracy. A k
cja współzawodnictwa w  cukrownic
twie zwiększa sprawność fabryk o 
ok. 10 proc. w  stosunku do roku ub. 
oraz skraca czas kam panii i zm niej
sza zużycie surowców pomocniczyc’: 
o ok. 10 proc, w acteuoku 4o Ub- r.

naczelny Dyrekcji Roszarń Lnu 1 Ko W aldemara Johna Gallmana. 
nopl w  Wałbrzychu, Denk Juliusz — 
dyrektor naczelny Zjednoczenia 
Przem ysłu Maszynowego w  Gliwi- 
cah, m i. Śliwiński Feliks — dyrek
to r adm inistracyjny Zjednoczenia 
Przem ysłu Maszynowego w  G llw i-' 
cach, inż. Kowalski Jerzy — dyrek
tor Zakładów Chemicznych 1

Robotnik fabryczny —  
naczelnym dyrektorem

sown! „Anna", a następnie inż. 
Chojnacki Adam — dyrektor narzel 
ny  Zjednoczenia Przem ysłu Gumowe 
gc 1 Tworzyw Sztucznych w Łodzi, 
inż. Więcławek Bonifacy — dyrektor 
naczelny Zjednoczenia Przem ysłu 
Organicznego w Łodzi, inż. Grabow
ski Janusz — dyrektor naczelny 
Chrapkowickich Zakładów Papierni
czych w  Kaletach, Duch Józef — dy- 
relctor adm inistracyjno -  finansowy 
Poznańskich Zakładów Papierni
czych, Eliasz Stefan — dyrektor 
Zjednoczenia Przemysłu Drożdżowe
go.

W stosunku do szeregu zarzutów, 
które nie zostały w toku narad wy
starczająco udokumenowane, zlecono 
komisyjne obadanie spraw  na m iej-
#QtL

W dniu 1 listopada br. robotnik 
K o k -; tow. S tanisław  Anioł objął stanow i

sko naczelnego dyrektora najw ięk
szej dzisiaj w  Polsce fabryki Nawo
zów Sztucznych w  Chorzowie.

Tow. Stanisław  Anioł urodził się 
dnia 4 stycznia 1898 r. Z zawodu mo
delarz, pracował do chwili odzyska
nia drugiej niepodległości w  wielu 
hutach szklanych. Po zakończeniu 
wojny odda! duże usługi przy u ru 
chomieniu fabryki w Chorzowie, a 
następnie jako świetny organizator 
zajął się uaktyw nieniem  całego zespo 
łu. Szczególną opieką otoczył w ysu
niętych na przodujące w  fabryce 
stanowiska ponad 40 robotników.

ZSRR, Wyszyński, wysunął 
k retny plan pokojowy.

Delegat rsd t'ao k l zaproponował 
w  dniu 2 pażdz:oruika, aby podpi
sano i wprowadzono natychm  ast 
w życie konwencję o zakazie uży
w ania broni atomowej, oran kon
wencję, jnj}'.wni7,jąsą efektywną 
kontrolę m iędzynarodową m :l e- 
nergią atomowa. P.m jer.: -ra ta 
konkretna psppezycja została od
rzucono.

W dniu 12 października, m:n :- 
s te r Wyszyński zaproponował: 
...leżeli na obecnym Zgromadzeniu 
Ogólnym powzięta zostanie po
zytywna decyzją, odnośnie proj»o- 
lyc jl ZSRR w spraw ie zakazu u- 
żywan:a energii atom ow ej dla ce
lów wojennych s zmniejszenia o 
*J zbrojeń, Zw. Radnlecki poda, 
jednocześnie z Innymi państwami, 
wszelkie inform acje o swoich si
łach zbrojnych".

Na tę cfert» nrzedstowłeiele mo
carstw  kapitalistycznych, z rzecz
nikiem  brytyjskim  na czele, edpo- 
wiedz'eli jedno słowo: , w e“.

Czy są tu potrzebne jakiekol
wiek komentarze? Czy te fakty 
nie mówią same za siebie? Czy 
nie wskazują one jeszcze raz

Dotychczasowy naczelny dyrektor, 
inż. Szymański, objął o-becnie stano- 
wisko dyrektora Zjednoczenia P rze
mysłu Nawozów SKtuooBTcb.

kto walczy o pokój, a kto pod
żega dio nowej wojny 
cynicznych interesów 
wago imperializmu.

w imię 
świato-
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Cele i zadania Zjednoczonej Partii
Dalszy ciąg przemówienia toir. Bieruta

ga^hnąć nowym zapałem twórczym 
m asy pracujące m iast i wsi, 

budzie w całym narodzie wolę do 
2ynu j j asną świadomość wielkich 

P^eobrażeń dem okratycznych w  wal
e o sprawiedliwość społeczną, św ia- 

r <̂ n°ść przemian, k tóre to ru ją  na
r o w i  nową — pewniejszą i w spa- 
1'uSZ'i — twórczą drogę rozwoju, 
w polskim ruchu robotniczym za- 

■■lodzi dziś proces głębokiego we- 
nętrznego przeobrażenia. Bez tego 

. eilvriątrznego procesu zjednoczenie 
! e°We klasy robotniczej byłoby ty l- 

0 Powierzchowne i złudne, zaś Zje- 
r^°czona P artia  nie byłaby przygo- 
°^a.na do w ypełnienia zadań, któ- 

ją oczekują. W roku 1917 Lenin 
^ówił o swojej partii, że jest ona 
”l °zuniem, honorem  i sumieniem 
j^szej epoki“. Wiemy dziś ■ jak  głę- 

°ka i tra fna  była ta  ooena Lenina 
^  stosunku do WKP(b). Zjednoczo- 

a Partia  polskiej klasy robotniczej, 
b o ru ją c  się na wielkich doświad- 
^ n ia c h  WKP (b) i przysw ajając so- 
le głęboką naukę m arksizm u-leni- 

ntonu może stać się i stanie się nie
wątpliwie . „rozumem, honorem  i su- 
"1teniem“ nowego etapu dziejów, 

tóre przeżywa naród polski. Zależy
0 tylko od „stanu wewnętrznego** 
Satoej Partii.

„We w szystk ich  podstaw ow ych  
Zagadnieniach naszej polityki  
Wewnętrznej i zew nętrznej  —  

mów it Stalin  —  kierownicza, rolę 
sprawowała partia. 1 ty lko  d late
go mieliśmy sukcesy w naszej 
Polityce wewnętrzne j i zagra
nicznej. Dlatego sprawa składu  
Partii, jej poziom u ideowego, 
kadr partii, jej umiejętności  
kierowania- wysuw aniem  zagad
nień budownictw a gospodarcze
go i radzieckiego, jej ciężaru ga
tunkowego w klasie robotniczej 
‘ wśród chłopstwa, wreszcie jej  
stanu wewnętrznego w ogóle 
jest pods taw ow ym  zagadnieniem  
naszej polityki." (Stalin  —  D zie
ła t. VII) .
W naszych obecnych w arunkach 

te nab ierają  szczególnej aktu- 
^ności. Zagadnienia „sianu wew- 
dętrznego" Zjednoczonej P artii, jej 
sktudUj je j kadr, jej poziomu iue- 
°^giCzuego, jej um iejętności kiero
wania spraw aim budownictwa go- 
kfK»darczego i państwowego, jej roli, 
' Vcigi i au torytetu wśród mas p ra
ż ą c y c h  winny siać się podstawo
wa troską, naczelnym ,problemem 
^Ussycn wysiłków organizacyjnych, 
^ z e j  pontyki. Je st to również czo- 
ł°We zadanie akcji przygotowawczej 

Kongresu Zjednoczeniowego, któ- 
Jjt otwiera dziś połączone plenum  

0initetów  Centralnych obu Partii. 
Kn pełniejszą i głębszą będzie k ry - 

-'Au i sam okrytyka błędów ideolo
gicznych, im 'bardziej zdecydowaną
1 °strą będzie w ałka z odchyleniami

zasadniczej Unii Partii tym  
'tyzszy będzie poziom ideowy P ar-

tym lepszy jej stan w ew nętrz
n i  tym  większy jej au torytet wśród 
tria‘s pracujących.

W chodzimy  
ui cas-.ępay etap  

feuioiucji społecznej
Akcji przygotowawczej do Kon- 

Stesu zjednoczeniowego towarzy- 
SZyć będzie dalsza akcja oczyszcza- 
b*a szeregów partyjnych od elem en- 
Crvv obcych i przypadkowych, które 

przedoslały się do obu P artii w  o- 
fcresi,
0siab

znaczenia partii w klasie robotni
czej, ą w raz z tym  roli klasy robot
niczej wśród mas pracujących, oraz 
roli i znaczenia całego ludu pracu
jącego w narodzie i państwie. Tylko 
Zjednoczona P artia  robotnicza, która 
nakreśla jasne k ierunki i perspek
tywy rozwojowe, przewiduje prawi'

niesienia jak najwyżej jego godno
ści, jego naj szlachetniejszych pobu
dek moralnych i etycznych, jego dą
żeń i natchnień twórczych — może 
i powinna zjednoczyć naród polski,

Dalszy ciąg przemóirienia toin. Cyrankiewicza
Umowa o jedności działania ■ W 

listopad* 1848 r.. k tó ra  wyraźnie 
stw ierdziła, Że eeft naserj Trspółwr*- 
cy rta-nwwl jedność organiczną;

Uchwały Rady Nmczeitnej PPS z
który w olbrzymiej swej większości: 30 czerwca 1940 r,, stw ierdzające, że
żywił uznanie dla tych zasad i nie
raz dowiódł w swych dziejach goto-

dłowo bieg wydarzeń, organizuje wości do najwyższych poświęceń dla 
wysiłek twórczy mas pracujących, 
przejaw ia najgłębszą troskę o po
trzeby m aterialne i kulturalne ludu 
pracującego, umie zabezpieczyć sta
ły i systematyczny w zrost dobroby
tu  i ku ltu ry  narodu — podniesie w y
soko swój au torytet wśród milionów 
prostych ludzi, pozyska ich całko
w itą ufność i uznanie.

W alka o socjalizm  
to u;aika z krzyw dą 

i uigzyskicm
Należy uświadomić całej partii,, 

klasie robotniczej i masom pracu-

ich urzeczywistnienia. 
Należy uświadomić całej Partii,

klasie robotniczej i masom pracu
jącym, żc przynależność do Partii 
to  nie przywilej, lecz najwyższy e- 
bowiązek społeczny, obowiązek po
święcenia wszystkich sił sprawie o- 
gólnorobotniczej i ogólnonarodowej, 
sprawie wyzwolenia człowieka, spra
wie socjalizmu. Członek P artii musi 
być wzorem najofiarniejszego bo
jow nika swojej klasy i gorącego pa
trio ty  swego narodu, winien być 
opiekunem, doradcą i przewodni
kiem  mas pracujących w swym śro
dowisku, cieszyć się pełnym zaufa
niem  zarówno towarzyszy jak  i bez

jącym, że zjednoczenie partii robot- j partyjnych prostych ludzi, którzj 
niczych stw arza nową podstawę winni tzuć w  nim  i widzieć swego 
konsolidacji wszystkich stronnictw  i orędownika.

Wreszcie należy uświadomić 
wszystkie organizacje partyjne, że 
przystępując do wyboru delegatów

obozu demokratycznego i całego n a
rodu na podstawie budownictwa 
ustro ju  pełnej sprawiedliwości spo
łecznej — ustroju socjalistycznego. 
P rogram  budownictwa socjalistycz
nego — to program  usunięcia z ży
cia społecznego wszelkich przeja
wów krzywdy i wyzysku, to pro
gram  wyciągnięcia milionowych mas 
chłopstwa pracującego z 
ciemnoty i upośledzenia gospodar
czego i kulturalnego, to program  
wyrówmania przeciwieństwa między 
wsią i miastem , to program  zniesie
nia podziału ludzi na uprzywilejo-

droga nasza wiedzie tylko na lewo, 
a w róg Jest tylko na prawe;

Kongres Wrocławski, który po
przez ratyfikację umowy •  jedności 
działania 1 srwoj^ uchwały ustalił o- 
at&tecznie, ż* Jednolity front nie jest 
manewrem taktycznym, lecz zasad
niczą polityką Partii, kroczącej do 
zjednoczenia;

17 m arca 1943 — kiedy rzucoae 
rostało hasło, że wchodzimy w  etap  
przygotowania jedności organicz
nej;

Centralny Aktyw PI’S  z 17 Itpoa, 
na k tórym  sform ułowane zosta!y wy 
tyczne w alki klasowej o Polskę So
cjalistyczną, z odrzuceniem b łęd
nych teorii o pokojowym w rastaniu 
dem okracji ludowej w  socjalizm. 1 
zam ieraniu w alki klas.

W rześniowa Rada Naczelna PPS 
stanowi klam rę, u jm ującą te  wszy
stkie ak ty  polityczne i jaj uchwały 
są instrum entem  bezkompromisowej 
w alki o ich całkow itą realizację. Bez 
pojednawstw* l bez fałszywego sen

na Kongres Zjednoczeniowy, winny tym entu do tradycji wrześniowa Ra-
dokonać tego w yboru spośród n a j
lepszych, najświatlejszych, n a jb ar
dziej oddanych partii i ludowi p ra
cuj ącymu towarzyszy, w inni wybrać 
tych, którzy są „rozumem, dum ą i 

nędzy ,} sumieniem1* swojej organizacji par
tyjnej. Kongres Zjednoczeniowi' — 
to wielki, uroczysty i przełomowy 
m om ent w dziejach polskiego ruchu 
robotniczego, a więc również w  prze
życiach każdego towarzysza i każde
go człowieka pracującego. Otwiera-1-

da Naczelna wytyczyła dróg] roapra 
wienia się z tym  wszystkim i tymi 
wszystkimi, którzy hamowali nasz po 
chód do jedności i opóźniali rewolu-

>«rt wyznaczony, a rozmach uderze
nia w  praw icę i akcja czyszczenia 
•eeregów w  dalszym ciągu nie mo
że być zznniejsBooa,

I te  Jest także nasz w kład do jed
ności polskiego ruchu robotniczego. 
Troska o czystość ideologiczną i o r
ganizacyjną przyszłej Zjednoczonej 
P artii przenika obie nasze Partie. 
Ale nasza czujność n a  tym  odcinku 
musi być znacznie większa.

D ośw iadczenia WKP(b) 
w skazują d rogę w alki 

o socjalizm
Zjednoczona P artia  polskiej klasy 

robotniczej będzie kontynuatorem  
wieMdej tradycji rewolucyjnej n a ro 
du polskiego. Zrodzona z tradycji 
„Wielkiego Proletariatu**. SDKP i L, 
K PP i lewicowego, rewolucyjnego 
odłamu PPS — Zjednoczona P artia  
sięga swymi tradycjam i do wszyst
kich wyzwoleńczych ruchów  ludu 
polskiego. Równocześnie zaś  Zjedno
czona P artia  łączy w  sobie te  tra 
dycje polskiej przeszłość! rew olu
cyjnej z tradycjam i w alk m iędzyna
rodowego proletariatu. S taie w  jed 
nym  szeregu z  partiam i rew olucyj
nymi całego św iata, sta ie  u boku 
WKP(b), jako tej partii, k tóra jest 
naszym przewodnikiem w  w alce o 
Socjalizm.

Łącząc w sobie- polskie 1 między-
cyjmą jedność polskiej klasy robotni- narodowe tradycje wolnościowe —
czej.

wanych i upośledzonych, to program  
oparcia rozwoju społecznego na dą- j jąc okres przygotowań do Kongre- 
żeniach postępowych człowieka i 1 su, uczyńmy wszystko, aby ten Kon-
nowoczesnych podstawach nauki, to 
program  w alki o pokój i braterstw o 
narodów, o unieszkodliwienie ciem
nych sił wstecznictwa i zwyrodnia
łych dążeń imperializmu. W alka o 
realizację tych zasad — zasad peł
nego wyzwolenia człowieka i pod-

gres wypadł godnie, aby stał się 
naszą chlubą, aby stał się w spania
łym pomnikiem dotychczasowych 
bohaterskich dziejów polskiej klasy 
robotniczej i wstępem* do nowych 
twórczych osiągnięć i zwycięstw n a
rodu.

Zagadnienie w alki z praw icą stanę 
ło w  całej rozciągłości przed całą 
naszą Partią. Do w alki tej wciągnię 
to całą m asę party jną, wprzęgając 
do niej najniższą komórkę party jną  
— koło. Jaw nie i otw arcie przedsta
wiono całej masie party jnej i-stotę 
i doniosłość walki o czystość ideolo-

ki klasowej w  dem okracji ludowej, 
aby w  rezultacie tej walki wyrósł w 
naszym k ra ju  ustrój socjalistyczny.

Orężem podstawowym klasy ro 
botniczej w  tej walce będzie właśnie 
Zje-dnocBcna Partia . Bierze ona na 
siebie odpowiedzialność za Polskę 
Ludową, za rew olucję polską, za bez 
pśeczeństw© i pokój naszego kraju, 
za jego dobrobyt i szczęście, za jego 
rozwój i poetęp, za jego socjalisty
czną przyszłość. Nigdy jeszcze w 
dziejach naszego kraj-u nie było par
tii, k tóra by wzięła na swe b ark i od
powiedzialność tej m iary  i  tej wagi. 
Niigdy jeszcze żaden ruch polityczny 
W naszym k ra ju  nie m iał jednocze
śnie tak wspaniałych w arunków  re 
alizacji takich zamiarów. Tym w ięk
sza jest nasza odpowiedzialność wo
bec mas robotniczych i wobec ca
łego narodu polskiego.

Zjednoczona P artia  bierze na sw« 
bark i kierownictwo polskiej rewo
lucji, pozostając w  nieustającym , ści
słym kontakcie z masam i robotniczy
mi, działając pod icn stałą kontrolą, 
jak  najściślej z nim i związana.

Zjednoczona P artia  jest partią k ia . 
sy robotniczej, przodującej siły n a 
rodu. Ale równocześnie Zjednoczona 
P artia  jeet najw ierniejszym  sojusz
nikiem mas biednego i  średn ego 
chłopstwa, mas inteligencji pracują
cej — tych wszystkich, którzy w ła
sną pracą zarobkują na swe utrzy
manie. Zjednoczona P artia  bierze na 
siebie troskę o poprawę bytu łych 
mas, staje się ich obrońcą przed wy
zyskiem, krzywdą i niespraw iedli
wością, walczy o ich całkowite wy
zwolenie.

Zjednoczona P artia  jest partią

Zjednoczona P artia  obejm uje w 
spad/ku po PPR  i odrodzonej PPS 
kierownictwo losów polskiej rew o
lucji. S taje na czele tej walki, k tó 
rą  od ty lu  pekoleń prowadzą poi- j marksistowsko -  leninowską, • rc-wo- 
skie masy ludowe. Rok 1944 p rzy-i lucyjną i międzynarodową, i dlatego 
niósł Polsce wyzwolenie z jarzm a b ij jest równocześnie najpełniejszą w y- 
tlecowskiego, wyzwolenie, k tóre z a - ‘razncielką interesów  narodowych pań 
wdzięczamy zwycięstwu Armi-j R a-iS tw a polskiego, jest rzecznikiem je- 

glczną, polityczną i klasową nasze- i ćkiećkiej. M oment tego wyzwolenia j go niepodległości, strażnikiem  bez- 
go ruchu. j klasa robotnicza wyzyskała dla usta- ! pieczeństwa i granic i  wyrazicielem

Akcja ta  na pewno nie wszędzie j  now isnia rządu ludowego j zbudo-! polskiej racji stanu. Zjednoczona P ar 
przebiega jednakowo, na pewno , w ania na gruzach kapitalizm u, obszar; tia  w pływ a na kształtow anie się poll 
m a swoje wady i usterki, które w in i ndafrwa. i faszyzmu — ustro ju  dem o- j tyki zagranicznej państw a polskiego, 
ny być skorygowane, ale rezultaty  j k racji ludowej. Dziś stoi przed nami 
jej dziś już śą niewątpliwe, k ierunek zadanie dalszego poprowadzenia w al-

„Most powietrzu])1' w Berlinie 
manną niebieską dla paskarzp

fisie ich masowego wzrostu, przy 
R ąbieniu  czujności ideologicznej i 
“̂ k u  istotnych wymagań, jakie sta- 

musi aw angarda rew olucyjna 
°bec własnych swych szeregów. O 

*l̂ ebiegu tej akcji oczyszczającej. 
ędz;e mowa w specjalnym  punkcie 

R z ą d k u  dziennego, poświęconym 
i sprawie. P ragnę zwrócić tylko 

kWagę, że akcja przygotowawcza do 
k 0tlgresu Zjednoczeniowego nie ty l- 

nie powinna osłabić akcji oczy- 
j d a jące j, ale przeciwnie — nadać 

J głębsze tło ideowe, podnieść jej 
PrZl°m> powiązać ją  z dyskusją
^figram ow ą i statutow ą, z zadania- 

które wysuwa przed Partią, 
•zea kjaSą robotniczą i masami 
^ ó ją c y m i nowy etap rozwojowy, 

akt °'">ec tej w yjątkowej uwagi i 
ją yWn°ści twórczej, k tórą u jaw nia- 
ok ,Itlasy pracujące naszego k ra ju  w 
^  *®sie przygotowań do Kongresu 
2ieritl0czeniowego’ Przy§°t°w ań do
ies enia — obie P artie  muszĘ 
b0r Ze bardziej wzmóc swą aktyw - 

Kc i swój wysiłek propagandowy. 
kla a ezy uświadomić całej Partii, 
Cy 16 robotniczej i masom pracują-
kja , ^ e lk ie  znaczenie zjednoczenia
H0 -y robotniczej jako przejścia do 
W0; eg0> wyższego etapu naszej re- 
szej"^1 społecznej, przejścia do dal- 
do i r °2hudowy gospodarczej Polski, 
hią hdowy fundam entów  socjaliz- 
Wion ° znaczy rozbudowy unarodo- 
tSj ei i planowej gospodarki opar- 
°rga° ■'vVyzsze podstawy techniczne i 
W d ai2acyjne, o nowe, niespotykane 
su. Wnych w arunkach tempo wzro-tych w arunkach tempo wzro- 
lultcS|? wytwórczych i wzrestu pro-

tlasj*ezy uświadomić całej Partii, 
ąCy rpbotniczej i masom pracu- 
^Ozy Ze zjednoczenie partii robot- 

ch oznacza podniesienie roli i

Berlin, w listopadzie, j
Mój trzymiesięczny pobyt w S ta - | 

nach Zjednoczonych przekonał m n ie ,! 
że w Ameryce m inim alna zaledwie i- 
lość ludzi orientuje się w kulisach 
polityki gen. Clay‘a i gen. Robertso- 
na. Zręcznym m anewrem  propagan
dowym, zachodni okupanci potrafili 
spraw ę Berlina zwekslować na tory 
am erykańskiego prestiżu i sporto
wych osiągnięć swego lotnictwa. 
Dziś w  USA nie dyskutuje się o w ła
ściwych przyczynach kryzysu, ale 
oblicza się ilość samolotów z węglem 
oraz możliwości „przetrzymania*1 blo 
kady możliwie jak  najdłużej. Rekor
dy, a nie rozsądek kierują myśle
niem  podbechtywanej przez prasę 
reakcyjną części społeczeństwa am e
rykańskiego.

Sojusznikiem zachodnich aliantów 
w  Berlinie jest niemiecka klika pod
żegaczy wojennych, których listę u- 
łożył niedawno powstały Komitei 
Antywojenny. Kilku polityków na 
żołdzie amerykańskim, kilku redak
torów licencjowanych przez wojsko
we zarządy „gazet dla Niemców** o- 
raz tłum  b. hitlerowców. Pam iętając 
przy tym, że ludność robotnicza za
m ieszkuje przeważnie sektor radziec
ki i francuski, a skompromitowani 
partyjnicy i drobnomieszczaństwo — 
m ieszkają w zachodnich strefach 
Berlina — łatwo będzie nam  przepro
wadzić linię podziału przez społe
czeństwo niemieckie w walutowej b i
tw ie o Berlin.

Posługując się wspomnianą kliką 
niemieckich podżegaczy wojennych, 
zachodni alianci w raz z w prow a
dzeniem odrębnej waluty dla swych 
sektorów (zachodnie m arki z nadru 
kiem lub perforacja litery „B“, co 
oznaczać również może, że sami nie 
uważali swego kroku za imprezę o 
stałym  charakterze), przystąpili do 
systematycznej demoralizacji wscho
dniej gospodarki.

Jednym  z instrum entów  tej walki 
był m it o radzieckiej blokadzie B er-i 
lina.

Gdy po wprowadzeniu odrębnej 
waluty w zachodnich sektorach w ła
dze radzieckie wzmocniły środki o~ 
chronne w  walce ze spekulacją czar- 
norynkową, i poddały kontroli wszy
stkie drogi prowadzące z zachodu do 
Berlina, władze am erykańskie odpo
wiedziały na ten krok wstrzymaniem 
transportów  nie tylko do Berlina, a- 
le do całej strefy wschodniej. Anglo- 
sasi przywożąc dla celów propagan
dowych żywność dla ludności swych 
sektorów, zablokowali równocześnie 
cały przemysł berliński, powodując 
wielkie bezrobocie.

Mimo, że władze radzieckie dw u
krotnie zaproponowały przejęcie a- 
prowizacji dla mieszkańców całego 
Berlina, jeśli ci dobrowolnie zareje
stru ją  swe kartk i żywnościowe w

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „ROBOTNIKA")

sektorze radzieckim, zachodnie mo
carstw a nadal głosiły i głoszą swą 
tezę o „radzieckiej blokadzie głodo- 
w ej“, wprowadzając w błąd opinię 
nie tylko Ameryki, ale całego niemal 
świata. Nie szukając bynajm niej roz
sądnego rozwiązania w  kryzysie ber
lińskim, zachodni alianci utworzyli 
„heroiczny most lotniczy**, każąc po
dziwiać Niemcom i reszcie swych 
satelitów oraz coraz liczniej zapra
szanym gościom, amerykańskiego du
cha rozrzutności. Przy miesięcznych 
w ydątkach 18 m iln dolarów i s tra 
tach w  personelu lotniczym, okaza
ło się fizyczną niemożliwością zao
patrzenie Berlina w konieczny węgiel 
oraz inne artykuły  przemysłowe z 
zachodnich Niemiec.

Szczupłość tych dostaw unierucho
miła znaczną część przemysłu berliń

skiego (4733 fabryk stanęło, praw ie 
7000 pracuje po kilka godzin na do
bę, zależnie od prądu); liczba bezro
botnych w ydatnie zwiększyła się: o- 
koło 50 tysięcy jest bez pracy, z 
przerwam i pracuje ponad 60 tysięcy

wiążąc ją  najściślej z obozem postę
pu i pokoju, z obozem w alki e nie
podległość narodów  i ich bezpieczeń
stwo, obozem, którego ośrodek stano
w i Związek Radziecki i k ra je  dem o
kracji ludowej, a którego naturalnym
sojusznikiem są milionowe rzesze
mas pracujących i ludów uciska-
pych całego świata.

Zjednoczona P artia  je rt partią  wal 
k i klasowej. Prowadzi tę  w alkę w 
imię interesu klasy robotnicze.’ t  

darczej (DWK) rtrefy  radzieckiej w 1 ^  P ucu jących  przeciwko przeżyt-
spraw ie dostawy prądu i m ateria łów 1 kolT; kap.tahzm u w  Polsce, zmrerza-
fi,a fahrv., sc h o d n io  - berlińskich : jąc konsekwentnie ku socjalizmowi, ula fabryk zachodnio berlińskich., je d n o cz o n a  P artia  podejm uje wal
Gdy strefa radziecka chciała naw et 
udzielić większych zamówień dla fa 
bryk w  zachodnich sektorach, zobo.

kę o nową kultu rę w  Polsce, o kul
tu rę  ludową i socjalistyczną. Ale rów  

. . .  , , _ , nccześnie przejm uje cały dorobek
w iąm jąc się, ^ z^ w\scie,< __°^^ucz^ ' kulturalny wieków minionych, prag-
niezbędnych surowców (węgiel, e 
nergetyka itp.), wojskowe władze an 
glosaskie sprzeciwiły się tym  ofer
tom, rekw irując natychm iast pozo-

nąc skarby kultury polskiej udostęp
nić najszerszym masom ludowym. 

Zjednoczona P artia  skupia w
robotników. Wielu w ykw alifikow a-; stałe zapasy w  fabrykach swych se k -iswycb szeregach najbardziej polity- 
nych robotników wciągnięto do p ra c ; torów. Zablokowano więc przemysł, j uświadomione i wyrobione ele- 
dorażnych, jak  np. do budowania no- ■ zwalając równocześnie odpowiedział-1 rr̂ ™t 'V 4 hlasy^ robotniczej
wych lotńisk dla „mostu pow ietrzne- 1 ność za skutki na radzieckie 
go“, niszcząc równocześnie ty siące : (jze okupacyjne, 
działek rolniczych, z którym  ż y i:

biednego
w 3a_ ! chłopstwa i inteligencji pracującej, 

i Członkowie jej stanowią awangardę 
(polskiej rewolucji. Nie roszczą sobie

wielki Berlin. Berlin wiec nie p ik o  t e  prerw iiejów . Bio.- -  ------------------ „„S sunęly SIC* jeszcze -dalej, zabroniły  ;rą  na £iebie abowir)zki wielolcrotniepłaci za „most“ (ustanowiono cos w 
rodzaju pogłownego), ale traci rów 
nież, swe ogrody warzywne.

I tu ta j oczywiście nie m a żadnej 
„blokady radzieckiej, skoro „zachod- 
n ia“ większość m agistratu berliń-

zar^ odZJ Wbanil t jaAiChn 0lr eka SUmuZ ’ aniź(*  na każdymzacnodmch sektorów Berlina do sek- bywatelu. Dlatego do ■
to ra  wschodpiegó oraz do całej stre
fy radzieckiej. A m erykanie nie chcie
li

o-
Zjednoczonej 

P artii wejść powinni tylko ci, k tó-
. . .  , , , rzy czują się na siłach sprostać tym

respektow ać zarządzem a władz obowiązkom walki i tylko ci, którzy 
radzieckich w spraw ie poddania k o n t, dojrzeli politycznie do Partii m arks.-

skiego odrzuciła wielokrotne p ro p o -; bankowych zakładów przemysłowych Utowsko leninowskiej.
_ . .  _  r \ n } r \ i T A n  i r n U ,  . . .  „1 ___ J __ i   Izycje Niemieckiej Komisji Gospo-

Akademie w  31 rocznicę 
Reirolucji Listopadom ej

31 rocznicę W ielkiej Reowlucji L i
stopadowej uczcili członkowie Pol
skiego S tronnictw a Ludowego z te
renu m iasta W arszawy uroczystą a- 
kademią, k tóra odbyła się w  NKW 
PSL w  dniu 4 bm.

Na akadem ię przybyli członkowie 
władz PSL z prezesem NKW Józefem 
Niećką, sekretarzem  naczelnym PSL 
po*. Kazimierzem Banachem i człon
kam i sekretariatu  naczelnego — dr. 
Thomasem i  red. Schayerem na cze
le oraz liczni członkowie PSL. W a- 
kademiii uczestniczyli również przed 
stawiciele władz naczelnych bratn ie
go Stronnictw a Ludowego prezes SL 
m inister W incenty Baranowski, w i
ceprezes NKW SL — min. Bolesław 
Podedworny i min. Jan  Grubecki.

R eferat o Wielkiej Rewolucji L i- 
topadowej wygłosił ob. Popławski,

storii stosunków polsko - rad®cc- 
kich.

Uroczysta akademia dla uczczenia 
31 rocznicy W ielkiej Rewolucji L i
stopadowej odbyła się w  Centralnym 
Zarządzie Państwowych Zakładów 
Graficznych.

Licznie zgromadzeni pracownicy 
wysłuchali krótkich przemówień dy
rek to ra  Jakubowskiego i  Kuchara, 
po czym refera t o Rewolucji L isto
padowej wygłosił przedstawiciel Za
rządu Stołeczinego Towarzystwa Przy 
jąźnl Potóko - Radzieckiej.

Członkowie Koła Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej i p ra 
cownicy Dyrekcji Państwowych Za
kładów  i W arsztatów Samochodo
wych w W arszawie uczcili w  dniu 
3 bm. 31 rocznicę Rewolucji L 'sto-

położonych w  zachodnich sektorach 
tym  samym przepisom ochronnym, 
jak ie  zaprowadzono w  całej strefie 
wschodniej. Chodziło tu  o fundusze 
znajdujące się w  bankach wschod
nich. Takim  postawieniem sprawy 
zachodni okupanci sparaliżo
wali praw ie zupełnie obieg pienię
dzy, uniem ożliw iając w ypłatę płac 
robotnikom  oraz em erytom i nie
zdolnym do pracy, ale przede wszyst
kim  dając wielkie pole do działania 
gangsterom  czarnorynkowym.

Nastały złote dni czarnej giełdy.

podkreślając jej doniosłą rolę w  h i- padowej uroczystą akademią.

P o l s k o - i r ę g i e r s l f a  u m o w a  

z w i ę k s z y  m y m i a n ę  g o s p o d a r c z ą

Śujiaf pracp  
u spanialqm  czyn em  u ila 
Kon gres Z jed n oczen ia
Klasa robotnicza całej Polski już 

dziś zdaje sobie sprawę z przełomo
wego, historycznego znaczenia jed
ności, k tóra zbliża się ku realizacji.

Dowodem togo są setki uchwał i 
rezolucji, podejmowanych przez ro
botników w całej Polsce. Najiistot- 

„ ] niejszym  ,tych uchwał znaczeniem
, _ tt i, i , ■ • . . .  jesf  to, że nie sa one papierowe że(organ Volksratu), najciem niejsza robotni piszą je  fraPJ  zwiek zo.
strona tej sprawy jest sztucznie w y- nej produkcji. w i^  węg!a wl -
w ołana haussą na m arki zachodnie stali> więCej lokomotyw, więcej * 
Szerokie koła paskarzy i innych ;n in . v, ięcej wszelkiego rodzl jaJ 
kom binatorów spod ciemnej gw ia-j duktóWj w ;eccj „  _
zdy, nabywały w alutę zachodnią — I wiano,

Ja k  pisze „Deutschlands Stimme

W dniu 4 hm. po kilku tygodnło- 
, , :h rokowaniach podpisana zosta

ła w Warszawie polsko - węgierska 
umowa handlowa o wym ianie tow a
rowej oraz układ  płatniczy na okres 
ed 1.10.48 do 31.12.1949 r.

Umowa handlowa obejm uje obro
ty towarowe w artości po każdej stro 
nie około 10 m ilionów dolarów, co

sta ł także w achlarz towarowy. N aj
ważniejszymi tow aram i eksportu poi 
skiego będzie węgiel, koks, cynk, che 
mifcalia, nasiona, im portu  — alum i
nium, wyroby walcowane, oleje, a r 
tykuły farm aceutyczne, elektro tech
niczne oraz większa ilość dóbr inw e
stycyjnych.

gdyż większość z nich nosiła się sta
le z zam iarem  em igracji na zachód. 
Także szumna propaganda prasy za
chodnio -  niemieckiej, w abiąca prze
mysłowców iluzją wielkich zysków, 
spowodowała częściową wyprzedaż 
towarów w Berlinie tylko za m arki 
zachodnie**.

Korzystając z operacji na czarnym  
rynku, kantory wymiany szjjicznie 
podniosły kurs zachodniej m arki — 
wyzyskując chwilowy popyt na za
chodnią walutę. O dtąd wzajemny

i-
o-

oto jest
oto jest posąg, k tóry  klasą 

lobotnicza niesie jedności, oto jest 
fundam ent, na którym  jedność ta  hę 
dzie rosła.

Ta wspaniała akcja przedkongre
sowa z każdym dniem potężnieje. W 
okresie K ongresu przeobrazi się ona 
w  ogromną, żywiołową m anifestację 
jedności całej polskiej klasy robot
niczej.

Jedność polskiego ruchu robotni
czego przyśpieszy zwycięstwo socja
lizmu w  naszym kraju , wzmocni mię

(dzynarodowy fran t w alki o Socja- 
kurs obu m arek norm ują nie praw a | lizm walki kt6rą prowadzi n lch  ^
ekonomii, ale kom unikaty radiow e z ; botoniczy pod przewodnictwem
różnvT.h ! wszechzwiązkowej Komunistycznejróżnych konferencyj m iędzynarodo 
wych, gdzie mowa jest o Berlinie.

Potajem nie działająca na terenie 
tego m iasta finansjera zachodnio - 
niem iecka raz jeszcze ubiła świetny 
interes kosztem ludności pracującej.

I to  zdaje się, jest jedyny zysk— 
jaki m ocarstwa zachodnie przyspo-Na początku 1949 r. rozpoczną się 

oznacza znaczne zwiększenie dotych- rokowania w sprawie zawarcia 5-let- f rzyły komukolwiek, rozpętując „spra- 
czaaowych obrotów, Rossze-mcuny ae- iiiego układu o wyredante towarowej-' wę Berlina".

P artii (bolszewików).
Postrach wrogom wewnętrznym 1 

zewnętrznym , siłę zdecydowanie re 
wolucyjną, konsekwentną walkę o 
Socjalizm — oto, co niesie nasz* 
Zjednoczona P artia  swojemu narodo
wi swojej klasie robotniczej, między
narodowem u obozowi postępu, poko
ju  i tocjalizm ow l
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1VTIŻSZY niż w roku ubłogłym  
*  *  rodzą,! ziemniaków został tsróte 
noważony w  pełni większą powie
rzchnią uprawy. Jak  wynika t  o b 
liczeń fachowców, nass W a n t sio- 
mniaczany na rok 19+8149, a więc 
na rozpoczęty już rok gospodarczy 
przedstawia sic pomyślnie.

Powierzchnia uprawy, « której m  
braliśmy ziemniaki, wyrosiła 2,42 
miliona hektarów  ł była większa od 
powierzchni uprawy w  roku po
przednim o 118 tys. hektarów.

Spożycie w  skali ogólnokrajowej 
wyniesie dla ludno łoi w iejskiej 6 
milionów ton, dla ludności m iej
skiej 2,38 miliona ton. W przelicze
niu na głowę ludności w iejskiej spo 
życie ziemniaków wyniesie 8,8 kwin 
lala, na głowę ludności miejskiej 
2,6 kwintala. Tak przewidywane spo 
życie będzie wyższe od przedwojen
nego.

Zużycie na cele przemysłowe prze 
widuje się w  wysokości 1,2 miliona 
ton, na akcję sadzenia 4$  miliona 
ton, na paszę dla zwierząt gospo
darskich około 10 milionów ton.

Powyższe zestawienie, które prze
widuje raczej przesadnie wysokie 
normy, pozwala stwierdzić, że bie
żący rok gospodarczy zam kniem y  
na odcinku ziemniaków nadwyżką.

(k. w.)

. AKCJA SIEWNA 
NA UKOŃCZENIU

Według meldunków napływają
cych do Ministerstwa Rolnictwa i Re 
form Rolnych na 1 listopada br. plan

Melioracja przyniesie wielkie korzyści 
polskiej gospodarce rolnej

Robotp szartnarkowe 
obniżą k o s z ty  in w e s ty c j i

Olbrzymie n iuaeaic dla podniesienia i usprawnienia polakłej | t -  
apodas-U rolnej posiadają melioracje. Minłstarotwo Rotolotw* pray- 
stępuje w  roku proyszłym do CEęśdowej realizacji muw.reh robót 
melioracyjnych, niezależnych od prowadzonej dotychczas konser
wacji bieżącej. Przeprowadzone w 1948/49 ro&u koar.tem 1889 miliar
dów złotych urządzenia wodno-melioracyjne, jak odwodnienie J na
wodnienie iąk i pastwisk, drenowanie gruntów ornych i zagospoda
rowanie zmeliorowanych łąk i pastwisk przyniosą nadwyżką plonów 
e wartości 8,130 milionów słotych.
Według informacji, udzielonych n a ------------------------

konferencji praocrwoj w Minister. ' ̂ katyńskim. Również w roku p rzy -, 
stwie Rolnictwa i Reform Rolnych, sz}y™ Ministerstwo przystąpi do ro-i 
należycie praeprowadzone melioracje!bdt melioracyjnych na terenach two-1 
mogą podmieść zbiory z danego tere-jrżących się wiejskich spółdzielni pro; 
nu o 40 proc., a poza tym przyczy-' dukcyjnych, z uwagi na to, że me
rdają się niejednokrotnie do utwo- tioracja umożliwia Jak najszersze za
rżenia z nieużytków wartościowych stosowanie mechanizacji uprawy rol- 
łąk i pastwisk. Tym samym -więc me neh
lioracje należą do jednych z najbar- j K° s ^  rozbudowy i budowy nle- 
dziej rentownych prac, a koszt p rze -; zbędnych dla pomyślnego rozwoju 
prowadzenia ich amortyzuje się w 1 rolnictwa urządzeń melioracyjnych, 
krótkim czasie. obejmujących zarówno melioracje

Na podstawie doświadczeń przepro odstaw ow e—obwałowanie i regula- 
wadzonych na stacjach melioracyj- ; cja rzek’ jak 1 Półpodstawowe — ka
rnych stwierdzić można, że drenowa- naly 1 rowy odpływowe, ora* melio- 
nie daje zwyżkę plonów roślin kio- szczegółowe nowy otwarte 1 
eowych w ilości 6 — 7 q na 1 h a ,! ° renowanie — wyniesie ok. 480 ml- 
ziemnialtów 20 q/ha, buraków 40a/ha.’jliardów zI'
2  porównania obecnych cen zboża j Suma ta może być zmniejszona 
<2100 — 2300 zł. za 1 q żyta) i kosz- : P™)?. wprowadzenie na szeroką ska- 
tu  drenowania 1 ha — 60 tys. zł. wy- ;!S urządzeń mechanicznych jak ko
nika, że nakład na melioracje zamotr !Paczki 1 pogłębi arki do regulacji 
tyzuje się w  ciągu 5 — 6 lat. Jeszcze ; r ?eib spychacze i transportery do sy- 
większe efekty

rfk palonych z gliny. Drenowanie 
kreda, które udaje się tylko na 
pewnych gatunkach gleby może być 
praeprawadzocie na 2 tys. ha, co eta- ; 

Jnawtt S8 proc. gruntów wymagają-i 
jeyoh odwodnieni*.
I Dla sprawnego przeprowadzania 
prac melioracyjnych konieczny jest; 

! również jak najbardziej aktywny u- ! 
; dział ludności wiejskiej, która przez i 
dostarczeni® robotników i prace 

‘aa&rwarikcwe przyczyni się równie* 
i do obniżenia kosztów budowy ao- 
I wych urządzeń meBerscyjnych.

ŻYCIE PARTII

180 to i eakns 
otrzymają pszczoły na zimę

Akademia na Mokotowia
w rocznicę
Rewolucji Listopadowej

i Sekcja kobiet I W  i wydział ko- 
! biecy PPF, komitetów dzielnicowych 
i Warszawa Południe organizują w 
j  dniu 8 brr., (sobota) o godz. 15 aka
demią poświęconą 31 rocznicy Re
wolucji Listopadowej.

Akademia odbędzie w sali
„Społem" przy ul. Różanej 16.

Akademia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej 
na Targówku

W dniu 5 bm. o godz. 18 w lokalu 
Dzielnicy PPS Targówek przy ul. 
Piotra Skargi 48, odbędzie się Aka
demia Przyjaźni Polsko - Radziec
kiej.

Sekretarz to w. Dąbrowski—8-93-35. 
Centrala Stołecznego Komitetu — 

8-33-80 i 8-83-48.
Wydział Polityczno _ Propagando

wy — 8-33-29.
ZEBRANIA

dniem ________   __ ..._
i , , społeczne, należące do Zjednoczenia!

uzyskuje się, przy Pama wałów i zasypywania rowów Aptek .Spo?ecroychi przekarane x0.  j

Wzorem lait ubiegłych Centrala 
Spółdzielni Spożywców „Społem'1 w 
porozumieniu z Min. Rolnictwa pod
jęła się dostawy cukru dla tereno
wych zrzeszeń pszczelarskich na ak
cję jesiennego dokarmiania pszczół, , sto, Komitet PPS podaje ni- 
p m n u c a f e c  na ten cel 180 ton cu -jniejgzym numery gwoich teIefonów:

Sekretarz stołeczny tow. Baranow
ski — 8-33-60.

Telefony SK PPS

kru. 
Pscaczełacrae

po 16S,95 set z* kg.

Apteki społeczne 
dla św iata pracy

1 listopada br. 44 apteki j

Sekretarz tow. Hoffmann—8-33-33. 
Sekretarz tow. Drabarek—8-33-21. 
Sekretarz tow. Dubiński — 8-33-30 

(wewn. 003).

M KOMUNIKAT PK PPS
WABSZAWA -  PBAWOBBEKSAA

Powiatowy Komitet PPS Wareeawa -* 
Praw obrzetna nwiaCam ia. te w Aniu ■
bm. (płatek) o godx 16 w lokalu prxy 'j l - 
Snioinej 4 odbędzie d e  poeiedzenJe Btf*- 
kutywy Powiatowej.

Stawiennictwo członków p«4 r y s o ii*  
partyjnym  obowiązkowe.

m  KOMUNIKAT PK  PPS
WABSZAWA — LEWOBRZEŻNA

PK  PPS Wareaawa — Lewobrzeżna za
wiadamia. »o dnia 8 bm. (sobota) o godz
i ł  w lokalu partyjnym  we Wiochach przy
ul. Okrzei N r 14 odbędzie 6ię odprawa 
przewodniczących j sekretarzy Komitetów 
Gminnych. Miejskich, Fabrycznych, Te
renowych PPS powiatu Lewobrzeżnego.

Obecność obowiązkową pod rygorem 
partyjnym .

DZIELNICA P B  AG A CENTRALNA
W dniu 7 bm. o godz. 10 w lokata 

Dzielnicy PPS Praga  Centralna ul. Szwe
dzka 2/4 odbędzie aie zebranie Kola Na
uczycieli. Obecnoóć Towarzyszy obowias- 
kowa pod rygorem partyjnym .

M DZIELNICA iB ADK IEÓ Cn 
Dnia 8 bm. o godz. 16.80 odbędWe s ił 

w lokalu Dzielnicy odprawa przewodni
czących. sekretarzy, skarbników Kejono 
nr 1 (objętego ulleaml: od Al. Jerozo
limskich na północ).

i melioracji łąk i pastwisk, gdzie na- 01-835 specjalnych maszyn do dreno- 
,kład amortyzuje się w ciągu 3 — 4 wania. Przyniesie to dochodzące do
Tat.

480 miliardów zł
zasiewów jesiennej akcji siewnej zo. lkzyTnyw® fe istniejących już
stał wykonany w 98,2 proc. Zasiano p ę d z e ń  melioracyjnych o wartości 
ogółem 5.8 m ila  ha zbóż ozimych, 192 mlllardy *  wyma«a rocmie <*• 
Plan zasiewów pszenicy został prze
kroczony o 9 proc.

Ostateczne podsumowanie wyni
ków akcji siewnej nastąpi w poło
wie listopada. Dokonanie zasiewów 
dobrym ziarnem, przy zwiększonej 
ilości nawozów sztucznych oraz do
brej uprawie mechanicznej pozwala 
przypuszczać, że pray sprzyjających 
warunkach atmosferycznych uzyska- j 
my w roku przyszłym plony większe i 
od uzyskanych w roku bieżącym. I

170 proc. oszczędności kosztów robo
cizny, a jednocześnie skróci czas

pracy. |

Udział ludności wiejskiej
Do potanienia kosztów melioracji 

2 miliardów zł. W latach 1945-1S48 przyczyni się również przeprowadzę 
najbardziej intensywne prace z z a - : nie tzw. kreciego drenowania, pole-
kresu renowacji urządzeń meliora-j gającego na wytłaczaniu przez spec-
cyjnych przeprowadzane były na Zuijalną maszynę — tzw. „pług kr , i“ 
ławach gdańskich. Roboty na tym j kanalików w ziemi. Koszt drenowa- 
terenie zakończone zostaną w r. 1949.1 nia kreciego wynosi 25 — 30 proc. 
a jednocześnie uaktywni się pracę j kosztów normalnego drenowania pe
na Żuławach szczecińskich i w woj. legającego na układaniu w ziemi ru-

106 procent planu uT^konalp koleje 
przp transportach towarów

NOWA PRODUKCJA CHEMICZNA

Państwowa Fabryka Odczynników 
uruchomiła ostatnio szereg nowych 
produkcji i wytwarza dotychczas ule 
produkowane odczynniki do oelów a- 
n a litycznych. Są to: azotan ołowia
ny, azotan sodu, chlorek ołowiany, 
kwas bemy, kwas octowy, kwas sa-

! W październiku br. koleje państwo 
,we załadowały i przewiozły 663.675 
wagonów towarowych, zamiast pla
nowanych 621.240 wagonów, wyko
nując plan w 106,8 proc. Dla po
równania przypomnieć należy, że w 
październiku r.ub. załadowano 523.789 

‘wagonów. Wzrost naładunku w paź
dzierniku br. w  porównaniu z paź-

stały Centrali Za»patrzen;a Sanitar
no-Farmaceutycznego, podległej Min. 
Przemysłu i Handlu.

Apteki te są zasadniczo dostępne 
dla wszystkich, ale specjalnie u- 
względniają interesy świata pracy, 
realizując w dużej mierze recepty 
ubezpieczało! społecznych.

28 aptek społecznych znajduje się 
na terenie woj. śląsko-dąbrowskiego, 
11 w woj. poznańskim, 4 w woj po
morskim i 1 na terenie woj. biało
stockiego,

Powiat s id le c k i  wchodzi 
w skład woj. warszawskiego

licylcwy, rtęć, siarczan żelazowy, sól dziemikiem 1938 r. wynosi 38,8 proc.,
Morcha oraz siarczan sodu.

PRODUKCJA NASION 
DRZEW LEŚNYCH

Dla przeprowadzenia szeroko za
krojonej akcji zalesieniowej na te
renie Lasów Państwowych — po
trzebne są duże ilości nasion drzew 
leśnych, które służą do produkcji sa 
dzonek w zakładanych w tym celu 
rozsadnikach, bądź też do bezpośre
dniego wysiewu na powierzchniach 
pozbawionych drzewostanów. W 
bieżącym roku gospodarczym zapo
trzebowanie w tym zakresie wynosi 
150 tys. kg. nasion drzew iglastych 
oraz blisko 3 miln, kg nasion drzew 
liściastych.

W ramach Planu 3-letniegc dotych 
czas Ministerstwo Leśnictwa wybu
dowało ogółem 20 wyłusaczarni rejo
nowych, których zadaniem jest ra
cjonalne obsłużenie zespołów nadle
śnictw państwowych.

„WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE"

Ukazał się zeszyt 19 „Wiadomości 
Statystycznych". Na treść zeszytu 
składają się następujące zagadnienia: 
Rozwój gospodarczy Polski. Repatria 
cja { reemigracja do Polski przez 
punkty etapowe zachodnie Państwo
wego Urzędu Repatriacyjnego we
dług miesięcy. Stan zasiewów, łąk 
i pastwisk w stopniach. Ubój zwie
rząt gospodarskich pod nadzorem we 
terynaryjnym. Handel zagraniczny 
Polsk’ według ważniejszych towarów. 
Ceny. Działalność Urządów Zatrud
nienia. Frekwencja w zawodowych 
teatrach dramatycznych w sezonie 
teatralnym 1947-48. Radioabonend.

a w  porównaniu do października r. 
ub. — 26,7 proc.

Ostatnio PKP w celu pogłębienia' 
i przyśpieszenia akcji bezpieczeń
stwa i higieny pracy przystąpiły do 
zwiększenia liczby referentów bez
pieczeństwa i higieny pracy tak, aby 
już w przyszłym roku we wszyst- ' 
kich większych zakładach pracy 
placówki te były obsadzone. Prze
prowadzone zostaną również bada
nia stanu wszystkich zakładów i 
miejsc pracy z punktu widzenia o- 
gólnych przepisów bezpieczeństwa i

Z dniem 1 stycznia 
nie z postanowieniem 
strów, zatwierdzonym 
Państwa, wyłącza się

1949 r. zgod-
Rady Mini- 
przez Radę 

z woj. lubel
skiego powiat siedlecki (wraz z m. 
Siedlce) i włącza się go do obszaru  
administracyjnego woj. warszaw
skiego.

higieny pracy.

„Jednoczmjj sfę w walce o pokój“ 
— hasłem Tygodnia Studenta

W dniach od 19 do 21 listopada br. 
obchodzony będzie w całej Polsce 
„Tydzień Studenta", organizowany 
wspólnie przez Federację Polskich 
Organizacji Studenckich, Związek 
Akademicki Młodzieży Polskiej oraz 
Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży 
Szkół Wyższych.

Protektorat nad „Tygodniem Stu
denta" objęli: wicemarszałek Sejmu 
Bare’kowslci, wiceminister Oświaty 
tow. Sokorski i tow. gen. Kusźko.

14 bm. prezes Towarzystwa Przy
jaciół Młodzieży Szkot Wyższych, 
wicemarszałek Sejmu Barcikowski

wygłosi przez radio przemówienie 
inaugurujące „Tydzień Studenta".

Od 15 do 21 bm. odbędą się zbiór
ki pieniężne w miastach wojewódz
kich, powiatowych, miasteczkach, o- 
sadacli i wsiaah.

Punktem szczytowym „Tygodnia 
Studenta" będzie 17 listopada tzw. 
Międzynarodowy Dzień Studenta, 
obchodzony we wszystkich krajach 
świata, pod hasłem: „Studenci wszy
stkich krajów jednoczcie się w walce 
o pokój, niezależność narodową i de
mokratyzację nauczania".

Dora Ludowy w Jordanowie
DZIERŻONIÓW. — Z inicjatywy 

członków spółdzielni osadniczo-par- 
celacyjnej „Podhalanka" we wsi 
Jordanów (pow. Dzierżoniów) Komi
tet Wsi Samopomocowej przystąpił 
do budowy Domu Ludowego i base
nu pływackiego.

Niedawno Komitet Wsi Samopo
mocowej w Jordanowie, w oparciu 
o Dolnośląską Dyrekcję Polskiego 
Radia, uruchomił radiowęzeł obsłu
gujący 102 rodziny

Sabotażjjści z Przem ysłu N aftow ego  
rzed sądem za m ilionow e nadużycia

Stypendium im. Henryka Lukreca 
dla dziennikarza radiowego

Karpie staniały
Centrala Rybna znów obniżyła 

cenę karpia żywego. 1 kg karpia w 
obrocie hurtowym kosztuje 200 zł, w 
detalu 240 zł. Ceny te obowiązywać 
będą prsez całą z mę również i w 
okresie świąt Bożego Narodzenia, co 
zahamuje wszelkie próby spekulacji 
na tym odcinku. Ogółem Centrala 
Rybna sprzeda ponad 1000 ton kar
pia.

BYDGOSZCZ. — Przed Sądem O-
kręgowym w Bydgoszczy stanęli: b. 
dyr. Contrail Przemysłu Naftowego 
Czesław ZamŁara i Paweł Samtarius, 
referent składowy, Marian Nowak, 
magazynier Władysław Goneerze- 
wicz, dysponent benzyny Jan  TupaJ- 
ko, kier. stacji benzynowej w Byd
goszczy Skotnicki i Konieczny oraz 
kierownik składu dystrybucyjnego 
CPN w Sępolnie — Juliusz Rutkow
ski, oskarżeni o działalność na szko
dę CPN.

Sabotażyśei utworzyli na terenie 
CPN zorganizowaną spółko, sprzeda
jąc na wolnym ryniku produkty naf
towe, przywłaszczając sobie otrzyma
ne pieniądze.

W pierwszym dniu procesu Sąd 
przystąpił do przesłuchania Czesła
wa Zamiary. Przyznaje się on do za
łożenia na terenie CPN nieoficjalnej 
kasy, do której wpływały pieniądze, 
uzyskane ze sprzedaży benzyny bez 
rachunków. Pieniądze z oszukań
czych transakcji nieuczciwi kierow
nicy dzielili między siebie. Do dal
szych oszukańczych kombinacji na
leżało m. In. przywłaszczenie nad
wyżek z niedokładności ważenia naf
ty i różnych olejów.

Oskarżeni Tupajko, Konieczny, Rut 
kowski, Santar'us 1 Skotnicki zrzu
cają całą odpowiedzialność za popeł
nione nadużycia na b. dyrektora Cen

Dążenie do upaństwowienia 
teatrów krakowskich

KRAKÓW. Tow. pos. Polewka, 
przewodn. Komisji Kultury i Sztuki 
M. R. N„ przedłożył wnioski o upań
stwowienie teatrów miejskich i Mu
zeum Narodowego. Należy zaznaczyć, 
że budżet teatrów miejskich w K ra
kowie w br. wynosił ponad 141 miln. 
zł, a dopłata zarządu miejskiego 
wzrosła z 15 miln. dc 47 miln. zł. 
Dopłata na pokrycie deficytu w ro
ku 1949 wyniesie ponad 25 miln. zł. 
Postanowiono niezwłocznie obniżyć 
wydatki teatrów miejskich.

trali Produktów Naftowyefc codc. Ttr
miarę.

Następny oskarżony Marian No
wak przyznaje *'ę óo winy 
przee współudział z pozostały
mi oskarżonymi. Nowak stara się do
wieść, że postępowanie jego było do
stosowane ściśle do zaleceń kierow
ników, to samo mówią pozostali, jak 
Juliusz Rutkowski i osk. Goncewe- 
wice.

Ostatni z oskarżonych Skotnicki 
szczerze przyznaje się do winy. O* 
świadcza on, że pracował uc*cłw>e 
do czasu ciężkiej choroby swojej I 
syna. Wydatki, związane t  kuracją, 
popchnęły go na drogę przestępczą-

Rozprawa trwa.

su**®  j a r

W bieżącym roku przypada 40-le- 
cie pracy zawodowej Naczelnego Re
daktora P. R., prezesa Zarządu Głów 
nego Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P. 
oraz członka honorowego „Klubu 
Dziennikarzy zatrudnionych w Pol
skim Radio", red. Henryka Lukreca.

został nowy Zarząd Klubu Dzienni
karzy, zatrudnionych w P. R. w skła 
dzie następującym: prezes—red. Jan 
Mietkowski, wiceprezes — red. Wa
cław Wagner, sekretarz — red. Fe
licja Węgrowska, skarbnik — red. 
Filip Istner, delegat Związku — red.

Warszasua będzie gościć doskonałych 
pięściarzy czechosłowackich

W 3 dni po między narodowym i około 5.000 widzów, podczas gdy 
meczu pięściarskim Czechosłowacja: chętnych będzie co najmniej dwa ’

Walne zebranie * „Klubu" pragnąc St. Edward Bury, zastępca delegata
uczcić jubilata, postanowiło ufundo
wać stypendium im. Henryka Lu
kreca dla uczestnika Studium Dzien
nikarskiego, specjalizującego się w 
zagadnieniach radiowych.

Na tym samym zebraniu wybrany

K to  s i o  wykupi losu do lll k l t s y  54-ej Loterii Klasowej 
traci prawo uczestniczenia w grze. Rozegrane będą cztery 
główne wygrane po 1 . 0 0 8 . 0 0 0  zl -  każda oraz 
wiele innych. Ciągnienie dnia 9, 19. 11, i 12 , listopada,

FILHARMONIA STOŁECZNA
NOWOGRODZKA 49 „ROMA"

KONCERT SYMFONICZNY
P i ą t e k  da. 5.XI e g o d s  19 

ORKIESTRA FILHARMONII STOŁECZNEJ 
Dyrygent: Witold Rowicki Fortepian: Leonard Cassini (Anglia) 

oraz Reprezentacyjny Chór Związku Harcerstwa Polskiego 
przygotowany prze* W. Skora czewskiego 

P r o g r a m :  Chaczaturian — Poemat o StaUnie. Chopin — Koncert 
fortepianowy o-moil. Oliore — Braterstwo Narodów.

—• red. Andrzej Bogusławski, czło
nek zarządu — red. Alicja Zawadz
ka, delegat prowincji — red. Karol 
Turkiewicz (Łódź).

— Polska, który odbędzie się 7 bm 
w Poznaniu, w Warszawie po raz 
drugi ujrzymy na ringu w Ujeż
dżalni reprezentację czechosłowac
ką, k tó ra  wystąpi jako Czechosło
wacja. Środkowa przeciwko Polsce 
Środkowej. Żałować tylko wypada, 
że stolica dysponuje dziś jedynie 
halą w Ujeżdżalni wojskowej przy i 
ul. Szwoleżerów, która, niestety, nie 
pomdeśoi wszystkich pragnących być 
świadkami tego niewątpliwie cieka
wego meczu. W Ujeżdżalni bowiem 
w najlepszym wypadku zmieści się

razy tyle,
Przedsprzedaż biletów rozpoczyna 

się dziś w firm ach Gebethner i 
Wolff, Puławska 1 i Targowa 48, 
Wacław Małek, Marszałkowska 73 
M araton, M arszałkowska 116, Grzy
bowski, M arszałkowska 92 i Lesz
czyński, ai. Jerozolimskie 33.

Początek meczu o godz. 19. Wej
ścia dla publiczności będą otw arte 
od godz. 16 i zamknięte o godz. 
18.45. Z pi. Trzech Krzyży będą kur 
suwać do Ujeżdżalni dodatkowe au
tobusy oznaczone literą „G".

200 ipsięcjj luidzótn oglądało 
zujjicięstaja lekkoatletów radzieckich

Stall abonenci „Robotnika" z  Po-, , iW W  1 trtv ŻYtAcb Lit: LU'W AOiUZ.iUL’c l̂UIl
znania. W czasie okupacji sądy poi- tournće ^  Pois<; WCTOwnik ekipy 
skie rozpatrywały sprawy cywilne 
i drobna według praw polskich. Spra 
wy polityczne rozpatrywane były 
wyłącznie przez sądy niemieckie.
Inna jest natomiast kwestia towa
rzyskich stosunków rrrędzy sędziami 
polskimi a Niemcami. Tacy sędzio
wie powinni być napiętnowani. Nie
stety traktujecie sprawę ogólniko
wo, nie stawiając nikomu konkret
nych zarzutów.

Zofia Wojnarowska. Wiersza nie
zamieścimy. Przekład Js#t bardzo 
słaby.

Na lotnisku w Moskwie, po p rz y -, ślić specjalnie wynik zawodnika 
locie lekkoatletów radzieckich z Floty Bałtyckiej J u r  i a Illasowa,

który w przeciągu tygodnia diwukro 
Wasiliew w wywiadzie, udzielonym tnie poprawił rekord Związku Ra- 
przedstawicielowi „Tassa", powie- j dzieckiego w skoku wzwyż, oeiąga- 
dział co następuje: j jąc 199,8 cm, co jest najlepszym te-

„Nasza drużyna bawiła w Polsce j goiroczmym wynikiem w Europie, 
dwa tygodnie, walcząc z najlepszy- • Wspaniały rezultat uzyskała rekor-
ml lekkoatletam i polskimi. Zawody 
odbywały się w Warszawie, Wrocła
wiu, Gdańsku 1 Katowicach i oglą
dało je  200 tysięcy widzów. Polska 
prasa stwierdziła, że dotąd nigdy 
zawody lekkoatletyczne nie cieszy

dzistka św iata dyskobolka Nina 
Dumbadze, k tóra  swym rautem 
52,83 cm nareszcie zmazała z tabli
cy rekordów nazwisko Niemki Maur 
meyer.

,je s te śm y  bardzo wdzięczni poi
ły cię tak  dużą frekwencją. Rudzieć skieanu światu sportowemu — ża
cy lekkoatleci odnieśli w Polsce o- j kończył Wasiliew — za przyjaciel- 
gólem 60 zwycięstw. Należy podkre akie 1 gorące przyjęcie".

DLACZEGO NIE MÓWICIE 
RÓŻAŃCA?

W dewocjonalnym pisemku 
„Dar Boży" znajdujemy następują
ce ogłoszenie:

D laczego nie m ów icie różańca? 
W szys tk ie  objaw ienia M a tk i Bos
kie j p rze z  K ośció ł po tw ierdzone  
naw oływ ały  św iat do  p o ku ty  i 
w skazyw a ły  na różaniec, jako  nd 
broń n iezw yciężoną . T ym czasem  
m odlitw a  ta u nas, w śród narodu  
chlubiącego się od  w ieków  pod
daństw em  K ró lor/e j K orony Pol
skiej, nie sto i na w łaściw ym  pozio 
mie, a tym cza sem  m ożna  pow ie
dzieć, że nie jest p rak tykow ana• 
W ynika  to  przede w szys tk im  z nie
um iejętności odm aw iania  różańca. 
Polecam y więc dobrą broszurę O . 
R. K osteckiego  pt. „M odlitw a ró
żańcow a". N a  k ilkudziesięc iu  stro
nach za m kn ię ta  jest cala w iedza o 
różańcu. N ap iszcie  do nas, a nade- 
ślem y W am  do ka żd e j m iejscow o
ści tę  n iew ielką , a dobrą książkę> 
kosztu jącą  zaledw ie 120 zł.

I pomyśleć — wszystkie szczę
śliwości „za jedne 120 złotych" — 
i to „z dostawą do domu!" (x)

„SŁÓWKO"
„Słówko" — dodatek do „Slow* 

Fowszechncgo" rymami sławi za
sługi kościoła dla... oświaty w hi
storii Polski:

„Wiecie o tym  dobrze, m ad  
przyjaciele , że kośció ł ośw ia ty był 
wciąż krzew icielem . A len, k to  do
kładnie zna  dzie je  o jczyste , zna j
dzie  w nich kościo ła  wpłyvsy oczy
wiste i m oże  b iskupów  podać sze
reg długi, co w ielkie dla Polski po
nieśli zasług i".

Nie wierzcie „Słówku", ma!' 
przyjaciele; kościół — c i e m n o 
t y  był wciąż krzewicielem. (x)

ROZWALMAJĄCE
W jednym z pism Polonii Ame

rykańskiej zamieszczono ogłosze
nie, rozpoczynające się od słów: 
WIĘCEJ NI2 ROZWADNIAJĄCE 

JEST CZĘSTO POTRZEBNE 
G dy czu jec ie  się ile , nerw ow i 1 

cierpicie na bóle g łow y, gaż)' 
wzdęcie, n iestraw ność i brak a f^ ' 
ty lu  i to  w szystko  m oże jest spO'. 
w odow ane za tw ardzen iem — !yjpC'e 
Dra, P iotra G om ozo  —  to  przc“. 
czas w ypróbow ane rozw alniające 1 
pobudzające f u n k c j e  ż o ł d d’ 
k a t o n i k  o w c l e k a r s t w  

Przed wojną w prasie francus
kiej w okresie wystawy paryski®! 
reklamowano tę wystawę rzckol"0 
pc polsku słowami „N e d I u 
s a t c h i n a  r o z w o l n e n ® *  
Od prasy, ukazującej się w język0 
polskim wymagamy jednak wię
kszych wiadomości językowych’ 
nawet, gdy ukazuje się w Amery' 
ce. (x)
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K u m  g r f i i i f l e i w

Bezduszne lujjkonnnie
Warszuw ska z kre- w  insta low anej sieci ulicznej jesz- 

fcilki P aństw ą insta lu je na  cze jedna t. ew. faza, a E lektrow -
^  ku ulicach Pow ązek sieć latarń nią tegą już nie ropi. 
i« N a  E lb ląsk ie j je s t ju ż  ich Sytuacja  je s t trochę paradoksal-
* o j a w J — 'u n a w k m  m a być 8 . . ^  ^  ^ . p n ig  p a l ą  j a s n o  m
X e S ^ ! e m  ek ip  technicznych E - st(m m kow o m(xlo ruchllwyęh uli- 
k g łe m ' Vo-anivla ludność te j od- p QU1(fek latarnie elektryczne,
i t i r t l i  * z a d b a n e j  robotniczej ff w d ą m k  robotniczych, obole kt(j 
d J * V * W aw dziw ą radością. Są- h b iegrą nowo u ło żo n e  urzeioo- 
»iecT y 6lnie’ *e w r,u  * d ż e m e m  d m ieszkańcy będą dalej spędzać 
re^ > ei  ka i4 e  pcąW e 1 m ~ długie wieczory p>-zy lam pach har- 
d J i  ° wanP A rom  W lkioh bidowych, n ą f to m c h  i świeczkach.

robotnicze m ieszkania bęfcie  
^°9?0 ązysUęić wreszcie przyłącze- W ydaje się nam , że wypaczono tu  
"Je dQ sieci i Korzystać z dobroflziej tą j in tencję B ady Państwa. W ąż- 

GVI.c>rnii n iejszą pow iew  je st rzeczą, aby ro

Trzeba uireszcie zaprowadzić 
porządek iu tramwajach i autobusach

energii e lektrycznej.
- ^Uwiedli się jednak m ieszkańcy botnik m iał w idniej w  dąniu, niż jic} 

°dxjzek. O kazuje się, że do podłą- ulicy, gdzie jednak  IłłWłW
**®iłic( m ieszkań  potrzebna pylabv czasu n\3 W tnwizkąriiu.

S t o l i c a  w  p r z e d e d n i u  u r o c z y s t o ś c i

1̂ rocznicy Reiuolucji Listopadowej
8 1 7 listopada br. w* wszystkich 

^kkgryeh miastach odbędą #ię Uffl" 
^ s to a c i Hu «*ci 81 tew nipy Wiel- 

Rewpluqj* Listopadowej. 
j_ l ł  i^iodu polikieiTo rocznico ta 
r* ł wosegpinje hłiąliiL gdy* dzięki 
J^ O lu c ji LU(opąd<*WPj. Polska od- 

dw ukrotnie niepodległość i 
“*cnie może rozwijać twórcze siły 
*r°du na x»sadzie sprawiedliwości 

M lecznej.
. ^toliea przygotowuje się do W- 
'vięe,enia tej rocznicy wraz ze W8*y- 

g‘̂ bii innymi imMitfttei W Pfllsce. 
. listo»a.d* w sobotę o godz. ;§ de* 

*ą«j« partii politycznych i nreftni- 
"pęji społecznych, zawodowych i tołó 
Jutow ych * pocztami sztandaro- 
^ b jł, złożą wieńce u st/ Pomnika

oanstrwki mtodzież.y z ud*ialcm or
kiestr robotpipzyrh. Pochody mło
dzieży wyruszą z nl. Szeoibcka. Ron
da Waszyngtona, śpfd Pomnika Bra
terstwa przy ul. Targowej, pl. Zwy
cięstwa, pi. Starynkięwicza, z za
jezdni tramwajowej na Żoliborzu, % 
pl. Żelaznej Bramy, z pl. lln ll Lu
belskiej, z pl. Narutowicza i Parku 
Dreszera pa Mokotowie.

o  god*. 18 odbędzie się w Teatrze 
Puiskiw wroo?ysto akademia- W W ’
śei oficjalnej uroczystość sagąi Ute* 
zrs Zarządu Głównego Tąyiói ZY-
gtwa p .zy irśn i Ftilofep.rR^daiemiiPji, 
toiV- min, P- StylhiktwaW* referat 
poświęępny Rewąlupjł wygłosi w i
cemarszałek Sejmu, tow. R. Zam
browski, W części artystycznej w

‘̂ terąfwa UO Pradze (P ul. Tar- | stąpi chór i orkiestra Domu Wojską 
***Wej) i na Rondzie Waszyngtona. O j Polskiego oraz artyści A. Zelwero* 
8lkd*. 1 6  ulicami miasta przedefilują wiez i M. Wyrzykowski.

Cz y  tylko małp tabor  
utrudnia uialkę z bałaganem

O d 8 do 15 listop ad a  M Z K  p rzeprow adzą n auk o w sia d a 
n ia  i  w y sia d a n ia  z tram w ajów  i autobusów. A k e ie  tąkie b y 
ły  organ izow an e iu ż  k ilk ak ratn ie k ez w ięk sz eg o  jednak w i
d oczn ego  sk u tk u . M am y w rażen ie, że w  nadchodzącej gkeji 
n ą leż a ło b y  s ię g n ą ć  do n o w v eh  m etod  i zastosować je % pałą 
b ezw zg lęd n ośc ią .
Z.aprciwadznnie porządku wśród p a | ~  ~ "

sążerów korzystających z miejskich ■ to jegt niesłuszne także dlatego, 
środków komunikacyjnych jest w | bałagan to w praktyce wiele wypad zabawy w ciupiuhabkę z MO i z wła 
Warąząwie problemem ,,odwiecznym "!ków kosztujących zdrowie i życie, dzami kontrolnymi- Po okresie nauki

wchodzenia i wyeitedterda I  trąpi-jW ych motpdy. Tym bardziej, że is+nie 
w ajów  oraz prawidłowego chodzenia! ją  przepisy prawne, które pozwalają
po ulicach (przechodzenie przez jezd 
nie) uderzała zawsze zbytnia łagod
ność nauczycieli. Ograniczano się do 
ustnej perswazji i w  najgorszym r a 
zie obarczania przekraczającego prze 
pigy m andącikiem w wysokości IQQ 
zi. Takig postępowanie traktowane 
było przez zdamarąlizowanych powo
jennymi warunkami i trudnościami 
warszawiaków jako powód do nowej

i według pesymistów — beznadziej 
nym. Pesymiści powiem uzależniają 
jaki taki porządek w tram w ajach 
i autobusach od dostatecznej ilości 
tpboru oraz arte rii przelotowych, a 
wówczas sytuacja według nich sama 
sie pnorrryuje. Zapewne.

Ale takie stanowisko oczywiście W ięc e j e n e rg ii  
prowadzi do biernego jedynie przy 
g!ądr-n''a sie istniejącem u bała.sano

ludzkie oraz straty wynikłe ze znisz. 
oeenja taboru MZĘ.

Nię wolno w>ęc czekać aż sytuacja 
,,sama‘' się wyjaśni ?-r leca trzeba ją 
czyip prędzej rozstrzygnąć w  drodze
bezpośredniej akcji.

W dotychczasowych przeprowadza
wi i do aprobowania go. Stanowisko pych już w Warszawie naukach

następowały oczywiście dłuższe przer 
wy ustabilizowanego... nieporządku. 
Taki jtan raepzy trw? do dziś.

Nowe metody
W ydaje sję pąm, że w n ą u c e  w c h o 

d z e n ia  i wychodzenia z tram w aju  
(C hodzi tu  także o k a r y g o d n ą  jazdę 
U* stopniach) trzeba zastopować trw a 
Je n o w e , surowsze o d  d o ty c h c z a s© -

Klinice Chorób Dziecięcych  
brak nadal niezbędnych pomieszczeń

B u d o w a  a o u i e g o  s k r z p d ł a  

u i p m a g ą  d a l s z y c h  k r e d p t ó i u

na wymierzanie wysokich kar (grzyw 
ny i naw et aresztu) niepoprawnym 
pasażerom - anarchistom.

MZK powinny się także zastanowić 
czy nie należy wprowadzić nowych 
przepisów poruszania się w  tramwa
jach i autobusach 1 przystosować do 
nich woay. W każdym razie aprawę 
porządku w  tramwajach l autobu
sach trzeba ostatecznie definitywni* 
rozstrzygnąć. <pą)

P rzysp ieszone tem po odbudotrjj 
przyszłej centrali te lefon icznej

. ^rztjszto 1Q wagonów  gruzu i *®- 
i^stwa wywozi się dziennie z odbu
dowującego się gmachu C entrali 
^ to m a ty c z n e j Telefonów (P asta) 
t’bzy ul. Zielnej — obecnie posze- 

>,iars?alkowsltiej.
Odbudftwafly dziesieoóopiętppwy 

f ^ ą c h  (ukopczepi# prąc przewidH- 
Sie w łbóP rpku ) hędzię P'1̂ ^  

, ®i SS-fpetrowći wysokości napal
^ h y n ą  ? najwyższych budynków 
^ Warszawie. Całkowity Koszt jego 
•dbądowy wyniesie 150 miln. zł.

3 PB, k tó re  prow adzi p race rerąon 
towe, postanow iło w związku z Kon 
gresem  Zjednoczeniowym p artii ro - 
botniczych zwiększyć tem po odbu
dowy „Pasty". O stem plow anie gm a 
ęhu, pcojektpw ane początkuwo na 
15.14940 V ; będzie gotowe już 15.10 
fb., oczyszęząpia z gruzu i źel&za, 
co hapm onpgrąm  robót przewidy
w ał pod koniec grudnia, zostanie 
defiuityw hi? w ykopane 542 rb.

(H)

Warszawskie szpitale chorób dziecięcych dysponują w taj chwili 
4?0 łóżkami- Ilość ta jest niestety nie wystarczająca. Kliniką Chorób 
Dziecięcych przy tli. Litewskiej 16 jakkolwiek wyposażona w najnow- 
*ze urządzenia lekarskie njc ipote pomieścić wszystkich *«łas»alą- 
pych się pącjsutów. Około 15 dzieci dziennie jest z  powodu braku 
miejsc w szpitalu odsyłanych z powrotom do domu. Przed kilkoma 
mśeykcąmj staraniem dyrekcji kliniki rozpoczęty sostal remont 
sie. ro budynku przy ul. Litewskiej 14. Dzięki t*j nowej inwęsty- 
cji kupika powiększy się o ok. 190 łóżek.

^ S S  p \S » U ° ;  M n i - i c e * W .
kredytów- Na razie użyskOhO tylko j
5 milionów 4utych. Ąóy dp.prową-1 j  j s t r e n io m v e v n a  
dzić szybko budynek do st mu 8W9 - ! s i r e p io m y c y n ą

T E A T B  P O L SK I (Karasia 2):

Siatek — SeSz. 19 „Wilki i owce*'. Sobota — gpdf. 1S — Uroczystąśó p*- 
święcona 31 Rocznicy Wielkie] Socjalł- 
etyczn«j Rewolucji Listopadowej (welęp 
aa zaproszeniami).

Niedziela — godz. IZ „Fantazy"; godz. 
Ił „Pan Jowialski”.

fCATR ROZMAITOŚCI (Marsząłkwsk*
8): podz. 19 „Szelmostw* Scapiną".

T E A T R  „P L A C Ó W K A ”  (ul. K ró le w sk a  
18): chwilowo nieczynny. Wkrótca p rą -
miera „Ws^yeęy synowi#”. 

teatr  MALV (Marszałkowską 81):godz. 19 „Fąryzeuąze I grzesznik”.
TEA T R  „COMOEOIA*’ (u l. Szw edzka 2 ):  

godz. 18 „aiczsżpie Frani*".
TEATR P(» WSZECH ST (Ul Ząmpllkla- 

gp): ęqdz. 19 „Podróż pan» perricnoH .
TEATR KLASYCZNE (Mokptowska 18): 

godz. 19 „Kobieta We mgle”.
t e a t r  su w y  (pi. puławska 38) \ 

g«4z. 19 „Poro otwarty”.
t e a t r

YMCA): j, DZIECI W A R S ?A W Y  ( s a a
przed staw ien ie  odw ołane do 4.VJ

TEA TB „W RflRELEK W ARSZAW SKI’*
(gygmuntowska 8te rewia „Konterflf iTif; T4:17,15113,3 w roi

żferen-
edzi»lę

weąq i poitryć go dachem tyzeba na
tychmiast 10 milionów zł*

rych rodziców dzieci, leczonych w 
klinice. Bywały wypadki, że po od
biór zdrowego już dziecka m atka nie 
zgłaszała się cały rok. Przetrzym y
wanie dzieci w szpitalu jest nagm in
ną plagą szczególni* oddziału chirur 
gieznego. Naszym zdapiem tacy ro
dzice powinni ponieść konsekwencje.

(8t) T EA T R  LA LEK  „N IE B IE S K IE  H IG D A
 i l t l ” (MBrs îHoWską 69): w prćb»ch

„K op ciu szek ” i „B ąjk ą  o rybaku 1 rybce  
A. Puszkina w tłum. J. Tuwima.

TE A T R  G U L IW E R  (K rólew sk a  18): w  
próbach ,,Kor«ar*9”,

M IZIIM  NARODOWE
Wystawa Książki Radaifckiej i pokaz

tpaiarsiwa rosyjskiego. Wióry stąłef malarstwo polskie, obce i sztuka gotyck*.

Zjednoczenie dzielnicowych 
spółdzielni spożywców

W Warszawie zakończono prace 
zmierzające do połączenia dzielnico-
wyoh spółdzielni spodyweów w  jed- ^ w ^ n b ^ B r o ^ ^ ę  ł 
ną W apgzawską Spółdzielnię Spo- ' 19 ,— i»- w  poniedziałek

Żjęągie w SPd». ią — • w  goflą
uzeum z ara-

Fieulecsąlna dotychczas grujlicą żywców. Zjednoczeniu ulegnie 8 dziel

t l / l  O l

W yścig i k on n e na S łu żew cu
Z apisy na so b o tę  6 listopad a

— G9NFPWA \ .  — 6Q O0Q zł dla 3 1. 
r f  i W- arabsUiph, 0 yst, WQQ pi- 
Panąa, B usso rah -Ę t-lla tfi, ZftUaw, 
^ iee h  Stpiluwski, WtUWVua.
, g o n i t w a  2 . — i 5 0 .0Q0 zi dia 2 1 .
f°ni, dyst. 1QQ0 pi- Rytoanów, S a
tysfakcją, G irlanda, R m k i to ,  A- 
«ant
, GONITWA 3- — 50.Q0Q ?ł dla 3 ł- 
'.s t., dyst. 1400 ni- B astanza, Olim- 
&Iad» s to rn o , TideUtąs, Kolha.
H g o n i t w a  4- — 100 .000  zł, Eprze-
uażna dig 3 1. ł St., dyst. 2300 to- 
y-arisitm a oc- flO POO zł. Poświat oc-
?° 000 ał, łnps II oc. GO-tól zł, Wikto 
6 a oc. 60.000 ?J.
, GONITWA 5. -  20Q.Q00 zł dla 2 1- 
J°nl, dys{. 1200 m- Śnieżką, Błękit* 
”a Rapsodią, H ajnów ką II, M onte 
^asino Khtno, U d an a , Onto Tara^, 
''Ich, Harpun-

GONITWA 6. — 80.000 ał dla 3 1. 
kopi, dyst- 220Q m. P ika, Aró'i«*- 
tuto, F ilm , Łańcut.

GONITWA 7. — 60.000 zł dla 4 1. 
i ąt. koni, dyst. 180Q m. Jabłonna, 
KarqnifU'z, Ozirlt, G ryka, ftoina. 
U unP, J  tsu^rnift ,

g o n i t w a  s. — 00.000 zł dla 4 1. 
i st. koni, dyst- 16Q° m, G sida, p ro 
za, M ara, Ltbellą, Ś o tla ta ra , Storno, 
Sybille d<Gr.

N A SZ E  T Y P Y :  
j ) Miech Sm ilqipski, Dama.

fiym ąnóię, E irikilką.
3) E idcjitąs, fia stam ą , 
b> Earissim ą, Poświst.
5) fjąjnów ira, Kutna.
6) Film, Piku.
T) Lupip, P\\na,
8) S ta jn ia  „Odra", Proza.

P ie rw s z y  W P o lsc e
O tw arty prawd trzem a miesiącami j lęcza galkqtvicie tę ęhorqbę, czy ty l- 

pierwszy w Polsce « dział dla nic- | ko ją zalecza. Pziąłąnię jej jest. jeć|- 
m owląt za wcgoSnte nrodzoriyph (uje- |nak  praw ię zawsze niezawodne. Wol 
donoszonych) posiądą zaledwje 5 łq- norynkową cena kuracji streptpm y- 
żek. Niemowlę' pręe- yw ąją w  prze- | cyna wynosi dziś ok. 400 tys. jś . a 
zyopzystych kabinach, do których za I przed ćj^oma laty kuracja taka ko
.  _  nr?© -T-zoA crlnuTo}© lriliru miliAnAnr T^linilra n

ppon toósgcwych u 4 ?ie<ą jepzpną i h feówyeh spółdzielni, k tó re  posigda- 
jęgt obecnie steepto-toycyna. Ni? w ią« ! H  ^csm ie  805 sklepów oraz 10 w y
dolno jegzezę czy gtr-ęptornycyną yyy- tw órni

Epidemia fryehinczy
Z arejestrow ano osta tn io  w W ar

szawie 25 chorych na włośnicę ( try
P U  |H  |  ____ _____ H P  H    ̂ ( chtoozaj. W łośnica ja st chorobą bar

pomocą skomplikowanych urzą ilzeń' sztqwąłą kilka miliopów. Klinika yy dzo ciężką, przew lekłą i często koń 
dostarczany zostaje w odpowiednich takjch wypadkach staje się oczywi- fzy się śm iercią. Spowodow ana jeą

Śpje prawdziwym dobredziejstwem * 1 - - - - - -
dla ludzi niezamożnych.

Trzeba z ubolewaniem podkreślić

jjnściach tlen. Tem peratura pomtoW- 
(irpń nie może ulegać żadnym waha.
Ujqm, O dżyw anie niem owląt iest n- I
C?ywiści« bardzo precyzyjna i odby- I niespohezne zachowanie się niektó-

IJI. P ięk n a ,  N ie c a ła ,  pl. W a r e c k i
K o i m i s i a  o b r R ^ u j e  p a d  z m i a n a m i  n a z u i  w U c  ,

S P Ó Ł D Z I E L N I A  W Y D A W N IC Z A  „ W I E D Z A -
p o s ia d a  n a  sk ła d z ie  i ek sp ed iu je

K A L E N D A R Z E
TERMINOWE NA BIURKO, KIESZONKOWE — NOTATNIKI 

SKŁAD GŁÓWNY
Warszawa, M okotowska 24, tek 3-32-32

ora* wszystkie ksiĘgąmie ną terenie Polski
n a k ła d  w ła sny  n a k ła d  w łasny

_M' rrn «■ . . 1. ■ I *1 'H .m » ■»' "l '    - 1 '-

O G Ł O S Z E N I E
D o b u d o w y  M o s tu  Ś lą sk o -D ą b ro w sk ie g o  i t r asy  W  Z 

P o trz e b n i :
M O N T E R Z Y
U L U SA R ZE K O N S T R U K C Y JN I
NITOWN1CY
C IE K L E
R O B O T N IC Y  N IE W Y K W A L IF IK O W A N I
RETONIARZtS

2 g ts s a a 4  * ię  b ee p o śrp d « 1 a  W y b rz e ż e  G dąA słcie N r, 1 „M O" 
8 T 0 8 T A L '-  (p re y  m o śc ie  Ś lą sk o -D ą b ro w sk im ).

W m

Wczo-raj odbyło się kolejne pp- 
sledurnto Kprpis^l Ohywa-telsldej dla 
Kmian JsTaz\v VIlc- O brady p row a
dzi} yyleeprzewpdnmzący Stół. Rady
Nanqd0Wel to w. Dworakowski.

Tym  razem  K om isja rozpa tryw a
ła  zrpiany nazw ulic, dokonana jw 
okresjp międzywojennym . R a mis ja  
Stanęła n ą  stanqvyisku^ii, należało- 
hy przywrócić następujące nazwy 
ujic: G órna fobecna G órnośląska), 
F ąlis ław a (obecna D alberta), H or
tensji (obecna W. G órskiego), K o
koszą (włączona do ul. B row arnoj), 
N iecała (obecna A lberta I), Piękna 
(obecna P iusa), Sadow a (obeona 
ks. Skorupki), pl. W arecki (obecnie 
pl N apoleona), W ąska (obeona K i
lińskiego), ul. W iślana (obecna ks. 
Siem ca), ul. Bółwia (obecna Bogo- 
nowskleau)-

K om isja w yraziła  także opinię, że 
ulicom, k tó re  zostały  sztucznie po
dzielone, należałoby przyw rócić jią-r 
zwę n a  oałej ich długości.

Np. Dzika (część ulicy o trzym ała 
nazwę Zam enhofa), Ż uraw ia (ezęść 
ylicy przem ianow ano na Zulińskśe- 
go), Śm iała (częśó ulicy nazw ano 
Ul. Skw arczyńskiego).

U stalono przyw rócić placykowi 
przy zbiegu ulic P iekarsk iej i Pod
w ala h istoryczną nazwę Piekiełko.

N a następnym  zfb ran ju  Rorpisja
m a Się zą jąć  nazw am i tego  rodza
ju: ui- Kondratowicza i ul. Syrokp- 
mll, uh 'Księcia Ja rem y  i ul. Wiśnio 
wieękiego oraz w yelitoto0ł'va:toe!l1 
nazw nic nie móyciącyeh 1 nie nie 
znaczących, jak  ul. Molibdenowa, 
K obaltow a itp. (R).

jest
spożycjem za tru tego  trychinajni m ię
są yGeprzo-wego.

Miejska Wydział Zdrow ia Publicz
nego osti^ega ludność preed tpoży- 
ń an iem  m ięsa i wędlin niewiadome 
go pochodzenia, nieposiadającego 
plomb kontrolnych rzeźni w arszaw 
skich. L ekarze i zakłady lecznicze 
pow inny zgłaszać do m iejskiej służ 
by zdrow ia każdy przypadek wło- 
śpięy.

kąifta,
KONCERT MUZYKI RADZIECKIEJ

8v/iazek KoroPQzytoró-(s Po’sklch orga- 
nisuje 8 listftpaiJa br. ? ultazji Miąsiac* 
Pagiębisni* Pra.iatąi Palslio-Radsiealfiei
w Muzeum Narodowym w Wars Ławie u- 
(•ooŁysty koncert, polwięcouy musye* ra-
rą.((?ieckiej. Trio Polskiego Radia wykon* 
jeden z utworów Szostakowicza, W. 
Szpiimtn odegra sonatę Prokaf.Jawą *rs* 
9: . Łą4# trrkoroi szereg pieśni j-atGep- kich, m. in. pieśni polskid w opracowa- 
nią kompozytorów radzieckich.

PREMIERA
w „TLATHżi: «2łEPf WARSZAWY
f  bm. odhedŁi* gia w „Teatrs# n?i#(8

yjwcą «:• Konopątcrós)«. .Par-zer-Kiorow-
Wars/^wy” (sal* ■yJUCĄ 
6) premier* satuki■ ar* .
skiej JU. „Budowali n.i-M”. T ru tć  t«, m

;st s 'ahstypznej słtuki swiazan* jes 
dowa Warszawy- Widowisko p 
ne dla dzieci od lat 8.

odbu- 
przeznaczo-

Znan^ zegarm istrz ukarany  
za oszustw o obozem  pracy

Przetarg nieograniczony
If*. ? 8Wad Osiadli Robotniczych Ząrząd Główny w  War^zątYio ul Mo- 

& vska n r 36 ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę:
4 kożuchów długich wartowniczych,

kó

8 kpzqehqw 8/4 szoferskich,
13 par rękawic szoferskich futrzanych,
10 czapek pilotek szoferskich futrzanych. 

Oferty należy sj-iadać w  zalakowanych kopertaoh17 -   417-it -v i
bev żadnysh zna-

°tort

* napisem  „Ofertą na dostawę kożuchów" u j Wydziale GasP.-ditTOto 
15 v  du Osiedli Robotniczych Warsząwa, U'- MoitotoWSit? n-f 86 do dł)i» 

1Q48 r. gocjz, 11, w Jitórym to ęząsie nastąpi komisyjne otwarcie

T ®ferty należy dpłącąyć kwit na wpłacone wadtoto W wy#P^Q̂ °i 
2® oferowanej sumy.

praw o MPlęwft^tliPls 
  |Mfqbqdnego vyyboru

jak również przeprowadzenia dodatkowego przętargu ustnego.
W70

jgn W o ro n ie c k l  — z n a n y  
r p is t r z  i j u b i l e r  w a r s z a w s k i ,  z ą m !e-  
szkały W Leśnej Podkowie, dowie
d z ia w s z y  s ię  o z a t r z y m a n iu  do dy- 
g p o jy c j i  warszawskiej delegatury 
Komisji Specjalnej swego znajome
go, Bązylego Kijowicza, pośpieszył 

j do’ jego żony, hy zaofiarować jej po- 
‘moc W zwolnieniu Kijowicza,

Powołując się w  rozmowie z  Kł- 
jowiczową na swoje rzekomo szaro* 
kie znajomości, stosunki I wpływy 
na urzędników miejscowej delegątu- 
ry Komisji Specjąlpej, przyrzekł u- 
Wolnić jej męża z więzienia. Za „przy 
sługę" zażądał Woroniecki 300.000 zł 
i sumę tę od Kijowiezowej otrzymał.

Gdy pq pewnym czasie Kijowiczo- 
vya zorientowała się w oszustwie,

W TubaRtonach z o s tp ą
zainstalowane ?cgary

W sobotę ubiegłego (y godni a przy
była ć|o Warszawy ostatnią pąrtia 
ofiarowanych stolicy przez Polonię 
francuską autobusów Tubauto. No
we wozy zostaną użyte na wzmóc- 
nlonip jpż istniejących li nil. 'Żadną 
Roym linia uruchomiona na razie nic 
będzie.

Nowe autobusy wyposażone są w 
zegary, które przywiezione zostały 
także dla TubautdnÓw. ku rsu ją
cych już po mieście } zostąpą ty 
nich w najbliższych dniach zainsta- g1

zegar- | którego padła ofiarą, zgłosiła spra
wę w delegaturze Komisji Specjal
nej w Warszawie. Weronieckiego a* 
resztawann, zaś komplet orzekający 
Komisji Specjalnej ukarał go obo
zem Pracy pa przeciąg 0 lat,

Grsm streptomycyny
d!a ciężko chorego na gruźlicę 

w  związku * naszym apdem
z dnja 25  października u trzy ma- 
lispiy wczoraj dla ciężko chore
go na gruźlicę jeden gram stre
ptomycyny, który jeszcze wczo
raj przekazaliśmy choremu.

Ofiarodawca nie portąt swego 
nazwiska i nmtoisał się tyijro 
inicjałami m u. List, w którym 
Ofiarodawca przekazuje swój dar 
di* Chorego na gruźlicą datowa
ny jest Z dnia % Jistonad* z Za
kopanego. Szlachetnemu ofiaro
dawcy składamy podziękowanie.

D
„ATLANTIC’
a piosenki” . 
6.45 ( 9t.16.

1 (Chroieln* 39): „Zaka**- 
Fpcs. scąns-: 12,1S, 11,80,

AKTUALN04W” (w Ziai# S rrw ia): 
od dni* 33.7. iawiesŁoue do odwołani*.

. .a k t . aunuśm ” iw Siro#. Stylowy): 
ty.ko jędon seans o god*. 1L Nowy pro
gram aktuąltioici « r <7-

„ rĄ L L A P U to ” W ota 7-B): „L en i, w m | g ą  l i ,  16, 19 ł 21 kw.§tw *>0CŁ

17-ta.
, m a- 
Zaw.

„s y r in a '1 (inteąiewlta 2): „Lenin w
ifa o ^ C T sw . i l i t  13Sa' M'30- 16 80'

„TYCZA" (Swain* 4): ..Ostłtnl etap". 
F ocł. »e*nsów 15-80, i 20.30. Dl* z w.

Już wkrótce w kinie „STYLOWYM”

„MŁODZI IDA“
Kolorowa paraA* SPurtową w ZSRR.

HPBQTA, 4 LISTOPADA 
Warszawa I

S.1S Streasc*. wlad. _
T p o r .

_ ’ - ¥i

dla:. por. 6,20 K#n*.
-.23 Mm- por- 

, _ *r. *40 Muz. 
por. radz‘ecka._8,3p „UUjzk* ¥l*(iftflr^*M.
9,16 m  W .

Wiad. poTutpoiudn'SẐ ? n,r-f»  teaqt*- 
Konc. so-

uPm -
p z .

„ _ T, J P Ę Ę Ę . „ ,. ■  Fst-
iSS2“ ćBPue®%& 5s:
Łyka rosyjskiego. 19,16 W rytmie tanecz
nym. 18,45 Au(ł. świetlicowa. 19,00 Wie
czór Mickiewiczowski. 19,20 „Radziecka 
p ie lą  masowa". 30,0Q P*. wlecz. 21,00 Kon- 
eert. 23 00 Muz. lekka. 23,00 Ost. wiad. 
23,10 Muzyka taneczna-

Warszawa I I
17,15 Muz. ludowa. 18,0Q Ęz. popołpdn- 

18,30 W laJ. sportowe. 18,80 „WifUskif- so 
dy” . 18.00 Kwądrans piosenek populąp- 

ych. 39,25 „Stare i nowe” . 19,45 Kwa
raąs BPP.nl. utworów skrzypp. 30,0Q D f 

WiOO?. 21,00 Arcydzieła muz.’ dzieciscegp 
świata. 21,40 Muzyka radziecka.

i iG Ł O S Z E N IA  D R O B N I
CHOROBY BLLC I  SERCA, RENTGEN
prześwietlenia, zdjęcia. D r med. P io tr

iłowane. (PR) Â?*Ę1SKI (dńwnltj Prxycii'adnlt — Raną- ł B — 59760 
'te r* k *  » ,  28. olteenl# Puławską 6.

OBOTK4
CBIiTRALM V

I auPW

Redaguje: Komitet
W ydawca: R A D Ą  N Ą L /Ę L N Ą

Nakład: Spółdz, W y d .,, Wiedza'

Redakcja i Administracja, W arszawa, Al. Jerozolimskie 85 
Telefony Redaktor Naczelny 0.B5-O1, Sekretarz Redakcji B.8 5 -0 2  
Dziął Ogłoszeń 8.05-06, Admin. Drukarni 8 86-37, Drukarrua 8 .7 8 -0 1 , 

_________________Administracją Wydawnictwa 8.85 04

Godriny przyjęć Redaktor Nacz. g. 10 -  U, Sekretarz Red g 13 - 1 5  
Admimstraeja czynna od g. 8 do 15 Kasa czynna od g 9 do )4

Konto eiekowe PKO nr 1-800

t e - '
!?ae .adre?* Przy PPUcaTiiu prsnumerAt? na' nH*ie odcinka podać nalepy nazwiskp,

sroiąni* adresu p0(}ąń trz /1,»‘' popAednT *dto‘a.'
P  „  finlłeaniu prgitpmev*tj/ n» odwrb- 

oraz num sr szlakro Przy

CENY OGI.OSZER :
oazeni* drobna po

owyzej 3(J 
. bd 71 - sup szerokość

120 nim  zł 76, od 121I, *,zRaltE; Nekrologi do 70 mni“zt BO 
?i 120, od 201 -  San rop ?i 150, powyżej2h nicnalola l „ j . i • . .,1 szpalty. n ied z ie le  1 ś w ię ta

309 min 
ZerpkoSć

C en tra ln e  B iu ro  O gt
fe rq z p jin u k ie  Ś |. tel

Ifjjtur* fłąrszat. In ip g t" .  fColf.. 
w szy s tk ie  oddzig iy

1 Reki. Sp. 
988-04

ś w ię tą  do licza  W  t m n & w y
A4roląistrafi» roe fidnowiad*. * f  i

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ i
W yd. „ W ied z a ”  O d d z ia ł w 1 W arszaw ie , Al

'a fira* Aseptury roifpkP: 41- Oen. Sikorskiego )*-ajSOfaliS 1 -  D., BrbMofip*. skleo z ro*t. piśm W>dawii. „Wiedza w Pplscp, Agencja Pra
‘•kl#at W-W* u|. M jufte .)H gastpw igńjjk iei u .  yszystki*

izyóskiego 16 , oddz.aly ^ ^
i w « :  m u l t u m ,  ^ o r(n i r a . k 95w j?z a

I«P'* "r I

-  -w * „ .„ .e a z a

w wi y!- ił1°'

nnifc. Sp Wsd*wro „W iedZŁ” „Bobotn k” ot I



Str. 8 R O B O T N I K 305

W lfopg/nl naft \f/stf (U±

Tow. Fuiewski przoduje w procy 
w turowskiej kopalni węgla brunatnego

T u ró w , w  listopadzie .
Turów — m ałe osiedle górnicze 

1 kopalnie w ęgla hwnaitneigo, poło
żony jest w  sam ym „kącie" Polski. 
Tylko Nysa oddziela go od Niemiec, 
a kilka kilom etrów  dalej jest już 
granica polsko czechosłowacka. Tu
rów, m im o oddalenia, m imo trudno 
żoi kom unikacyjnych, mima, i e  na 
dojazd traetoa specjalnej przepustki, 
nie jest jednak odcięty od całej rze
czyw istości reszty kraju.

W m ałym  Turawie, jaik w  zw ier
ciadle, odbijają się w szystkie pco-

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

blemy, nurtujące w  kraju. Czasami 
może to  zw ierciadło jest nieco krźy 
we, czasami może spacza lui> w y 
jaskrawia pew ne problem y i zagad
nienia ogólnopolskie, a le  tuitaj, w  
Turowie tak sam o usiłuje się roz
wiązać w ie le  rzeczy w  swej w łasnej 
skali — kopalni i  osiedla, jak je u - j 
siłu je  się  rozwiązać w  dalekiej sto
licy.

Turów pilnie stara się, aby w ydaj
ność kopalni była coraz większa i

^A£^AMAGHS?OŁ!GY
Z akazane p iosenki (bis)

W s ty c zn iu  19Ą7 ro k u , g d y m  n a  scenopisie  i to m o n ta żu , w reszc ie  w  
lamiach „R o b o tn ika “ po raa p ie rw - zu p e łn e j n iezgodności po d k ła d u  m u  
8zy ocenia ł f i lm  „ Z akazane p iosen- eycznego  z r z e k o m ą  g rą  na  ró ż
k i", zro b iłem  to  św ia d o m ie  ja k  n a j-  n ych  in s tru m e n ta c h  m u zyczn ych , 
b a rdzie j łagodn ie , Ucząc się  s  tru d -  W k a ż d y m  ra z ie  f i lm  ta k i. ja k  
n ościam i, z  k tó r y m i w a lc zy ł ów cze- „ Z akazane p io sen k i", g d y b y  się  b y ł 
śn ie  tJFUm P o lsk i"  (rea liza c ja  f i l -  u k a za ł ja k o  trzec i c zy  c zw a r ty  z  
m u  ró w nocześn ie  z  budow ą  i  e k w i-  rzędu  f i lm  p o w o jen n y , n ie  spow o- 
p o w a n iem  te c h n ic zn y m  a te lie r ) . N ie  d o w a łb y  ty lu , n ieraz z ło ś liw ych  a- 
zn a c zy  to  jed n a k , a b y m  p isa ł w b re w  to kó w . Jeg o  ponow ne wprouoadze- 
sw e m u  w ła sn e m u  p rzeko n a n iu . V - n ie  na  ek ra n , po do ko n a n iu  dość z a 
w a la łe m , ze  f i lm  je s t  n a  p rzec ię t- sadn iczych  zm ia n , je s t  w ięc celow e  
n y m  poziom ie , z e  a ta k i p ra sy  i  p u -  i w yp a d a  w e w ła śc iw y m  m om encie .

!-v

b lic zn o śd  są  n ieu za sa d n io n e  i  w y 
n ik a ją  z  pew n eg o  n iedopa trzen ia .

N o w a  w e rs ja  „ Z akazanych  pio
se n e k “ p o m ija  zu p e łn ie  n ieh a rm o -

W za m ia ra ch  a u to ró w  scenariu - n izu ją ce  z  ca łością  fr a g m e n ty , roz- 
sza  (L u d w ik  S ta r s k i) n ie  leża ło  u -  g ry w a ją c e  się  w  a te lier , w p ro w a -  
ka za n ie  p ra w d z iw e j g ro zy  o ku p a c ji, d za jąc  w  to  m ie jsc e  opow iadanie  
a n i n a w e t dan ie  ja k ie g o ś  b a rdzie j w  m a ły m  m ie s z k a n k u  w  W arsza -  
p rzeko n yw a ją ceg o  re p o r ta żu  z  la t w ie. O pow iadanie  m a  za  cel p rze- 
o kupac ji. „ Z akazane p iosenki?  b y ły  ko n a ć  m łodego  żo łn ierza  po lsk iego , 
w  za ło żen iu  sw y m  fi lm e m  pogod- k tó r y  s łu ży ł w  a rm ii p o lsk ie j w  W. 
n y m , o p ty m is ty c zn y m , zw ra c a ją c y m  B ry ta n ii, ja k  b y ło  tu  n a  m ie jscu , 
u w a g ę  n iem a l w y ł ą c z n i e  na  
trw a n ie  i  w a lk ę  p io sen k i u liczne j.
J e ś li z  teg o - p u n k tu  w id zen ia  pa
tr zeć  na  f i lm , to  scen y  porastan ia  ’̂ i y ~ ^ AązcL™  piosenką ', 
t końcow ego  tr iu m fu , g d y  p io sen ka  A le  n ie  ^  ty m  ^ j w a ż -
p rzc s ta je  być  g łó w n y m  b o h a terem  G e jsza  zm ianę, w  scenariu szu  (au - 
fd m u , ro b iły  ra cze j w ra żen ie  s z tu -  t(yrem  prZ eróbki je s t ta k ie  L u d w ik
czn ie  doczep ionych  i p rzenoszących  s ta r s k i) .  Z m ien i:::o  n a s tró j u licy

N a rra to r  (D u szy ń sk i)  w yra źn ie  
zaznacza , że  n ie  chodzi tu  o w ie lką  

epopeę“, ra cze j ty lk o  o lu źn e  epi-

ciężcur zag a d n ien ia  na  zu p e łn ie  wi
n s  pola.

w a rsza w sk ie j, w p ro w a d za ją c  dw ie  
bardzo  tr a fn e  i a r ty s ty c z n ie  dobre

T a k  c zy  inacze j, d u zy  od łam  pu- srcn y  za b ó js tw a  g ra jk a  i śp iew a ka  
b lic zn o śd  m ia ł za  z łe  tw ó rco m  f i l-  u lic zn sg o  o ra ,  ś w i3tn ą  scenę łapan- 
m u , że  ten  p ie rw szy  p o o k u p a c y jn y  ki> zupcł:lie  rea lis tyczn ą , 
obraz p rzed sta w ia  N iem có w  w  św ie  P ozosta ly , n ie s te ty , n iek tó re  blę- 
t le  z b y t  k o r z y s tn y m  i n ie  d a je  ta k  ^  w ysa d zen ie  pociągu  (bar-  
g łęb o k ich  p rzeżyć , n a  ja k ie  w id zo - dzo zb l m a k ie ta ) . N a d a w a n ie  h y m -  
w ie  fUm/u m ieli p raw o  liczyć , S ta -  nu przez rad io  o dbyw a  się w  połu- 
bość ftlrm i n ie  leża ła  w  b ra k u  te j  (in{e, lapanlca — późn ą  nocą, lu -  
c zy  ow ej sceny , lecz w  p e w n y m  bra - dzie  , arllieszani w  po łudn iow ą  a k -
k u  ko o rd yn a c ji, za zn a cza ją ce j się w

D a n u ta  Sza flarr .ka  w fi lm ie  
„ Z a ka za n e  p io sen k i"  
(F o t. „F ilm  P o lsk i" )

cję, n ie  zdo ła li je szc ze  do jść do do 
m u...

S ą  to  je d n a k  drobne u s te rk i  i 
f i lm  je s t  w  obecnej w e rs ji pod 
w zg lęd em  f i lm o w y m  udany.

Spo łeczne  jeg o  zn a czen ie  je s t  n a 
da l n ie ja sne . A k c ja  p o d ziem n a  p ro 
w adzona  je s t  w  zn a czn e j m ierze  
przez  ludzi, k tó r z y  w yg lą d a ją  na  
zupełn ie  n ieza in tereso w a n ych  tą  
w łaśn ie  w a lką . P ostaci są  ea b a r
dzo „ film o w e", za  m a ło  zw ią za n e  z  
życ iem  i  śro d o w isk iem , w  k tó r y m  
p o w sta ła  m y ś l w a lk i zb ro jn e j. J e s t  
to  ra cze j „ m a ły  sa b o ta ż"  — ale ja k  
pow iedzia łem  — a u to rzy  f i lm u  nie  
chcieli epopei.

G ra a r ty s tó w  oczyw iśc ie  n ie  zm ie  
niła się, g d y ż  w szy s tk ie  g łó w n e  sce 
ny  p o zo s ta ły  z  d a w n e j ta śm y . W  
jednej d o d a tk o w e j scen ie  p o zn a je 
m y  now e oblicze C ieślaka  (K u rn a - 
ko w icz) na  b a rykadach .

S za f la r s k a  na  pew no  za s łu ży ła  
sobie na  n o w e  ro le  film o w e , ta k  sa 
m o, ja k  » D u szyń sk i.

L E O N  B U K O W IE C K I

T o w . E d w a rd  F u ie w s k i

całoroczny p lan  p rodukc ji w ykonał 
ju ż  w  połow ie październ ika, a te raz  
u sta la  nowe, wła-sne rekordy .

Podwójny przodownik
Tow. E dw ard  F użew ski je s t pod

w ójnym  p rzodow nk iem . Je s t orzo- 
dow nik 'em  n a  czerpaky  przy  ,,u ro b 
ku "  w ęgla w  tu row sk ie j kopalni, bo 
tu ta j ta k  się nazyw a k ieru jącego  
w ie lką  m aszyną i k ieru jącego  zespo
łem  ludzi obsługujących  czerpak : 
trzem a taśm ow ym i, załadow aczem  i 
f tn r  akiam . To-.v. I ; w ard I- u iew  
eki je9t rów nież przodow nik iem  p ra 
cy w  pojęciu  w spółzaw odnictw a p ra 
cy, gdyż dzięki n iem u, jego zespół 
od p a ru  m iesięcy  za jm u je  pierw sze 
m ie jsce  w  p ro d u k c ji kopaln i. Jego 
zm iana po tra f; ładow ać do 500 p o 
ciągów  w  ciągu  ośm iu godzin, pod
czas gdy  inne  zm iany ła d u ją  422 po
ciągi, lub  jeszcze ran ie j. (N atu ra ln ie  
mov-a tu  o ko lejce kopalnianej).

N 'e s te ty  n ie  zasta ję  go na  ko p a l
ni, M a dzisiaj nocną zm ianę i*w e- 
d łu g  in fo rm ac ji kolegów  p racy  — 
śpi. N ie pozostaje n ic  innego ja k  po 
szukać go w  dom u. Z kopaln i do do
m u  je s t p ó łto ra  k ilom etra . Tow. F u - 
żewsk-’ mieiszka w  osiedlu, należącym  
do kopalń; tu row skiej.

Z asta ję  go w  dom u i rzeczyw iście 
w  łć*ku. Pod w ysoką p ierzyną g in ie 
sy lw etka śpiącego, ty ’ko czarna  czu
pryna odc.ha ę-ę od b e l i  poduszki. 
Tow. F u iew sk i je s t na jw yraźn ie j spe 
szonv n ieoczekiw aną w izytą, to też 
w jw ia d  z n im , o g ran k zam  do ’n a jn ie  
zbedw etezveh pv tań . P y b m  o ta je 
m nicę przodow nictw a na  kopalni.

Wyjaśniamy tajemnicę
Ja-ka tam  ta jem nica  — śm ieje 

się w  odpow iedzi. — Co p raw da  po
w iadają , że m am  jak ąś specja lną  pro 
tekcję, ale to  ty lko  tak ie  gadanie. 
Przychodzę do p racy  w ezsś-ia j. ofoej 
yzę m aszynę czy w  porządku, u w a
żam na kolegów , abv p ilnow ał; sw o
jej roboty  i... siedzę do końca.

P ow iadają , że trzym am  sztam ę z 
m aszynistam i, to  i pociąg; szybko 
podstaw iają . A le to  n ie  p raw da. O- 
ozywiście u  nas m ow y n ie  m a o in 
dyw idualnym  w spółzaw odnictw ie w
oełm m i tego słow a znaczeniu. Cały 
zespół m usi być zgrany, nrmy p ra 
cow ać zgodnie. n !e  spóźniać s:e do 
pracy, a i pociąg-' m uszą być na czas 
podstaw iane. Od tego w  dużym  s+o- 
on iu  zak d v  m raw ność  u robku  w ę- 
c’o ; z a b  drinku. |

K iedy ju ż  sp raw a „ ta je rm rcy "  z o - 1

I sta je  w yjaśn iona, py tam  tow . Fu- 
) zerwskiego ja k  trafił do Turcwa.

— B yłem  do n iedaw na  ro ln ik iem
— w yjaśn ia . Je s tem  synem  chłopa 
spod Kamińska. W czasie w o jn y  pra 
cow ałem  jak o  ro b o tn ik  ro lny  w  To 
m aszow ie M azow ieckim  a po wyziwo 
len iu  szukałem  szczęścia w  Szczeci
nie. P racow ałem  początkow o jako  
konw ojen t, lecz p raca  ta  n ie  odpo
w iada ła  m i. P ow ędrow ałem  z ko lei 
do W rocław ia i  sk ierow ano  mmi® do 
kopaln i. S po tka łem  tu ta j Polaków  
ze w szystk ich  s tron : z Polsk i cen tra l 
nej, z G órnego Ś ląska, reem igran tów  
z W estfalii, z F rancji, Jugosław ii i  
n aw et z W ęgier.

— Ja k  spędzacie czas po pracy?
— N udzić to  się n ie  nudzę. M am  

dużo zajęcia  w  p a rtii —  tow . Fuż.ew- 
ski je s t członkiem  zarządu  zak łado
w ego K om itetu  P P S  w  T uraw ie  — 
czasem  w  dom u je s t coś do zrob ie
nia, a ogród w ym aga rów nież pow aż 
nej opieki. N ajgorzej, że n ie  m a co 
czytać... A w ydostać się  stąd  gdzieś 
da le j, to  już chyba najcięższa sp ra 
wa.

Do szczęścia brakuje wiele
G dyby podarow ano kom uś w  zn i

szczonej W arszaw ie dw u lub  trzy 
pokojow e m ieszkanie, ca łkow ic ie  u -  
rządzone, a  w  do d a tk u  z w łasnym  
ogrodem , tw ierdziłby , że n ic  m u  do 
szczęścia n ie  b raku je . W szyscy p ra 
cow nicy k opa ln i tu ro w sk ie j m a ją  
takśe m ieszkania, jed n ak  do zu p e ł
nego szczęścia m a ją  jeszcze daleko.

N ajbliższe m iasteczko B ogatynia
— do n iedaw na zw ane R ychw ał- 
dem  — zna jdu je  siię w  odległości 
czterech  k ilom etrów , do najb liższej 
stacji kolejow ej je s t około 30 k ilo 
m etrów , a jed y n ą  kom un ikac ją  ze 
św ia tem  je s t au tobus PK S. W T uro 
w ie odczuw a się b rak  książek, gaze
ty  przychodzą z dw u  lub  trzy d n io 
w ym  opóźnieniem , k ino  objazdow e 
przyjeżdża raz  n a  m iesiąc. K opaln ia  
tu row ska, poza tym , że odczuw a 
b rak  sił fachow ych ja k  ślusarzy , e le
k trom on terów  i specja listów  górn i
czych, odczuw a rów nież b rak  ludzi 
do p racy  społecznej. Z tęgo w łaśn ie  
pow odu nieczynna je s t św ietlica  w  
T urow ie, k tó re j n ie  m a k to  p ro w a
dzić.

Szczątkowy okaz
Pisałem niedawno o tym , że Mój m istrz waldharu t sprę- 

mało jest dzisiaj solidnych rze- żyn zawsze pracuje w  ten spo- 
mieślników, że wielu robi swo- sób. Każdy reperowany przed- 
ją robotę byle jak i że niepo- miot rozbiera na czynniki 
dobna mieć do nich najmniej- pierwsze i chociaż mu tym  
szego zaufania. sposobem praca zabiera dwa

Zreflektowałem się jednak. razy więcej czasu — on nie
W plejadzie bałaganiarzy, znam umie inaczej,
jednak również uczciwych rze- — Tak mnie uczyli, — pa
rnie siników, a m iędzy nimi uńedział mi. — To przecież
jednego arcyuczciwego. Jest 
nim  majster tapicerski, który 
zaopiekował sią swojego czasu 
moimi zdezolowamymi mebla
mi.

solidne. Musi sięmusi być 
trzym ać ...

Niestety. Smutno nui stw ier
dzić, ale mój Tapicer jest jed
nym z wyjątków , potuńedzają- 

Mój Tapicer nie jest tapice- cych odwrotną zupełnie regu- 
rem z nieprawdziwego zdarzę- łę. Jest szczątkowym niestety  
nia. Jest niedużym, zasuszo- okazem solidności, uczciwości 
nym  na żużelek staruszkiem, i punktualności, 
który jak świat światem  zaj- Dlaczego 0 nim piszę? Chcę 
mował się dłubaniem we go po prostu postawić innym za
wnętrznościach tapczanów i fo- przykład. Chcę, żeby Ci Któ-

rzy Oszukują W Pracy, zrozu- 
Reperował mi kiedyś ów Ta- mieli, że choć oszustwo w  pra- 

picer ruinę konstrukcji do spa- cy przynieść może niekiedy  
nia zwaną „a m e r y k a n k ą W doraźny zysk, ale nierównie 
życiu nie przypuszczałem, że większą satysfakcję daje w y- 
można bądź co bądź pokaźnych konanie roboty tak, żeby od- 
rozmiarów mebel, rozebrać na biorca był bez zastrzeżeń 
szczapki niewiele .co większe dowalony, 
od zapałek. Jest takie jedno, często

A mój Tapicer rozebrał, każ- pominane pojęcie, które 
dą cząstkę sprawdził, zepsute nazywa ambicją i honorem 
wyreperował, złożył w szystko wodowym. 
do kupy i stary rupieć okazał I o nim nie wolno nam zai 
się pełnowartościouzym sprzę- pominąć.
tem- STRĄCZEK
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Mały Turów 
zagubiony nad Nysą

Jed n ą  z głów nych bolączek T u 
raw a  je s t n iedosta teczna  opieka le - 
kanska. T rzy razy  tygodniow o do jeż
dża z B ogatyni lek a rz  zw any „om ni-

* WA iP!ó ł %. A c II *

K s 1 *IG A II s h I c H
Sp. W yd. „Książka"

Honore Balzac — „C hłopi", p rze 
łożył i w stępem  opatrzy ł Tadeusz 
Boy -  Ż eleński, ok ładkę p ro jek to w ał 
M. P io trow sk i, W arszaw a 1948, str. 
424.

J e s t to dzieło w yb itn ie  społeczne. 
A kcja  „Chłopów " dzieje  się w  roku  
1846, k iedy  F ra n c ja  p rzeżyw ała o - 1  

k res  rew olucji. Balzac daje  w  te j j 
pow ieści ob raz n ieub łaganej w alki 
m iędzy daw nym  porządkiem  spo
łeczno -  politycznym , a  św ia tem  p ra 
cy. Pow ieść je s t obrazem  n ierów noś
ci społecznej, pokazu je  bogatych  i 

busem ", kóry, bez w zględu na sw o- ( b iednych, w yzyskiw aczy i w yzysk i- 
ją  fachow ość, m us; leczyć w szystk ie w anych.

d ru k o w an e  w  la tach  1876 — 1911. 
P ru s  porusza w  ow ym  okresie zagad
n ien ia  społeczne, z k tó rych  w iele i 
dzisiaj n ie  strac iło  na aktualności. 
W łaściw a P rusow i lekkość sty lu  i 
sub te lny  dow cip czynią z książki n ie 
zw ykle p rzy jem ną  lek tu rę .

Festiwal 
filmu radzieckiego

choroby, a jed;m y ubogi szp ita lik  w 
B ogatyni n ie  może w ystarczyć, ob
sługu jąc  i T urów .

N a pew nych odcinkach  sy tuac ja  w  
najbliższym  czasie  u legn ie  znacznej 
p cm aw ie . Ju ż  w  listopadzie  p rze- 
w 'd u je  się u ruchom ien ie  lin ii P K P  
do T urow a, w ięc połączenie ze „św ia 
tern" — ja k  się tu ta j nazyw a re sz 
tę  k ra ju  — będzie znacznie u ła tw io 
ne. W B ogatyni w ykańcza  się też 
now oczesny szp ita l na 120 łóżek, więc 
i d la  p racow ników  T urow a znajdzie 
się toilna,naście m iejsc. N ie rozw ią
zana zostaje  n a to m ia s t sp raw a roz
ryw ki k u ltu ra ln e j, św ietlicy  ; k s ią 
żek. R ozw iązanie tych sp raw  p rze
k racza  m ożliw ości m ałego T urow a. 
M oże „duża ; da leka" P o lska  pom o
że m ałem u osiedlu, zagubionem u na 
sam ej g ran icy  — nad  Nysą.

W ANDA STRZAŁKOWSKA

Franołszek Zabłocki — „F ircyk  w 
zalo tach", opracow ał K azim ierz Cza
chow ski, w stępem  zaopatrzy ł J . Z. 
Jakubow sk i, N r 86 B iblio teki P isarzy  
P o lsk ich  i O bcych pod red ak c ją  K a - 
zun ierza B udzyka, W arszaw a, 1948, 
sir. 112 — XVI.

„F ircyk  w zalo tach" — to jeden  z 
n iew ielu  osiem nastow iecznych u tw o 
rów  d ram atycznych , k tó re  odzna
czają się dow cipnym  ujęciem  ch a 
rak te ró w , sty low ym  uchw yceniem  
rysów  rozbaw ionego, rokokow ego 
św ia tka  i sw obodnym  dialogiem .

B olesław  Prus — „W ybór k ro n ik i 
p ism  publicystycznych", opracow ał i 
w stępem  o p a trzy ł prof, d r Z ygm unt 
Szw eykow ski, N r 37 B ib lio tek i P is a 
rzy  P o lsk ich  i O bcych W arszaw a, 
1948, str. 292.
'^ K r o n ik i  tygodniow e" P ru sa  były

Scena z film u  „Lenin w październ ik  
ku". W  ro li L en in a  —  P. S zczu k in

DALEKIE LATA
List ojca był krótki. Pisał, żebym swe doświadczenia znosił 

mężnie i z godnością.
„Być może — pisał — iż życie odwróci się ku nam swą jaś

niejszą stroną i wtedy będę ci mógł udzielić pomocy. Wierzę na
dal, że potrafisz osiągnąć w życiu to, czego ja osiągnąć nie zdo
łałem, i będziesz prawdziwym człowiekiem. Pamiętaj o jednej 
radzie, której ci chcę udzielić (a nigdy ci swoimi radami nie do
kuczałem): nie sądź na gorąco nikogo, w tej liczbie i mnie, do
póki nie zbadasz wszystkich okoliczności i dopóki nie zdobę
dziesz odpowiedniego doświadczenia, żeby zrozumieć wiele rze
czy, obecnie dla ciebie zbyt zawiłych. Bądź zdrów, pisz do mnie 
i zachowuj równowagę ducha."

Na dworzec odprowadziła mię matka z Halą. Pociąg odcho
dził rano. Dymitr nie mógł opuszczać lekcji w gimnazjum, idąc 
do szkoły pocałował mię, ale nic nie powiedział. Matka i Hala
też milczały.

Matce było zimno i nie wyjmowała rąk z mufki. Hala kur
czowo trzymała się matki. W ciągu ostatniego roku wzrok jej 
osłabł jeszcze bardziej. Gubiła się w tłumie. Gwizdki parowo
zów napełniały ją przerażeniem. Matka przeżegnała mię, poca
łowała zimnymi, wąskimi ustami, wzięła za rękaw, odciągnęła 
na bok i powiedziała:

— Wiem, że ci przykro i że się gniewasz. Ale musisz zrozu
mieć, że chociaż ciebie jednego z nas wszystkich chciałabym 
uchronić od nędzy i od tych męczarni. Tylko dlatego nalegałam, 
żebyś pojechał do wuja Koli.

Odpowiedziałem, że dobrze wszystko rozumiem i wcale się 
nie gniewam. Mówiłem, jak umiałem, najserdeczniej, ale w ser
cu czułem chłód i pragnąłem tylko, żeby pociąg jak najprędzej 
odszedł i żeby się skończyło męczące pożegnanie.

Prawdziwe Rofcegntaje z rafttks odbyło s«  ehyba już Węzei-

mej, w tę noc, kiedy po raz ostatni przykryła mię płaszczem. 
Pociąg ruszył, ale już nie zobaczyłem przez okno ani matki., 
ani Hali, gdyż gęsta para z lokomotywy zasłoniła peron i wszy
stkich, co na nim stali.

V/ sercu czułem chłód — taki sam jak w wagonie, oświetlo
nym słabym odblaskiem zimy. Od okien wiało dokuczliwie. Wi
dok ośnieżonych równin przejmował mię smutkiem. W nocy 
szalała zamieć. Pragnąłem zasnąć, ale sen nie przychodził. Pa
trzyłem na języczek płomienia w latarce. Wiatr chwiał nim 
1 usiłował go zgasić. Wymyśliłem sobie wróżbę, że jeśli świeca 
nie zgaśnie, to kiedyś nastąpi w moim życiu pomyślny zwrot. 
Świeca uparcie walczyła z wiatrem i nie zgasła aż do rana. Dzię
ki temu zrobiło mi się trochę lżej na duszy.

Kiedy rano wyszedłem w Briańsku, był taki mróz, że powie
trze aż jęczało od skrzypienia butów. Ziąb snuł się chwytliwym  
dymem po ziemi. Na niebie płonęło purpurowym ogniem zlo
dowaciałe słońce.

Wysłano po mnie konie. W sankach leżały futrzane rękawice, 
baszłyk • kożuch. Opatuliłem się, jak mogłem najszczelniej. 
Konie z miejsca ruszyły cwałem. Mknęliśmy wśród połyskliwe
go śnieżnego pyłu — najpierw po grobli, potem po Deśnie. 
Dzwoneczki pod duhą kołysały się jak szalone. W oddali na gó
rach migotało, jak zabawka z folii, stare miasto, okryte wzorzy
stą kudłatą powłoką sopli i szronu.

Sanki zatrzymały się koło drewnianego, domu na zboc-u 
wzgórza. Wszedłem na ganek. Drzwi się rozwarły. Ciocia Ma- 
rusia chwyciła mię za rękaw, wciągnęła do stołowego pokoju, 
w którym skakały po suficie błyski słoneczne, i zmusiła, abym 
wypił pół szklanki czerwonego wina. Wskutek mrozu dostałem 
skurczu warg. Nie mogłem mówić.

7.7 domu wuja Koli bvło głośno i w e so ło . Samowar szumiał, 
Mordan szczekał, ciocia Marusia bez ustanku się śmiała, z pie
ców z trzaskiem wylatywały iskry.

Wkrótce przyszedł z arsenału wuj Kola. Wycałował mię i po
trząsnął za ramiona:

— Grunt — nie kiśnieć! To narobimy tyle różności, że aż 
w niebie będzie gorąco.

W domu wuja Koli zaczynałem stopniowo tajać. Jak zwykle 
IW. tiMch w ypadach, pamięć odsunęła na bok wszystko, co nie

przyjemne. Jak gdyby wycięła z tkaniny niedobry kawałek 
: złączyła tylko najlepsze — jesień na Krymie i tę dźwięczno- 
głosą rosyjską zimę.

Starałem się nie myśleć o tym, co przeżyłem niedawno w Ki
jowie. Wolałem myśleć o Ałuszcie, o trzech platanach, o Lenie. 
Napisałem nawet do niej list do Jałty, lecz nie mogłem się zde
cydować na wysłanie. List wydawał mi się głupi. A mądrzejsze
go me potrafiłem napisać, chociaż robiłem w tym kierunku 
nadludzkie wysiłki.

ARTYLERZYSCI

Oficerowie-artylerzyści z briańskiego arsenału nazywali wuja 
Kolę „pułkownikiem Wierszininem". Wuj Kola przypominał 
Wierszinina z „Trzech Sióstr" Czechowa, nawet zewnętrznym  
wyglądem - czarną bródką i ciemnymi, żywymi oczyma. Tak 
sobie przynajmniej wszyScy wyobrażaliśmy Wierszinina.

Tak samo jak i Wierszinin, wuj Kola lubił mówić o szczęśli
wej przyszłości i wierzył w nią; był łagodny i pełen radości ży
cia, ale od WLerszynina różnił się tym, że był dobrvm metalur
giem, autorem licznych artykułów o właściwościach różnych 
metali. Artykuły te sam tłumaczył na język francuski — a w-a- 
dał nim doskonale i drukował w paryskim czasopiśmie ..Re
vue Metalurgique“. Drukował je również w Rosji, ale rzadziej 
niż we Francji. Po przyjeździe do Briańska wuj Kola z zapa
łem pracował nad wyrobem stali na pałasze.

Zachłanność wuja Koli w poznawniu świata i życia była 
wprost zdumiewająca. Nie było chyba takiej rzeczy, która by 
go nie interesowała. Abonował prawie wszystkie pisma literac
kie, pięknie grał na fortepianie, znał astronomię i filozofię, był 
niewyczerpany i dowcipny w rozmowie.

Najbardziej oddanym przyjacielem wuja Koli bvł brodaty ka
pitan Pomierancew. Wyglądem zewnętrznym przypominał F e- 
ta, lecz był całkiem rudy, trochę niedowidzący i dobroduszny- 
Mundur oficerski wisiał na nim krzywo i niezgrabnie. Nawet 
gimnazjaliści briańscy wyśmiewali się z niego, że nosi ubranie 
podszewką na wierzch.

(51) (C. d. n.).


